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Olbrzym morski płonie
Szczegóły pożaru na okrada „Georga Philippar" —  
637 pasażerów uratowano. —  Dotąd brak jeszcze - 200

(Telegram własny ^Nowego Dziennika’*)
P«ryż 17. 5. (B) Wedle doniesień z Adeai, 

z  płanąaogo parowca francuskiego ,,George Phi- 
„,par‘‘ zdołano wyratować ogołem 673 osoby, 
'i jjeaby tej 134 osoby zabrał na pokład paro­
wiec angielski „Nfąhsud", 129 „Gontractar" i 
420 parowiec sowiecki „Sowjetskaja Neft“. O 
północy wyjechał z Aden parowiec francuski,

,,A:_idire Labon", który zabierze rozbitków z 
” aT rwoa sowieckiego i zawieaie Ich do Adeou, 
luL do Dżibuti. Kapitan parowca „Contractor“ 
iono Ł, że judna z wyratowanych pasażerek 

zmarła wskutek odniesionych ran. Także kapi 
tan parowca „Mahsud" komnniLuje, żc kilka 
rozbitków zmarło. Zwłoki Ich rzucon w itaną  
do mon>. Wyratowani sądcą, i*> pożar zoetat 
‘wzniecony zbrodnie^ ręką. Ogień powstał na 
dolnym pokładzie i  * niesłychany szybkością 
objąi cały statek tak, że z trudem tylko zdoła­
no spuścić lodzie ratunkowe na wodę. Dotąd 
brak jewere przeszło 200 osób.

Statek „George Philippar** m u l 173 m  dłu­
gości, 20 m szerokości i pujerrui^ści 20.745 tonn 
Mógł on pomieścić 1070 pasażerów. Porusza­
ny był przy pomocy motorów spalinowych sy­
stemu Diesla o sile 5800 koni. Zbudowany był 
wedle wymagań konwencji londyńskiej dl* o- 
cb^ony życ*a ludzkiego na morzu i na wypa­
dek konfliktu zbrojnego miał być zamieniony

na posiłkowy krążownik. Był to pierwszy sia­
tek na którym wbudowana była kuchnia e- 
lekjtryczna. Poshauał on wszelkie nowoczesne 
urządzenia, sale dancingowe, aranżerje, salony 
gier dla dorosłych i  dzieci, pływalnie, kort te­
nisowy itd. Posiadał 20 łodzi ratunkowych, z 
których 2 zaopatrzone były w motory i aparat 
radiowy. „Georges Philippar** pierwszą podróż 
odbył na Mutbu Ghjińskiem. Opuścił Marsylję 
dnim 27 lutego, dnia 10 kwietni* przybył do 
YoLohamy, a w dwa dni potem opuścił Japo- 

przybył do Kolombe. W  Dżibuti oczek i 
wa,,o go,dnia 18 maja, powrót <to Marsyljt miał 
nastąpić za dwa miesiące, utkręt przbasiaww  
wartość 115 mdl jonów franków. Załoga i per­
sonel restauracyjny składały snę ogółem z 300 
osób. Dokładna nezha paiSażarow, znajdującycti 
się na pokładzie w chwili wybuchu pożaru nie 
jest jeszcze znana, ponieważ dc Marsyljj nie 
wrócił jjszcze wvkaz podróżnych.

Dziwnym zbiegiem okoliczności .,George Phi 
lippar** objął służbę komunikacyjną między 
Marsylją a Dalekim V"schodem po rarowcu 
,-Paul Lecairt'*. kióiy również padł ofiarą po­
żaru. Kapiitan płonącego parowca znajduje się 
i>n pokładzie parowca sowieckiego. Do chwili 
obecnej nie nadesłał jeszcze sprawozdania.

Gkręt ra d l ofiara zamachu?
Paryż- 17. 5. (R) Do chwili obecnej nie zdoła 

no jeszcze ustalić liczby podróżnych parow ca 
„G eorge Philippar14 a tom sam em  liczby ofiar. 
T » 'egram  od kapitana płonącego parow ca, ldó 
ry  znajduje się iia pokładzie p aro w ca  sow ie­
ckiego „Sow jeckaja Nęft44 także nie p rzyczynił 
się do w yjaśnienia tej sp raw y , gdyż donosi ty ł 
ko. że w iększość podróżnychi załogi w y ra to w a  
na została 'p rzez  trzy  okrę ty , jakłe posp ieszy  
ły  płonącemu parów , ow i na ratunek- T o w arzy  
stw o okrętow e, do którego należy  statek 
G eorge P h ikppar" donosi, że na pokładzie by­

ło 250 podróżnych, nie licząc dzieci. natomiast 
inne wiadomości mówią o 600 podróżnych I 
30u ludziach załogi. P on iew aż w y ra to w an o  do 
tąd około 670 osób. brak zatem jeszcze okrągło 
230 osób. W chw'1 obecnej parow iec ..George 
P h ilip p a r4 znajduje się w  odległości 50 mil m or 
sklćh na północ od p rzy lądka Guardafuł- Paro 
w iec płonie w  dalszym ciągli I silnie przechyla 
się na lewy bok. C oraz głośniej m ów i się, iż pa 
rowiec padł ofiarą zamachu.

„Paris Midi" podając w depcszacli z Mar- 
sy lji pogłoskę o .zam achu donosu, że już  przed 
w yjazdem  parow ca z Mai sy lji z końcem  lu ­
tego br. paryska policja bezpieczeństwa zawia­
dom iła tow arzystw o, iż w kołach komunisty­

cznych mówi się o planowanym zamachu na 
pai owiec, gdyż wiezie on transport amunicji 
do Japonji, Mówiono wtedy, że parowiec zo­
stanie wysadzony w  powietrze pcdczaa prze­
jazdu przca kanał suesld, aby w ten sposób Za­
tarasować drogę dla innych okrętów. Lnformr- 
cji tej towarzystwo okrętowe me przypisywało 

wtiększego znaczenia, ponieważ parowiec nie 
wiózł żadnego materjalu wojennego z wyjąt­
kiem jednego auta pancernego. Na wszelki wy  
padek poddano statek dokładnemu zbadtaniu, 
nie ranaltwiono jednak niczego podejrzanego. Za 
chowano też podcŁ* podróży wgzełkie śroosz 
ostrożności, a nawet przer kanał przejeżdża' pa 
rowiec o 10 godzin w o ln ie j  niż pierwotnie 
planowano gdyż oItócoow postój w  Porl Said 
z 12 do 2 godan.

 ofio-—

Proces Gorgulowa — dopiero 
ar lipce

Paryż. 17. 5. (B) ,,bdho de Parts44 dowiaduje 
się, że prooes przeciw mordercy prezydenta re 
publiki francuskiej Doumera, Pawłowi Oonguło 
wowi rozpocznie się dopiero w  Bpco- Stanie oti 
przed sądem przysięgłych.

Michailew zamordowany
Sofia. 17. 5- CR) Przewodniczący legato©! or­

ganizacji narodowej emigrantów mac- oosicmi 
Dymitr Michajłow padł wczoraj wiecaócr w  So­
fii ofiarą zamachu rewolwerowego. Ody Mi­
chaiłów opuścił wczoraj wieczór o godz. 20 
swoje mieszkanie, oddali do -Jego rdewyśłedze 
ni sprawcy w« n .  strzałów iwwołwerowych. 
kładąc go trupem na nu^jaca-

Rezygnacja Pfrimera
Wiedeń. 17. 5. (W ) Donoszą z Grazu, że  sław  

ny z  nieudałego zamachu s+anu w  jesieni ub. r. 
dr Pfrimer ustąpił ze stanowisku, szefa Heim- 
wehry styryjskiej oraz złożył wszystkie godne 
ści honorowe, jakie piastował w  Heimwelrrz* 
austriackiej.

Krwawe walki w Bombaju trwała
70 zabitych, 600 rannych

Londyn 17. 5. (L) T rw ające  od 3 d n i walki 
religijne m iedzy H indusam i a m ahom etanam i 
w Bombaju trwają w dalszym ciągu, mimo, żc 
do  'ch  stłum ienia  użyto znaczniejszych oddzia 
łów w ojskow ych. Mordy skrytobójcze i podpa­
lania -o.il, w przeciwników są na porządku 
dziennym. Cl, którzy w danych  dzielnicach 
znajdują się w mniejszości, zabarykadowują 
się w sw ych domach lub w ynoszą się z ro­
dzinami na prowincję. D otąd ofiarą krwawych 
wą]k padło 70C zabitych i przeszło OW ran­
nych. Dzieąiątki domów spalono

Londyn. 17. 5. (L) Z okazji św ięta  mahome- 
tańskiego Mohaifcum doszło dziś do ponow­
nych walk ulicznych w Bombaju i Kalkucie. 
W toku walk w Bombaju zabitych zosta ło  8 c- 
sób a rannych było przeszło 150. Policja przy 
pom ocy w ojska p rzyw róciła  spokój- W  Kalku­
cie podczas rozpędzania w alczących m iędzy so 
bą H indusów i m ahom etan rannych zostało kil­
ku policjantów, a m in szef pcbcii brytyjskiej. 
Policja oddała w tłum walczących salwę, od 
której 25 osób odniosło rany.



SU  Ł  „ N O W Y  D Z IE N N IK "  c zw a r tek  19. V. W

OBCĘGACH
Jediioiilośc poglądów społeczeństwu i rządu  

d a je  się stw ierdzić n a  jednym , — copraw da 
najw ażniejszym , — odcinku gospodarstw a: w  
spraw ie konieczności u trz y m a n ia  rów now agi 
budżetow ej i stabilizacji w alu ty . Jeśli jednali 
2?a pewnemi m ałoznacznem i w y ją tk am i w kw e 
stji konieczności u trzy m an ia  rów now agi budże 
tow ej i stabilizacji w alu ty  lsln ie je  bezwzględ 
na wspólność m yśli w k ra ju , — to w  dziedzi­
nie środków  i dróg, jak ie  rząd  obiera w tym  
k ierunku panu je  silna rozbieżność.

Ze stu  procent poElyki gospodarczej prze­
znacza rząd 50 proc. d la  ro lnictw a. 2fi proc. dla 
przem ysłu  i 25 proc. — przeciw ko handlow i. 
Jednocześnie w yznacza rząd  handlów 'i, z które 
go w Polsce ży je tylko n ieco  ponad fi proc. 
ludności. — rolę najw iększego i najw ażn iejsze­
go fila ra  podtrzym ującego budżet Polski. W ply  
w y skarbow e z  han d lu  stanow ią przeszło 1/3 
wpływów7 podatkow ych budżetu. W ydaw ałoby  
sfię zatem , iż rząd, w yznaczając handlow i tak 
w-ażną rolę w  w pływ ach budżetow ych w inien 
bodaj w przybliżonym  Siopnmi w yznaczyć lian 
Cllowi taką rolę rów nież i w calem  życiu gos- 
podarczem , albowiem  jest rzeczą m edopuszczal 
n ą  aby  handel ponosił w Polsce najw iększe 
obowiązki, a z p raw  niem al nie korzystał. Ten 
fila r, k tóry  pod trzym uje  całą konstrukcję  bu 
dżetową w inien być zatem otoczony szczególną 
opieką rządu, albow iem  z runięciem  tego fi- 
la ia  m usiałby  poprostu ru n ąć  cały budżet. Ju ż  
teraz  w idzim y, że na skutek bezm yślnego fiska 
lizm u niszczącego h a n d tl spadły w pływ y z po 
datk ó w  bezpośrednich o przeszło 18 proc. w 
stosunku  do  ubiegłego roku budżetowego i 
może ta św iadom ość grożącego z  lej s trony  nie 
bezpieczeństw a skłoniła rząd do zastosow ania 
u lg  w spłacie podiatku przem ysłowego. Życie 
gospodarcze pow itało ulgi te z praw dziw ą sa­
ty sfakcją . Nie stanowi;} one m oże prak tycznie 
pow ażniejszych ułatw ień, wobec w yniszczenia 
•iły  płatn iczej społeczeństwa, ale w idzieliśm y 
w  ogłoszeniu tych ulg pierw szy zw iastun  zm ia 
ny  stosunku rządu  do podatników .

Jak b y  d la  przytłum ienia tych zbytnich obja 
w  ów zadowolenia w ybra ł się p.  w icem m isier 
S tarzyńsk i w podróż po k ra ju  uspokajając , że 
„tak źle nie jest" i podatki - lw ią  z całą bez­
w zględnością ściągane". Równocześnie zapo­

w iedział p. S tarzyński dalszą redukcję  poborów 
Urzędniczych, prócz kom presji w ydatków  rze­
czowych. W szystko to  m a na  celu przyw róce­
n ie  rów now agi budżetowej...

W  spraw ie „bezwzględnego ściągania podat­
ków " nie należałoby chyba zabierać głosu. W  
♦ym względzie pokazały nam  w ładze skarbowa 
pełnię swego kunsztu . Egzekw ow ano z całą 
bezw zględnością, niszczono w arsz ta ty  kupiec­
kie i przem ysłowe, fala sam obójstw  z powodu 

trudnoścfi podatkow ych za la ła  k ra j, a -wóz 
G rabskiego" przejdzie chyba  kiedyś do  — o iu - 
/ eum  okropności. Nie w yobrażam y sobie zatem- 
fiby w tym  k ie runku  rząd ; mógł nam  zade­
m onstrow ać coś nowego. Każde dziecko w P o l­
sce powie p. S tarzyńskiem u, że zaległości po­
datkow e pow stały nie dlatego, że obyw atel pla 
eić nie chciał, lecz że płacić nie m ógł. Podob­
nie, jak  n ik t sam obójstw a nie popełnia d la te ­
go że w ym ierzono m u za m ałe podatki.

N atom iast należy z całą bezw zględnością w y 
• tąp ić  przeciw ko obniżce poborów urzędniczych. 
W yznajem y  szczerze, że w tym  k ierunku  nie 
powodujemy sńę in teresam i urzędników  pań­
stw ow ych, wśród których Żydzi stanow ią na­
praw dę „białe k ruk i"  albow iem  rząd nie 7-e- 
psu l nas- jeszcze konsty lucyjnem  trak tow a­
niem  w dziedzinie powoływania nas do urzę­
dów państw ow ych, ale obniżka poborów  urzę­
dniczych przez rząd- to sygnał do d a l­
szej redukcji płac zarobkow ych w k ra ju  albo­
w iem  lak  jak rząd kieruje się w tvm  wzglę­
dzie koniecznośtiam i budżetow em i. tak prze­
m ysł i insty tucje  gospodarcze p ryw atne  będą 
się aasłaniały  Heżarem ..w vsokirh‘‘ płac ' re­
dukcja zarobków  przeprow adzoną zostanie ge. 
neralnie na całym  froncie życia gospodarczego. 
Podóbn-e, jak  w czasie pierwszej redukcji piać

stw orzy! rząd  p id e k s t  do obniżki plac zarob­
kow ych w całym  k ra ju , tak  i obecnie m e da 
się hiiewątpliwic przem ysł zdystansow ać przez 
rząd n a  tym  odcinku.

A nie ulega w ątpliw ości że redukcja płac o 
10 proc. poaiągnie za sobą spadek konsumeji o 
c-onaj.nniej 15 proc. Spadek konsumeji to obni­
żenie stanu obro tów  handlow ych, ograniczenie 
działalności w ytw órczej i w  konsekwencji te­
goż w zro st kosztów  stałych, zw iększenie bez­
robocia, co znów  odbije się na konsuimcn- Spa­
dek obro tów  handlow ych : prz«m j’słow yah, to 
dalsze osłabienie siły  podatkow ej społeczeń­
stw a, a w zrost bezrobocia, to dalsze obciążenie 
W.udżetu państw ow ego w ydatkam i na cele o- 
pieki społecznej. Osłabienie tętna żyoia gospo­
darczego utrudni p o zaem  w ysiłk i zm ierzające 
ku przyw róceniu  zaufania i m ające na celu w y  
dostanie oszczędności pochowanych w  „poń­
czochach" i skierow anie ich z pow rotem  do ży- 
oia gospodarczego.

D alsze osłabienie konsumeji w ew nętrznej u- 
zależni n as  pozatem  w silniejszym  stopniu od 
sytuacji eksportow ej. Będziem y silniej, niż do­
tychczas odczuw ać skunkti zarządzeń  protekcjo 
ni stycznych zagranicy, zmuszeni będziem y roz­
szerzyć sieć ochrony  naszego eksportu  w  fo r­
mie premij ekportow ych, zw ro tów  ceł, etc. i 
w ogóle zw iększyć eksport dla w yrów nania  róż 
nic. w ynikających z  spadku konsum eji w e­
w nętrznej i konieczności utrzym ania aparatu  
produkcyjnego kraju. S .osunek naszego w yw o 
zu do zbytu w ew nęluznego w zrośnie, a ponie­
w aż eksport nasz  w  przew ażnej części jest n ie­
ren tow ny  i u trzym yw any  sztucznie, — pośw ię 
ci się poprostu dalszą część zdrow ej gałęzi go­
spodarstw a na rzecz w iędnącej i sztucznym  sy 
Sternem utrzym yw anej gałęzi eksportu- A kto 
w e , czy zw iększona działalność eks,portowa 
Polski nie spow oduje retorsji ze strony  zag ra ­
nicy, ścieśniających dalej nasze możliwości w y 
w ozow e, jak to byw a zazw yczaj w momen­
tach w iększej działalności w yw ozow ej jakie­
goś państw a.

R ząd m iał już sposobność przekonać się. że 
obnńżki uposażeń urzędniczych przynoszą je­
dynie chw ilow ą ulgę w gospodarce skarbow ej, 
czynią jednak poprostu spustoszenie w  produ­
kcji i handlu dobram i spoży w czerni- Każde nie 
mai zgłoszenie wniosku o postępow anie ugodo­
we kupca rozpoczyna się ste reo ty p o w em : 
..Z uowodu zastoju w handlu, w yw ołanego re­
dukcją płac urzędniczych i zanikiem konsum­
eji..." Redukcje płac przypom inają w  tym 
względzie ruchy gorączkującego pacjenta, któ­
ry  zrzuca ciepłe okrycie dla złagodzenia go­
rączki. a w  rezultacie gorączka ekscytow ana 
zmiana tem pera tu ry  w zm aga się. mimo- że

Kfedy u to ż e  r  na rządzenie 
o redukcK P ^ t

<Telefonerr od na«zesr korespondenta)
Warszawa. 17. 5. Sin. Rozporządzenie o 

o b a ż c e  płac urzędniczych na prowincji, która 
ma w ynosić 8 proc ukaże się z końcem bieżą­
cego tygodnia, względnie z początkiem przy­
szłego po posiedzeniu rady ministrów.

 og -

P i s .  Gzlduch \ Sfr nniefu/o Lu d o w e
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 17. 5. Sin- W swoim czasie wyje 
chat do Ameryki poseł Dziduch ze Stronnictw a 
Ludowego, który przeprow adził tain ca ły  sze­
reg kolidujących z praw em  operacyj finanso­
w ych; S tronniciw o Ludowe w ykreśliło go za­
tem iako członka. Dziś Dziduch nadesłał list 
do Sejmu z zawiadom ieniem , że w ystępuje ze 
Stronnictw a Ludowego.

 ogo-----

M i n i s t e r  J ę d r z e j e  w f c z
w  f  l e w k a c h

Katowice. 17 5. PA T Dzisiaj rano pociągiem 
i pospiesznym  z K rakow a p rzyby ł do Katowic 

min: ster W  R. i O P  Janusz Jędrzejew<cz w
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Zaręczyny głośnej lotniczki

Aniv Johnson, głośna lotni czka "Jigiejika, rę­
czyła sjć ostatnio z lotnikiem WoUisgn‘am, zdo­

bywcą rekordu trasy  Ąnglikr—.Kapsztad.

chwilowo pacjent się ochłodził.
W iem y, że sytuacja budżetow a Polski nie 1 

jest łatw a. Ale skoro pew ne środki w alki z  defi 
cytem  skarbow ym  o kazały  się nietylko bezski: 
tecznemi, ale w ręcz  pogłębiaiącem i d e f ic y t w i 
n e n  rząd  przynajm niej unikać pow tórzenia po­
czynionych błęaow . A błędem  b y łab y  dalsza 
obniżka poborów . P race  rządia nad  usunięciem 
w zględnie zm niejszeniem  deficy tu skarbow ego 
m uszą się odbyw ać przedew szystkiem  w  atm o­
sferze pozbaw ionej gorączki. Skoro w ydatk i 
sk arb o w e nie dadzą s ę  skom prym ow ać bez  
rów noczesnego obniżenia w p ły w ó w  skarbo­
w ych i deficyt pow sta je  nie drogą zwięicszc 
nia w ydatków . lecz zm niejszania w pływ ów  
budżetowych, to troska rządu whma się skti- 
piać w kierunku zbadania przyczyn, składają­
cych się na spadek dochodów budżetowycu. 
W ów czas doszedłby rząd  niew ątpliw ie do p rze  
konania, że dla w strzym ania  spadku w p ły w ó w  
budżetow ych nie pom agają obcęgi „bezw zględ­
nych egzekucyj podatkow ych" i obniżki pobo­
rów- ale w łaśn ie  um ożliw ienie zw iększenia do­
chodów społeczeństw a, ab y  obyw atel płacił 
w iększe podatki nie w ów czas, ki«dy jego obro­
ty  gospodarcze maleją- Zwiększenie wpływów  
skarbowych uwarunkowane jest wzrostem do­
chodowości społecznej

Jeśli jednak rząd  trzym a w  iyku obcęgi i po­
trząsając niemi nad głow am i obyw ateli, z jed­
nej s trony  szerzy  oopłoch w śród nioh zapow ie ' 
dzią ..bezwzględnego ściągania podatków " z 
drugiej zaś strony  drogą redukcji poborów  po­
w oduje dalszy  spadek konsumeji 1 temsamem 
możliwości płatniczej społeczeństw a, to  już t e - "  
raz  m ożna z łat-wośoią przew idzieć że dz ia ła ­
nie obcęgów  złam ie to co istnieje a nie uzupełni 
dziur.

JÓZEF DIAMLNT

tow arzy stw ie  dy rek to ra  departam entu  szkolni­
c tw a zaw odow ego P- Adomiecidego. P. mini­
ster po przybyciu  do Katowic udał się do apar 
tamenitów w ojew ody śląskiego, poczem zw ie- ' 
dzil śląskie techniczne zak łady  naukowe- O go 
dżinie 11 p. m inister w  tow arzystw ie  w ojew o­
dy G rażyńskiego naczelnika R ęgorow icza 
złożył w izytę J. E. ks. biskupowi Adamskie­
mu. W  godzinach południow ych p. minister 
p rzyby ł do Instytutu Pedagogicznego, a nastę­
pnie zw iedził P aństw ow e K onserw atorium  Mu 
zyczne. gdzie w pisał sie do księgi pam iątko­
wej

 oho-----

frrpszfnu^nia mordercy
W łocławek 17. 5. P A T  P o lic ja  aresztow ała 

20-letnaego Jerzego Bigosińgkiego, który o sta ­
tnio zam ordow ał zam ieszkałą Drzy ul. Z d u ń ­
skiej 10 Helenę M arkow ską i udusił je j 3-leln ią 
córeczkę Jan inę . Na u b ran iu  Bigosińskiego zna 
leziono ślady krw i. Znaleziono rzekom o oienią 
dae. pochodzące z rabunku  u M arkow skiej. Bi- 
gosińeki przyznał się do popełnienia zbrodni, 
oświadczając, że pobudką była  chęć zdobycie 
pieniędzy.
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Armia lape t?ska za blera glos
Wolsko dokona przewrotu społecznego w JaponjlJ

(Telegram wIaŁn> „Nowego •-» • •

iawidin.;i7. 5. (L) Wedle doniesień z  Tokio, ar 
tołja japońska ogłosiła dziś •ulnmauwn w któ- 
reiiM taiui. utworzenia rządu narodowego. W y- 
SRtPienie. ąfinjij uważane jesł w kołącn poJr.tycz 
nydh  za icrotc. Który musi być uwzględniony, 
iwnii-wdii wedle.konstytucji japońrkie.i mini- 
Btrem w'oJny'xn<>że być tylko ^inerał, ą zatem 
bez zgody annjl nie może być żaden rząd u twe 
rzoty , Armia domaga się ob-e.d- utworzenia 
trą d u  ndroóowego 1 odrzuca wszelkie możliwo
6d  o*worz< rda rządu partyjnego.■ » •

P a ry ż  17. 5. (R) ,,Petit Panisirn“ przynosi 
fiziś teiograr,, sw ej specjalnej korespondentki w  
Tokio w sp raw ie  ostatniego zam achu na  prem jera 
Imdcai- K orespondentka ośw iadcza  iż zam ach ten 
tnio b y ł niespodzianką, poniew aż w  ostatnich 
cza-acłi w iele m ówiono o planow anym  zam-i- 
ćŁu stanu, do czego p rzy g o to w y w a ły  się japoń 
sk ie  sfery  w ojskow e. W ysoko postaw iona oso-
J"v’ ę*.*> <£ •■*/“» 1: ł ~ oimi ł ̂  I- ,. -o e ̂  1 ■ v- • - ,
ze Janonja znajdluje się na najlepszej d iodze do 
eksirem izm u. Armja japońska jest wkdKx pairjo  
fyczra , jednak usposobiona autykapitalTstycznle, 
wonec czego należy się liczyć, że przewrót 
cpołoczny zainicjowany zostanie przez stery

w ojskow e- •  • •
Tokio 17. 5. PA T  D uchow ny N ischo areszto­

w any  dn ia  11 m arca  rb. pod zarzu tem  udziału 
w z im achu  ośw iadczył obecnie policji że 17 
m łodych  ludzi, k tórzy  dobrow olnie oddali się w  
ręce policji, należy  d o  ta jnego  stow arzyszepla 
pod nazw ę „B ractw a krw^", celem którego jeet 
usunięcie -a  pom ucę w szelkich środków  aż  do 
zabójstw a w łęuz.de w szy-dkich m ężów s ta n u  i 
polityków , będących nieżyczliwie usposobiony 
m i d la  ru ch u  nacjonalistycznego.

Ży c io ry s  zzm nrrioitenego premiera
Z am ordow any prem jet Inuikai urodził się w  

rokiu 1855 w  O kayom ie; już od w czesnej m ło­
dości zajm ow ał się polityką. Po ukończeń, u 
studiów  pi acow ał jako dziennikarz, redagow ał 
p rzez dłużczy czas dziennik „Hochi Shim bum ". 
G dy w  r. 189C pow sta ł parlam ent w  Japonji, 
Inukai zosta ł porłem  i niebaw em  w ybił się na 
czoło parlam entarzystów . W  r- 1898 zosta ł mini 
strem  ośw iaty . W  1924 r- sp raw ow ał urząd mi 
aistra poczty. O statnio, pc w yborach  par 1 amen 
tarnych, jako szef zw ycięskiej partji „Senukaj** 
od ją i  ster rządu.

.Nowego Dziennika*4)
sło rany.

berlin. 17. 5. (Sch) Zacnodnie i porudn'ow o- 
za:hodTr'e Niemcy zosta ły  w czoraj w ieczór na 
w iedzone gw ałtow ną burzą, k tóra  specjalnie 
wielkiego zniszczenia dokonała w  dolinie Mozy. 
W e w s: Guels w  pobliżu Koblencji w oda pod- 
mullła dwa domy, które i unęły, przyczem jed­
na kobieta I 4 dzieci poniosły śmierć. W wielu o 
kolicach domy zalane zosta ły  do w ysokości 2 
meYów. W  sadach i w innicach w y rzad 2dł grad 
znaczne spustoszenie.

Londyn. 17. 5. (LJ W edle doniesień z M enado 
prow incja M matiassa na w yspie Celebes naw ie 
dzor.a została silitem trzęsieniem ziemi, które 
w yrządziło  katastrofalne szkody o raz  oociągne 
ło za sobą znarzne  ofjary w ludziach. Kilka 
miejscowość! zc stało doszczętnie zniszczonych. 
WedU dotychczasowych obliczeń ponad 20 osób 
zostało zabltycn I przeszło 250 tannych.

„I. K . C.“  na cenzurowanem
n  eletonem  od naszego korespondent!'

W aiscawa. 17. 5. (Sirr' W okresie ostatnich wybo 
pów do Seirrin umieścił p. Morawsi, w „Gazecie 
Warszawskiej'1, .artykuł omaw ający kandydatury 
parlamentarne BIJ. M. inj awtor pisał, iż szereg 
działaczy kooserwatywnych znaldnję się na dru- 
Siem miejscu, zaś cieszący się smutną reputacją 
dilcnnil arz krakowski dużo bliżej. Ustępem tym 
poczuł się dotknięty' poseł Marjan Dąbrowski, re­
daktor „Ilustrowanego Kuriera Codziennego" : wy­
toczył >kargę przeciwko p. Morawskiemu oraz. 
przeciwko redaktorów; odpowiedz alnem-u ..Gazety 
Warszawskie)" Obrońcy oskarżonego aowokac: No 
wadworski i Zabłocki zapow’edzśek prz^pt owadze- 
r ie  dowodu prawdy co du reputacji p. Dąbrowskie 

. bo. Powołano szereg świadków. Kilkakrotnie odra­
czana rozprawa, znalaza się dziś na wokandzie sądu 
Przewodniczy sędzia Kozakiewicz, z ramienia oskar 
źycie'a prywatnego stawili się adwokat Rapaprn 
t Pascbalski. —

Jaiko dŁsjwbw świadek zeznawał redaktor Krzy­

wy, który miał jttż, w roku 1922 ptoces z p. Dąbro­
wskim z powedu umieszczenia wzmianki, że p. Dą- 
browsL ii e  ma kwaliiikaeyj na kandydata do Sej­
mu, a raczej powinien zmieść się przed sądem. 
Red. Krzywy zarzucił eszoze p. Dąbrowskiemu 
udział w eksporc‘6 świń do Czechosłowacji o czem 
było głośno w Krakowie, Sąd przysięgłych unie­
winni! wówczas p. Krzywego choć zarzut ze świ­
niami okazał się niesłuszny, a uniewinnienie nastą­
piło dlatego, że cały Kraków był wówczas pod 
wrażeniem zmiany przekonań p. Dąbrowskiego i wy 
stąpenia lego z Piastą 

Drugi świadek red. Nowaczyński oświadcza: Od
1916 roku napisałem około 30 artykułów o „I.K.C.“ 
który uw'ai?m za riamtemOTałnlejszy organ w Pol­
sce. J ni podczas wojny uderzało zachowane się 
I.K.C w stosunku do okupacyjnych państw, a póź­
niej siposób zdobywania popularności i majątku, ko­
lidujący ze wszystkietnl zasadami moralności i ucz­
ciwości. Dawałem częste przyk*sdv takte nsatw-

Dymisja gabinetu belgijskiego
(Telegram w lan y  „Nowego Dziennika*').

B ru k se li 17. 5. (R) N a daisiejtsizem posiedź?- . całego gabinetu. U chw ała rad y  m in istrów  po- 
m u  rad y  m in istrów  rząd  Lełgijski p rem jera  1 w zięła została z pow odu nieporozum ień jak ie  
R enk ina  postanow ił ustąpić. Ju tro  p^zed polu- ! w yn ik ły  w łonie koalicji rządowej, 
an iem  p rcm je r R enkin  złoży królow i dym isję  • --------

Katastrofy i kieski żywiołowe
(Telegram wtasny 

Beriir. 17. 5. (Sch) Koło N crdhausen  w S a- 
k so n ji Spadł w czoraj z nasy p u  sam ochód w io 
izący grupę osób, z k tó rych  3 zostały  zabite a 4 
odniosły  rany . k —

berlln. 17. 5. (Sch) W  N orj m neraze najechał 
sam ochód na  grupę osób, stojących na przy­
stanku tram wajowym ., w skutek czego 9 osób zo 
stało ciężko rannycn.

Praga. 17. 5. (R) Podczas popisów  lotniczych 
spad ł w czoraj na lotnisku w  P ru łz e  samolot 
niem iecki, przyczem  lotnik nr. Tassiio-Schaum - 
bttrg ron iósł śm ierć na miejscu.

Moskwa. 17. 5. (R> W czoraj w padł do rzek:
M oskw y autobu.,, w  którym  znajdow ały  się 4 
om by . Szofer zdołał się w yratow ać, od czas 
gdy 3 Podróżnych utonęło.

Paryż- 17. 5. (B) P odczas ubiegłych dw óch 
dni św iątecznych w y d a rz y ły  się we Francji l i ­

czne w ypadki samochodowe- podczas których 
32 osoby  zostały zabite, a przeszło  100 odnio-

Hł. p .

Emanuel Sferuberg
k u p ie c  w  J o rd a n o w ie

z m a rł w  64. ro k u  życia.
P o g rzeb  o d b y ł się  w e  w to re k  dnia 
17. bm . w  Jo rd an o w ie , o czem  zaw ia­
d am ia  w  sm u tk u  p o g rążo n a

R o d z i n a .

stwa przyniesie zacnleżdżęiiue sie taio^go pjsma, któ 
re  początkowo nie odgrywało tet roli, co dzisiaj, po 
nieważ rozchodziło się tyl'ko w Krakowie.

Obrońca: Czy wiadomo panu, że p. Marian Dąbro 
wski jest też wydawcą ..Tajnego Detektywa' ?

Red. Nowaczyński: Tak. Pismo to wywarło fa­
talny wpływ na wzrost przestępczości. W Ameryce 
wydawcę takiego pisma pociąga się do odpowiedz,iatl 
ności karne.. „Tajny Detektyw" uważałem za bar­
dzo szkodliwe pismo i rozpocząłem ak< ę w po,rozu­
mieniu z czynnikami, które kiedyś będą imily de­
cydujący wpływ (endecja — Uw. S;n.) Pismo to 
rozchodzą słę w 200.000 egzemplarzach. Ale wcze­
śniej, czy póżniei musi być ono zlikwidowane, po­
nieważ władze i sądownictwo przekonywuią się o 
jego szk j dl iwo śc i.

Obr.: Czy w l.K.C. znajdti,je się ogłoszenie: „Czy 
tajcie Tajnego Detektywa"? — Tak. to jest wspól­
ny interes. Dalszy ustęp swych zeznań poświęca 
świadek zobrazowaniu i scharakteryzowaniu rodza- 
lu publikacyj i ogłoszeń umieszczonych w „I.K.C.1*.

Obr.: Czy pan wie. że P- Dąbrowski zmień.a 
swe przekonania? Że kiedyś był antysemitą, a teraz 
fMosemitą (? — Red.).

Nowaczyński: Obecne iego przekonania mnie 
nie interesują zajmuję się raczę' stylem wydawa­
nych przez niego pism. spełniając obowiązek publi­
czny. iaki na mnie. jako na dziennikarzu ciąży. 
1J. Dąbrowski jest antysemitą i filosemitą, rządow- 
com i antyrządowcem, sanatorem i antysanatorem, 
moralnym i amoralnym. Jemu nie można zarzucić, 
'e  zmienia zasady i przekonania, bo on ma wszyst­
kie zasady i wszystkie przekonania.

— A do jakiego stronnictwa p. Dąbrowski nale­
ży? — On uaiLeży do strcmmictwa, które robi Pie­
niądze. — Czy wie pan ż© należał on de Piasta1? 
— Wiem, że należał, teraz nie należy, ale być mo­
że. że będzie należał. Dział inseratów w I.K.C. iest  
iedynym obiawem w całej prasie światowej kuipIeT 
stwa i pośredniczeń i*, pomiędzy światem prostytu­
tek a panami posiadającymi pieniądze. Robi się to 
Jawnie, mhno. że za podobne czyny każdy Żyd był­
by aresztowany I skazany za dostarczanie materii 
tu do domów rozpusty.

Z kolei przystępuje sąd do odczytania zeznań 
świadków, którzy się na rozprawie nie zjawili. Ze­
znania nadesłali red. Chmieleckl, sen. Korfanty I 
sen. Przybylski. Zeznania ich dotyczą stosunku
I.K.C do przemysłu śląskiego Swego czasu wydaw 
nlctwo Kuśjera proponowało przedstawicielom prze 
mysłu śląskiego, aby było stale subwencjonowane 
a gdy to nie doszło do skutku, w I.K.C Cita-za^y się 
napastliwe artykuły. Wreszcie sąd odczytał zrówna­
nia świadka posła prof. St Jar a Dąbrowskiego, 
z Poznania. Stwierdza on, że swego czasu znajdo­
wał się w stałej korespondencji z b. Prezydentem 
Rzeczypospolitej francuskie! MilleTandon,. któTy 
interesował stę pro!ektem zimiamy konstytucji. Nie­
długo przed majem 1926 poseł Stefan Dąbrowski 
wysłał prez. MiHerandowi do opinii klika nwag w 
kwestii reformy konstytucji. Odpowiedzi nde otrzy­
mał Ze zdziwieniem zatem przeczytał w  sierpniu 
1926 w I.K.C. list prez. Milleranda do siebio, Oku- 
izało się. że poczta wskutek ednego brzmler.ia na­
zwisk przez pomyłkę doręczyła list prez. Milłeran- 
da postowi Marianowi Dąbrowskiemu rzamiast pesio 
wi Stefanowi Daorowskienru. do którego list ów 
był przeznaczony, aczkolwiek w rożnych wypad­
kach w razie takiego todzaju nieporozumień listy 
były ^wracane T ym razem to się nie stało I Ust 
ten ukazał się w l.K.C. Poseł Stefan Dąbrowski o- 
świadczył. że nie chciał występować ze skaTgą są 
d j w a. ażehy me kom pr o-mi to w a ć wobec zagranicy 
metod działania niektórvch działaczy polskich.
Skończyło się na tem że red. Dąbrowski przesłał 
posłowi Stefanowi Dąbrowskiemu list przepraszają­
cy. Stwierdził on w liście tym. że nie by? w Krako 
wie. gdy nastąpił przedruk listu. Oryginał listu 
pre: Mdieranda nie został ednak właściwemu
adresatowi zwrócony. Red. Dąbrowski twierdził
źe list został zagubiorT" w redakcji.

Po przemówlentacn oskarżycieli i obrońcow. sąd 
wyaal wyrok uniewinniający p MorawSKlegJ oraz 
redaktora odpowiedzialnego „Gazety Wa*szaw-
•UM“.
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Po ustąpieniu ministra Reichswehry — Groenera

Na zdjęciu b. rniuiister Reickswery Wilhelm Groe r.er, obok wiceadmirał Readur, który objął ki^ro- 
wtuclwo m arynarki oraz generał v, Hammer stein- Equord, kierowimk ludowych LI zbrojr.ycłi Nie­

m i ec.

A K C JA  SZEKLOWA 
W PEŁNYM TOKU

NIE ZWLEKAJCIE Z 
WYKUPNEM SZEKLA

Zjazd rolników w Palestynie
Żydzi i Arabowie przy jednym stole

N ow y W ys. K om isarz Palestyny , siir W au- 
chope za in ic jow ał niezw ykle doda tn i i cieka­
w y  zw yczaj. P ostanow ił w ejść  w  ko n tak t bez­
pośredni z  ludności?, a nie ty lko  z je j reprezen 
ta c ją  i w  ty m  celu zw ołał n iedaw no  np. zjazd 
burm istrzów , a  w  tym  tygodniu  zkolei zjazd 
ro ln ików  z całej P a lesty n y  do Akko.

Zjazdy te m aj?, jeszcze jedno w ażne znacze­
nie. P o  ra z  p ierw szy z in ic ja ty w y  u rzędn ika  
angielskiego —

schodź? się przy jednym stole w Palestynie 
— Żydzi i Arabowie
tco też nie w pływ a n a  oddalenie, lecz na zb liże­
nie obyw ateli obcych sobie językiem  i k u ltu r? . 
N astró j ten  w ykazał rów nież w ładzom , że m ię 
«±zy lu d am i P a lesty n y  pan u je  niezaw sze poli­
ty k a  k łótni, w yw oływ ana przez n iektóre ele­
menty, lecz — odw rotnie —  istn ie j?  m iędzy 
niem i —

normalne, ludzkie, ■ąsiedzkle stosunki.
N a zjeżdzle ty m  zaprezentow ała »ię cała roi 

m aza P alestyna: hronzow i beduóni- Arabowie, 
N iem cy i Żydzi z kw uc, kobuców, m i® a  wów 
i kolonji. Zaproszono rów nież przedstaw icieli 
p rasy  i przy  jed n y m  stole zasiedli pzyjaźnue re 
d ak to rzy  p ism  żydow skich i  arabskich , a życz­
liw ość m iędzy nim i sta ła  się tak  wielka, że z 
uśm iechem  przy jęli rzucony pro jek t, by pisma 
arabsk ie  dały  m iejsce u siebie trybun ie  dzien­
n ik a rz y  żydow skich i naodw rót... (choć do re ­
alizacji tego p lan u  jeszcze daleko...)

W ysoki K om isarz w ysta ra ł SR zgóry 
aby harmonja zjazdu ni ozem nie została 

zakłócona. —
D la Ż ydów  zarz?dził koszerny  stół > obiad przy  
gotow any został przez żydow skiego kucharza. 
L icząc się też z m uzu łm anam i, nie w ystaw io­
no  n a  stó ł and jednej bu telk i w isky...

 o§o

fi 3.000 funffiiu szferlingtiw w Afryce płd 
na rzecz Keren tfafesod

C apstadt. (ŻAT) Dr. Cha im W eizm ann w yje­
chał w raz  z  m ałżonka do Anglji. P odczas kam 
panii. k tórą k ierow ał dr. W eizm ann zebrano w 
A fryce Południow ej na rzecz Keren Hajesodu
63.000 f. szt.

Dr. A leksander Goldstein pozostał jeszcze w 
Afryce Południow ej j będzie kontynuow ał a- 
kcją zbiórkow ą na rzecz Keren Hajesock-

Zgon naczelnego rabina 
Zagrzebia

Zagrzeb. (ŻAT) W 87 roku życia zm arł tu na 
czelny rabin dr. H. E Kaufrnann. Z m arły pocho 
dztł z B rzozow ej (M ałopolska) i po ukończeniu 
studiów  uniw ersyteckich objął stanow isko rab 
aa w jadnej z  gmin jugosłow iańskich Rabin

LINOLEUM, CERATV, DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Przed Aliją!
Egzekutywa org. „Mizrachi" dla zach. Malo- 

pol.ski i Śląska komunikuje: Z przeznaczonych
2.<kki ceri) fik.uow na okres kwiecień— wrzesień 
zatrzymał vzą<l p::ir-s!yń»kj do swe i dyspozycji 
.pto certyfikatów. Do rąk egzekutywy A gencji 
Żydowskiej w Paii>;y!«it oddane zostały certyfi­
katy w liczbie i . jo n  f .1.300 męskich i 400 żeń­
skich), które zostały podzielone w następujący 
sposób:

dla aliji chalucowej 700,
dla krewnych obywateli palestyńskich 600,
dla sianu średniego 300,
dla emigrantów z Rosji, Adenu i Persji  IOO. 
Egzekutywa Agencji Żydowskiej nie dokoc­

ił al a jeszcze podziału certyfikatów wedle, kra* 
jów.

Kierownik departamentu emigracyjnego A g. 
Żydowskiej p. Parias wyjechał do Polski .Hf 
związku z organizowaniem emigracji.

Rozdziałem cerytfikatów „Stanu średniego1* 
■„ zajmą się specjalne komisje złożone z przedsta- 
; wicieli organizacji ogólnosjońskiej, M izrachi 
j i urzędu palestyńskiego. Certyfikaty przyznane 
| będą rzemieślnikom i drobnym kupcom m ającym  

odpowiednie środki materjalne

Sir W auchope przechodzą! od jednej g rupy  
do drugiej i serdecznie się z minii w ita ł. Kolo­
n istę  Rrazę z Mazzy p rzedstaw ił jak o  ro ln ika, 
k tó ry  m a przedniejsze konserw y oliw ek, n iż  
rząd... —

Celem zw ołania tego zjazdu ro lników  — b y ­
ła chyć wys. komiisaraa zadem onstrow ania przed 
ludności? stac ji rolniczej rządow ej w  Akko. 
P oeateni rozw inął s ir  W auchope p lan  niesienia 
pom ocy ro ln ikow i przez rząd.

Nowy Wysoki Komisarz 
i notablowie arabscy

O now ym  W ys. K om isarzu P a lesty n y  opo­
w iadają  cli arak  lerystyczny fakt, podany  z w ia 
rygodnego źródła. Jare w iadom o, doszło w Je ­
rozolim ie podczas obchodu św ięta arabskiego 
Nehi Musą do u tarczek i k rw aw ych  b ija ty k  po 
m iedzy A rabam i, stronn ikam i muftiiego, a stro11 
milkami b u rm is trza  NaszaszyibU zakończonych  
aresztam i, sądam i itd. KUlia dn i przed Nebi 
Mu»ą w ezw ał W ysoki Komisairz notablów  a- 
rabsk teh  i p rosd  ich o poręczenie, że podczas 
pochodu panow ać będzie spokój i porządek. 
Ci zaperzyli się i zw rócili uw agę W ys. K om i­
sarzow i, iż Żydów przecież przed „A dlejadą" 
purym ow ą (k arn aw ał) i „M akkabiadą“ do sie­
bie nie w zyw ał d la  podobnej poręki...

— W y  ste chcecie rów nać z  Ż ydam i, z osie­
d lem  żydów skiem  w Palestynie? — m iał za­
oponow ać sar W aucliope — A czy wy wiecie, 
że podczas P u ry m u , gdy 100,000 osób skupiło 
się ty lko  na  jednym  odcinku ulicy  w  T el A w i­
wie, nie doszło naw et do  tego, by  jeden d ru ­
giem u n astąp ił n a  nogę. nie m ów iąc ju ż  o tem  
że nie zdarzy ł się tam  an i jeden w ypadek kra 
dzieży, czy p ijaństw a.

— Uczcie się od n ich  porządku i spokoju.

dr. Kaufrnann prow adził również ożyw ioną 
działalność publicystyczną. Jako  św ietny mów 
ca. popularyzator nauki żydow skiej i szerm ierz 
idei palestyńskiej zm arły  w yw ierał silny w pływ  
na żydostw o jugosłow iańskie.

Żydzi uciekała z kolonii 
sowieckich

Koniec mrzonek o „republice żydowskiej"

Moskwa (ŻA T.) Ze spraw ozdań na  naradach 
u k ra iń sk ie j p a rtji komunistycznej oraz „Kom 
zetu" wynika, i i  ze względu na znaczny odpływ 
przesiedleńców żydowskich z okręgu kalinin- 
dorfskiego powstał projekt zniesienia wyłącz­
nie żydowskiego charakteru tego okręgu. Proje­
ktow ane jest rów nież przeprow adzenie daleko 
idących zm ian w kierow nictw ie u k ra iń sk ie ­
go ..Komzetu" oraz ad inn istac ji ka lin indorfsk iej 
Komż et na Ukrainie będzie podporządkowany

bezpośredniem u nadzorow i cen tra li moskiew­
sk iej. R ozw ażana jest rów nież sp raw a  wyde­
legow ania do K ahadndorfu  specjalnej kom isji 
śledczej celem stwierdzenia jakie kroki maj?

A. podjęte w  kierunku zapobiegania dalszej1 
„dezercji" z lego okręgu. W edług  informacji 
„Komzetu" z ogólnej liczby 1916 żydowskich' 
rodzin przesiedleńczych w  Kalinindorfte po  

zostało zaledwie 350, 7. których  większość o-4 
puści rów nież ten oitręg, jeśli rząd  nie pcdpie- 
szy im  z pomocą.

M oskwa (ŻA T.) W  zw iązku z projekteifl 
przekształcenia K allin idorfu  w  okręg nieżydow 
ski „Em es" ogłosił zredagow any w  o stry m  to­
nie a rtyku ł, w k tó rym  pism o w skazuje, iż znie 

sienie kalinlindorfeikiego okręgu  żydow skiego 
byłoby  bolesnym  ciosem dla w szystk ich  au to ­
nom icznych okręgów żydow skich.

Starcie sjcnlsfdu/ z komunistami 
we Frankfurefe

Berlin (ŻA T) W  ram acl: prow adzonej w śród 
bezrobotnej m łodzieży żydowskiej akcji zw er­
bow ania  em igran tów  do  Bir-Bidiżanu m iejsco­
wy oddział „Gezerdu" we F ran k fu rc ie  zw ohtł 
zebranie agitacyjne, na które przybyli rów nież 
liczni sjoniści. W toku dyskusji mówcy sjonL  
styczni d a li w yraz  w ątpliw ościom  o powodze­
niu  kolonizacji b ir-b idżańskiej Na tle  tych w y 
stąp ień  doszło do ostrego starcia  międfey ajo- 
n is tam i a kom unistam i. Po in terw encji po lic ji 
został przyw rócony porządek..

K O N S E R W A T Y W N E  P IS M O  A N G IE L ­
S K IE  „D A IL Y  E X P R E S “ , zajm ujące dotąd 
nieprzychylne stanowisko wobec sjonizm u i idei 
żydowskiej siedziby narodow ej, zamieściło nie­
dawno artykuł z apelem by rząd palestyński w 
większej m ierze czuwał nad bezpieczeństwem Ży­
dów w Palestynie, niż to było dotychczas. A rty ­
kuł wzbudził sensację ze względu na dotychcza­
sowy charakter pisma.

DR. NAI-IUM  G O LD M A N  W  D R O D Z E  P O ­
W R O T N E J D O  E U R O P Y . Znany działacz sjo- 
nistyczny dr. Nahum Goldman, k tóry  wraz z pre 
zydentem organizacji sjonistycznej Nahumem So 
kołowem kierował kanm anj? na rzecz K eren-H a- 
jesodu w Stanach Zjednoczonych, opuścił już  A- 
merykę i zna jdu je  się w drodze pow rotnej do 
Niemiec.

K U R SY  JĘ Z Y K A  Ż Y D O W S K IE G O  DLA  
ŻY D Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H . „M orgen J o u r ­
nal" zorganizował w Nowym Jorku  kursy języka 
żydowskiego dla Żydów amerykańskich, których 
językiem potocznym jest język angielski. K iero­
wnikiem kursów, które cieszą się znaczną frek­
w encją jest znany leksikograf żydowski Aleksan­
der H arkaw i.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Zamiast ulgi — kara...

Gdy podczas o b rad  ciał ustaw odaw czych  n ad  
częściow ą refo rm ę podatku  przemysłowego, w  
dzienn ikach  p o jaw iła  s ię w iadom ość o w y d a­
n y m  przez M inisterstw o S k a rb u  okóln iku  w  
spraw ie ulg p rzy  n ab y w an iu  św iadectw  p rze­
m ysłow ych już  n a  rok  1932, — szerokie rzesze 
h an d lo w e przyjęty  tę w iadom ość z p raw dzi­
wym zadow oleniem . O panow ało je wówczas 
przekonanie, że M inisterstw o Skarbu wreszcie 
uznało  słuszność w ysuw anych  przez nie od daw  
n a  postu la tów  i zdobyło się na do raźną  p rzy ­
n a jm n ie j u lgę d la  tych, k tó rzy  jej najbardziej 
po trzebu ją . —

P u n k tu a ln ie  w  zakreślonym  term inie, sk łada  
U podatn icy  ostem plow ane p rośby  w  Urzędach 
Skarbow ych o zezwolenie n a  nabyw anie  św ia ­
dectw  przem ysłow ych. Całkiem  m ali i biiedni 
p ła tn icy , k tó ry ch  obrót nie p rzekraczał sum y 
2000 zł. za 1930 r., prosili pokornie o zw olnie­
n ie  od  obow iązku nabycia  św iadectw a przem y­
słowego. —

Do sk ładan ia  podań w yznaczyło  Min. S karbu  
term in  do 31 g rudn ia  1031. Z aś dla ich  za ła­
tw ie n ia  p rzez Izby Skarbow e, określiło  M in. 
S karbu  te rm in  do  1 m a rc a  1932 r. Tym czasem , 
aż  d o  o trzym ania decyzji n a  wniosinoną prośbę, 
p ła tn icy , k tó rzy  p rośby  o  ulgi, n ab y li oczy­
w iście ulgowe św iadectw a przem ysłow e. Ci 
zaś, k tó rzy  prosili o  zupełne zw olnienie z obo­
w iązku  w y k u p n a  św iadectw a przem ysłowego, 
p row adzili <swe „przedsiębiorstw a" bez św ia­
dectw  przem ysłow ych.

J a k  srogiego jednakże rozczarow ania dozna­
li petenci, gdy doręczono im  ostatnio, z m ałem i 
ty lko  w y ją tk am i, decyzje o  odm ow nean za ła ­
tw ien iu  próśb  p r te z  Izbę S karbow ą i w ezw ano 
ich do uiszczenia różnicy  m iędzy kw otą  ju ż  
nabytego, ulgowego, a kw otą daw nego św iade­
c tw a  przem ysłowego, w zględnie w ezw ano d o  
n a b y d a  św iadectw  przem ysłow ych tych, k tórzy  
protaili o *wo lnie nie z tego obow iązku. Nie ko ­
niec ato li n a  sam em  srogiem  rozczarow aniu . 
J a k  z rogu obfitości posypały  się następnie o- 
rzeczenia karne, którem i „obdarzeni" zostali ci 
\Yi?tzys cy, którzy' m ieli .czelność" prosić o ulgę, 
a  k tórych p rośby  nie zostały uw zględnione.

Nie m yślę poruszać tu ta j kwestji m e ry to ry ­
cznej. Ale chcę rozw ażyć pytanie, czy  tym cza­

sow e prow adzenie p rzedsięb io rstw a na pod­
staw ie ulgow ego św iadectw a przem ysłow ego 
przez osobę, k tó ra  we w łaściw ym  te rmuiniie zło 
ży ła  prośbę o ulgę, a  posiadała ku  tem u dane 
podmiotowe, wyszczególnione w okólniku m i- 
n iste rja lnyn . przez czas aż do doręczenia de­
cyzji na w niesioną prośbę, — 'Stanowi czyn ka 
rygodny, w zględnie czy p łatn ik  proszący o 
zw olnienie z obow iązku nabycia św iadectw a 
przem ysłowego, może być pociągnięty do  odpo­
w iedzialności za prow adzenie przez ten czas 
przedsiębiorstw a bez św iadectw a przem ysło­
wego? —

Sądzę, że sfo jąc na  gruncie ustaw y  i ocenia­
jąc  spraw ę w edług zdrow ego rozum u, należy 
n a  postaw ione pytan ie  odpowiedzieć przecząco. 

Ju ż  nrt. 94 ustaw y, k tó ry  postanaw ia, że w  
: spodarczo uzasadnionych  lub  zasługujących  

n a  szczególne uw zględnienie w ypadkach  Mi­
s i  a rbu  przysługuje prawro  całkowitego 

lub częściowego zw aln ian ia  od podatku...", prze 
w idu je  w łaściw ie m ożność ustaw ow ego odro­
czenia term inu  nabycia św iadectw a przem ysło­
wego, r.a w ypadek w niesienia dozw olonej i 
przew idzianej w ustaw ie prośby o ulgę. Ina­
czej bowiem byłoby uwzględnienie prośby o u- 
dzielenie ulgi w przedmiocie świadectw prze­
mysłowych zawsze iluzoryczne, gdyż w myśl 
par. 87 roep. wykon., uiszczone dobrowolnie 
przez płatnika kwoty / tvtulu ś"  i idectw prze­
mysłowych nie podlegają nigdy zwrotowi, z

wyjątkiem wypadku poawójnego apoaaiKOwa-
nia. —

W iem , iż m ożna tę  tezę poniekąd zw alczyć 
argum entem , że rzeczą w noszącego prośbę o 
ulgę jest złożyć sw e podan ie  w  tak im  te rm i­
nie, ażeby na  czas m ógł o trzym ać zała tw ien ie, 
chociaż, ja k  uczy doświadczenie, n aw e t i wcze 
śruejiZe wniesienie podania często zaw odzi... 
Ale w  naszym  w ypadku, skoro  M inisterstw o 
Skairbu oznaczyło te rm in  złożenia podań  o u l ­
gę do 31 g rudn ia  1931 i zakreśliło  te rm in  do 
1 m arca h r„  w  ciągu którego Izby Skarbow e 
w inny  złożone podan ia  rozpatrzeć j w ydać de­
cyzje, to  temfiamcm do term inu  doręczania de 
eyzji M inisterstw o S karbu  odroczyło d la  d a ­
nych  p ła tn ików  obow iązek posiadania w łaści­
wego św iadectw a przem ysłow ego. Inaczej w nie 
sienie p rośby  o ulgę byłoby zawsze kręceniem  
b a ta  na  w łasną skórę i nie przyniosłoby nigdy 
płatn ikow i realnej korzyści.

C hyba w ypaczeniem  in ten c ji M in. S karbu  by 
luby, gdyby jego okólnik o ulgach, m ia ł się 
przeobrazić w  sieć nastaw ioną d la  łow ienia 
k a r  od płatn ików , przeżyw ających tak  ostry

kryzys gospodarczy. Nie m ożem y leż abso lu t­
n ie  przypuścić, ażeby Min. Skarbu chciało la ­
tać  dziury w  budżecie państw ow ym  karam i 
zdobytem u n a  n iew innych  płatn ikach. Dlatego 
t«ż, ażeby n ie  obciążać i ta k  nadm iern ie  p racą 
obarczonych sądów , w zględnie w ładz skarbo­
w ych, należałoby zarządzić w  niniejszym  w y­
p ad k u  ogólną abolicje i uchylić gcneralnem  za 
rządzeniem w szystkie nałożono w  om ów ionym  
w ypadku  k a ry . M. Seiden.

Też „ulga**
„Tyg. H and l."  donosi:
A kcja w drożona przez Związek Izb P rzem y­

słow o- H andlow ych n a  terenie M inisterstw a 
S karbu  co d o  zan iechan ia  postępow ania karne  
go przeciw ko tym  płatn ikom , którzy nabyli 
św iadectw a przem ysłow e na rok  1932 n ie  w 
term in ie  określonym  w  art. 30 ustaw y , lecz z 
opóźnieniem  do d n ia  15 stycznia 1932 r. w łą ­
cznie odniosła pożądany skutek.

Zaniechanie jednak  w drażania  postępow ania 
karnego czy też ewent. umorzenie może być  
stosowane jedynie w  w ypadkach  stw ierdzenia 
przez Urzędy Sliarbowe, t ż  zw łoka w  w ykupie 
n iu  św’iadectwra przem ysłow ego nastąp iła  nie 
ze złej woli p ła tn ika , lecz ze w zględu na  nie­
pom yślny  stan  m a te rja ln y  przedsiębiorstw .

Iłowe ustawy
w dziedzinie gospodarcze!

W  serji o sta tn io  ogłoszonych u s taw  z n a jd u ­
jem y  następujące, o w iększem  znaczeniu gos- 
podarczem  (o n iektórych z n ich  in fo rm ow aliś­
m y ju z  szczegółowo):

O ZM IA N IE ROZPO RZĄ D ZEN IA  O PRZY ­
MUSOWYM U B E Z PIE C Z E N IU  OD OGNIA

Zasada zm iany jest lej treści, iż — jeśli w ła­
ściciel budow li zgłosi inspektorow i, że odszko­
dow anie m a być zużyte n a  odbudowę — o d ­
szkodow anie w ypłaca s>ę w  trziech ra tach  — 
stosow nie do  postępów  budow y; o ile odszkudo 
wianie je st w  ra tach  budow lanych  w ypłaca­
ne ulega ono zajęciu sądownemu lub  ad m in i­
stracy jnem u , chyba że budow a nie będzie prze 
prow adzona w ciągu lat dwTóch od d a ty  p ierw  
szej ra ty . Chodzi o zapobieżenie tem u, aby w y ­

nagrodzenie pogorzelcowe zab iera li w/jerzv- 
ciele, uniem ożliw iając odbudowę.

O U REG U LO W A N IE STOSUNKÓW  
W  PRZEM Y ŚLE NAFTOW YM

Na podstaw ie tej u staw y  służy m in istrow i 
przem ysłu  i hand lu  p raw o w ydaw ania zaka­
zów  przyw ozu i w yw ozu oleju skalnego, zm ia ­
ny  stawek celnych, regulow ania cen oleju skal 
nego- regulow ania obrotu  olejem  skalnym , u - 
śta lan ia  kontyngentów  przydziału  oleju skalne­
go dla poszczególnych zakładów  przeróbczych, 
usta lan ia  kontyngentów  produktów  naftow ych, 
tw orzenia zapasów  odnośnych artykułów , two­
rzenia przym usow ych organizacyj gospodar­
czych., 'zapobiegania m arn o traw stw u  n a tu ra l­
nych  zasobów  ikl. — Ja k  widzim y, upraw nie­
nia rządowe na rynku  naftow ym  są o g r o m n ie  
szerokie. —
O REJESTRO W A N Y M  ZA ST A W IE  D RZEW A

Z astaw  urządzony jest m niej w ięcej na wzór 
zastaw u rejestrow anego artyku łów  rolniczych. 
Może on być ustanow iony na drew nie, nie o- 
brobionem  i obrobionem ; mogą zastaw  u stano ­
w ić gospodarstw a leśne albo hand lu jący  za­
re jestrow ani w rejestrze handlow ym . Rejestry 
zastaw u prow adzą sądv grodzkie na podstaw ie 
um ów  w form ie w ierzytelnej. Przedm iot zasta ­
w u pozostaje w posiadaniu  zastaw cy; usunię­
cie przedm iotów  zastaw ionych pociąga za soba 
surow e kary ; w razie sk ierow ania egzekucji

przez osoby 3-cie o rgan  egzekucyjny zaw iada­
m ia  dostaw cę.

O P R Z E JĘ C IU  EG ZEK U CJI ADM INISTRA­
C Y JN E J P R Z E Z  ORGANA SKARBOW E
W szelka egzekucja adm in is tracy jn a  będzie 

skoncentrow ana w  rękach urzędów  skarbow ych; 
w y ją tk i może określić rad a  m in is tró w ; pod!st« 
w ą  w drożenia egzekucji jest ty tu ł w ykonaw ­
czy; rada m inistrów ' zastała upow ażniona do 
w y d an ia  całokształtu  przepisów norm ujących  
postępow anie w ładz sk a rb o w y m  p rzy  egzeku­
cji; zastrzeżono jednak, iż w każdym  raz ie  14- 
cy tac je  nSeruchioanośdi będą m ogły być  pnZe-1 
prow adzone ty lko  w  drodze sądow ej.

O W OLNYCH OBSZARACH
Rada m in istrów  została upow ażn iona do 

tw orzenia w olnych obszarów  celnych; tow ary 
zagran iczne przyw ożone do tak ich  obszarów  
(przeznaczone do  przechow ania tan . lub  prze­
róbki), nie podlegają opłatom  celnym , m onopo 
low ym  i podatkom  pośrednim ; tow ary  k ra jo w e  
w yw ożone do w olnego obszaru  (prócz przezna­
czonych do zużycia w  tym  obszarze) są trak to ­
wane jakgdyby  wywożone były' zagranicę.

O  ZAROBKOW YM PR Z E W O Z IE  OSÓB I 
TO W A RÓ W  POJAZDAM I M ECKANICZNEM I

U staw a w prow adza na tak i przewóz system  
koncesyjny. Koncesja m oże być nadana z p ra ­
wom w yłączności o ile  in teresow any podda się 
specjalnym  w arunkom  lu b  zapew ni szczegól­
ne korzyści publiczne. 0 soby. które obecnie wy 
konyw ują  przewóz, mogą go dale j wykonyw ać 
aż, do zużycia posiadanych środków  przew ozu 
nie dłużej, niż la t dw a.

O UD ZIELA N IU  PORĘ-K1 PA Ń STW A
Ustawa upow ażnia m in. skarbu do udziela­

nia do wysokości 1 .">00 m iljonów  zł. w zlocie 
poręki za zobow iązania- banków  państw ow ych 

! do wysokości 750 m ilj.. przedsiębiorstw  p a ń ­
stw ow ych — do wysokości 250 m iij., za zobo­
w iązania sam orządów  insty tucy j kredytu d łu ­
goterm inow ego obligacji kolejowych- zw iąz­
ków rolniczych i co jest najdonioślejsze': za zo­
bow iązania osób fizycznych i prnw ncch zabez­
pieczone hipotecznie w pi«rw#z«j połsdfri* *M»
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eu n k u  albo tow aram i ekspoi lowemi w 30 proc. I 
fe n y  tynkow ej oraz w ogóle za zobow iązania 
w ynikające  z interesów  prow adzonych zag ra­
nicą.

Słaby ruch budowlany
Stan zatrudnienia i obrót głównych gałęzi przc- 

Cystu, związanych z budownictwem w pierwszym 
kw artale br. budzi poważne obawy co (to rozmia­
rów  ruchu budowlanego w bieżącym sezonie. Se­
zon ten zapowiada się jeszcte gorzej niż w rok a 
ubiegłym, który wykazał znaczno zmniejszenie 
zbytu, wynoszące w porównaniu z, lalami 1928 i 
1929 w ceramice 40 proc. w hutnictwie 4-1 proc., 
w  cementowniach 50 proc., w przemyśle drzew ­
nym 50 proc.

Dodać należy, że spadek cen m ateriałów budo­
wlanych stw arza dia budownictwa w roku bieżą­
cym wyjątkowo do^otkie waruuki, które winny 
być wyzyskane, zwłaszcza, że nie- jest prawdopo­
dobne, aiby wobec zmniejsz 3nia zapasów obeoay 
wybitnie wyprzedażowy poziom can m aterjałów 
budowlanych mógt ulec dalszej zniżce.

Ulgi podatkowe dla rolników
Przyznane algi w spłacie, zaległości podatko­

wych przez rolników umożliwiają im spłacanie za 
łfcgłośei w podatkach: grtmlowym, dochodowym, 
majątkowym i  spadkowym.

Ulgi te dotyczą zaległości, powstałych przed 1. 
października 19W. r. Należności powstałe po tym 
terminu* są uważane za bieżące i muszą być pła­
cone bezwzględnie w ta n in ie .

P r z j  spłacaniu zaległości powstałych przed 
pazdeaerniklwn r. z. rolnicy będą korzystali z bo- 
iiifułtął w postaci umorzenia części tych zaległo­
ści. Wysokość bonifikaty zależna jest od daty 
spła/MMiia zaległości — im wcześniej dokonana 
będzie spłata, tern większą uzyskuje się bonifi­
katę.

Przy wpłatach, dokonanych do końca czerwca 
ł>. r. rozporządzenie przyznaję rolnikom bonifika­
tę w wysokości 100 proc. wpłaconej sumy, t. zn, 
że w okresie do końca czerwca umarzane będą 
zaległości w takiej wysokości, w jakiej podatnicy 
dokonają wpłaty, inaczej mówiąc — każda wpła 
ta  liczona będzie podwójnie.

Przy następnych wpłatach dokonanych od 1 -go 
lipca do 1 października przyznawane będą boni­
fikaty w wysokości 75 proc wpłaconej sumy za­
ległości. Przy wpłatach w następnych miesiącach 
od 1 października do końca grudnia b, r. bonifi­
kata wynosić będzie 50 proc. wpłaconej kwoty 
Po ty© okresie żadne bonifikaty udzielane nie 
będą.

l>o uzyskania bonifikaty w roku bieżącym nie 
jest konieczne zapłacenie wszystkich zaległości 
podatkowych z okresu przed 1 października 1981 
r. Bonifikaty przyznawane są przy każdej wpła­
cie na poczet zaległości bez względu na to, czy 
stanow ią one całość tych zaległości, czy też tylko 
ich część.

Owce iL„  lotnictwo

Na lotnisku w  Tempelhof pod Berlinem wypasa s
szybszy po

ię obecnie wielkie siadu owiec. Ma to spowodować 
rost trawy.

Tout comme chez nuus...
Bankructwo wielkiej spółdzielni w Rydze.

Z Rygi douosi 2 AT :
SiLn-e wrażenie w kolach gospodarczych w yw ar­

ło bankructwo centrali łotewskich spółdzielni 
,,Konsum“, która jednoczyła 410 różny h instytucji 
spółdzielczych

Do „Komsumu1' należy wiele młynów, b0 spół­
dzielni mleczarskich, 90 spółdzielni rolniczych, 
.'zereg fabryk włókienniczych ilp Obról za rok u- 
łnegły sięga 50 ntiljonuw kitlów. Obecnie „Kon- 
.•uin“ może zapłacie zaledwie la proc. swych dłu­
gów. Deficyt w wysokości S nilljonów lattów w du 
żej mierze obciąży łotewski bank państwa oraz 
płatników podatkowych ponieważ liczne tranza- 
kcje ..Kon sum u" korzystały z gwaruncyj rządo­
wych.

Rozwój „Konsumu", który korzystał z nader 
hojnej pomocy rządowych kól nacjonalisty* znyeli 
w postaci olbrzymich kredytów, zwolnień od po­
datków, ceł, miał aa celu zmniejszenie wpływu 
mniejszości narodowych głównie zaś Żydów nu. 
życie gospodarcze kraju

..K-onsum" faktyczni.- zdołał wyprzeć wielu Ży­
dów z ich pozycji gospodarczych i doprowadzi! do 
bankructwa Skutki tej szkodliwej polityki, prze­
ciwko której żydowskie koła gospodarcze nieu- 
starmi.3 ostrzegały, dają się obecnie odczuć z cala 
siła.

W ESOŁY KĄCIK.
D E S K A  R A T U N K U ,

Kandydatowi na stanowisko zawiadowcy sta­
cji zadają pytanie:

— Do stacji zbliża się pociąg, pędzący z szyb­
kością po km. na godzinę; jednocześnie zdąża w 
szaleniem tempie ku przejazdowi kolejowemu auto 
Stara się pan zapobiec wypadkowi i próbuje pan 
opuścić szlaban, ale mechanizm odmawia posłu­
szeństwa. Co pan zrobi w takim wypadku?

K n n d \  ciat ( z i n iA z t l n y ) :
— Ja, ja zamknę oczy, aby nie widzieć, co się 

stanie, ( So u rirc).

Z A M I A S T  B U D Z IK A .

— Jolmny, pużvcz mi twój budzik, oddałem 
swój do naprawy.

—  Eli, mój drogi, któż dzisiaj posługuje się 
budzikiem! Nie idziesz z postępem czasu.

— Jakże mam sobie poradzić?
— Zrób tak jak ja. Co wieczór wysyłam riie- 

ofrankowany list pod moim własnym adresem i 
codzień o 8 rano budzi mnie listonosz!

—  Ale kary za brak marek pocztowych?
-— Ctupstwo, odmawiam stale przyjęcia listu.
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Rodzeństwo Pascarella

(Die Geschwister won Neapol)
Przekład Leona Templera.

Czy* Iryda zdawna mie podziwiała urody Gra­
cji, jej blond włosów, hiałej cery, smuklej wyso­
kiej postaci, jej nóg? Czy nie zakradała się ra- 
©otko do pokoju siostry, żeby oczy napawać jej 
krasą, kiedy Gracja ubierała się? W łasna sylwet­
ką aie podobała się Irydzie zupełnie. Patrząc na 
swą żółtą zapadłą tw arz w 'wierciadle, przewa­
żnie pokazywała język Może więc z krwią Gracji 
destanie się jej również coś z jej wdzięków. W 
każdy© ra^i© dalszego biega rzeczy wyglądała w 
oczekiwaniu naprążonem lry ia  nie zapomniał* 
też opowiedzieć siostrze o Angliku, który towa­
rzyszył Gracji; było to dla niej zjawisko zupełnie 
nowe i  wymagało objaśnieiia dokładnego, udzie­
lić winna go Annunziata właśnie.

Postanowienie Annunziaty dojrzało natych­
miast. Ofiara krw i nie mogła być rzeczą Gracji, 
jedynie ona, Annunziata miała prawo ponieść tę 
ofiairę. Najstarsze z dzieci Dominika Pascarelli, 
najdłużej w zasadach domowego kodeksu chowa­
ne, w poświęcaniu się doświadczone, zaprawione 
do milczenia dziś nie zamierzało dać się pozba­
wić swego prawa. Otrząsnęła się z wszelkiej bier­
ności, która zresztą uchodzić mogła za właściwą 
Jej istoęde i podjęła namiętną walkę w obronie 
przywileju. Zaszła aż do prymarjusza. Starała 

tam chwycić nawet środków niekoniecznie wy- 
twwajch l na Milę rzuciła dojrzalszy swój wiek

wobec młodości Gracji, która nie może jeszcze sa­
ma stanowić o sobie. Profesor chciał właśnie o- 
dtjść, głowę zaprzątniętą miał setkami obowiąz­
ków i nie zdradzał żadnego zaciekawienia tą wal­
ką sióstr, posłał też Annunzialę do asystenta. Ten 
znów powiedział, że wpierw zasięgnie rady dokto­
ra Plalanii, ale też oświadczył gotowość poddania 
koniecznemu badaniu również i tej kandydatki

Kiedy na chwilę przed wyznaczoną poią przy­
szła potem Gracja, wywiązała się w pokoju Iry ­
dy między siostrami scena lak gwałtowna, jaku 
się dotąd nigdy jo s z e z n ie  rozegrała i prawdo­
podobnie nie rozegra już nigdy. Gracja dała jesz­
cze W" drzwiach a już Annunziata za atak' wala ją:

— Nie na ciebie spada ten obowiązek, Graja! 
Musisz to przyznać Proszę cię, idź do do/nu i po­
zwól, że ja zostanę tu!

Gracja odbiła cios naziamo:
— Spóźniłaś się, Zia, Byłam Lu pierwsza i oto 

wszystko jest już przygotowane.
Ale Annunziata’ nie pozwoliła siostrze dokoń­

czyć zdania:
— Niema mowy o tem, To niema znaczenia To 

ja wychowałam Irydę Mama m n ie  ją powierzy­
ła, to ja  — odkąd przyszła na świat — dzieliłam 
z nią pokój, nie ty!

Podrażniona dzikim tonem Annunziaty, podnio­
sła teraz głos również i Gracja:

— Bardzo to nieładnie, że chcesz mnie usunąć 
nabok. Nie chciałabym ci ubliżać, ale o Irydę nie 
dbałam mniej niż ty Zresztą zbydeczne tu wszel­
kie gadanie. Byłam pierwsza Wyznaczył mnie 
prym arjm z, i inni lekarze, Ł nio zrzekam się tego.

Annunziata, nie mogąc niczego wskórać w ten 
sposób, zaczęła zcicha:

— Czyż nie straciłam więcej niż tv, Graja,
Pytaniu to oburzyło Grację Oniaiże wym ienili­

by już iinię Laura, którego śmierć zabrała prz:- 
cież uielylko Annunziacic. Ugryzła się w język 
tylko dlatego, że Iryda nie po wioń a była wiedzieć 
o niezein:

Tak przecie postępujesz, jakbym wcale n v  u- 
czestniczyła w leni wszysikiem co się siało. Nie 
chcę nic mówić o swej obawie o Placi-d-o Ale dziś 
rano straciłam ojca naz-.iwsze.

— 1 ja straciłam ojca, Grajo.
— Co się tyczy cielne, jest to może tylko senty­

mentalny zwrot, co do ni nic jednak jest to praw ­
da okropna. Obowiązkiem twoim jest pójść do do 
mu i zająć się ojcem opuszczonym zupełnie.

Jakicto błyskawice gniewu miotać umiały oczy 
Annunziaty! Zdawało się, jakby w nieodpowied­
niej chwili przemocą teraz wezbrać w niej mialn 
wszelka przez lala cah© tłumiona gorycz:

— Ach, pójść do ilomui? To ci wszak zawsze 
s/.!o wsniak, żebym brała na siebie role służącej! 
Pójść mam do domu, gotować, nakrywnć stół, 
zmywać naczynie, sprzątać, co!? Zupełnie prosie 
A ty i Ó Ja nie pójdę do domu!

— Poszłabyś, Zia, do do ->u. gdybyś >viedzial*. 
że ;a pójść nic mogę

— Mylisz się! 1 ty nie wiesz dlaczego tem mniej 
jeszcze pójść mogę do domu?

— Zia, Zia, cólto być mogą za ważne powody?



*

135 - N O W Y  D Z IE N N I K 11 c zw ar tek  19. V. 1932 Str. 7

pfosHi o deportowaniu Żydów polskich
z  Berlina

(wsad z nadradce Drem Kobrakiem i radco Meissnerem
i Od naszego

iO rini. i-3 iii.-,ja. 
k  pulmcznc /  . i . - i  w a berlińskiego w 
■ ic h  dniach stoi pod znakiem zatrważających 
fciiości ii rzekomcm deportowaniu wszystkich 
■•-obywateli polskich, korzvsłajacvdi <1 uąd 

Jocy berlińskich nistyiUGYj dubroc7.viinvcli.
przypatrywanie się w dalszym ciągu bie- 

jj^sypadków graniczy o narodową zbrodnię i 
(tego należy skupić wszelkie siły w żydo- 
polskicni i wszystkit ugrupowania złączyć 
jslern akcji ratunkowej dla braci w Niem-
t
rn dokładniejszego j.ioinfonni.iwaiiia sio w 

powyższej udał się. Wasz korespondent

Eśnego referenta w magistracie berlińskim, 
y magistrackiego Dra Kobraka i radcy 
fickićgb Meissnera, którzy na specjalne 

|e nadburmistrza Berlina p. Sabina, w pól- 
|in wywiadzie -kreślili sytuację ro/.pacz- 
b i t ra tu  berlifi-kiego na polu ekcmOniicz- 
ł t ru ją c  zapomocą dat statystycznych i 
| c  z codziennego życia grozę chwili. — 

jerliń-ki —  wywodził m. i. nadradca 
Fwspiera obywateli obcych, co potwier- 
L jak np. w roku 1930 wspierano ogól- 
[ób za sumę jeden i ćwierć miljona ina-

>się to z jednej strony z powodu tra- 
ncctwa duchowego, które to stnnowi- 
rewidować, gdy się samemu stoi nad 
jspodarczą. z drugiej natomiast stro- 

biniędzynarodowc regulują wzajemne 
[zubożałych obywateli obcych, a tern 

ijywateli polskich.
l a cz y  P a n ,  P a n ic  n a d ra d c o ,  że z ap y ta m ,  

1'zięla wiadomość w ostatnich dniach o 
In iu  w sp o m n ia n y c h  o b y w a te l i  na w y pa-  
kym ania  od rz ą d u  p o lsk iego  ćw ie rć  mi- 
Ik  dla 9 S 7  ob y w a te l i  po lsk ich , k o rz ę s ta -  
Im ocy  b e r l iń sk ic h  in s ty tu c y j  d o b ro cz y n -  
fcomo*ć ta  b rz m ia ła  dość  f a n ta s ty c z n ie .  
Ea D r.  K u b r a k  w z ru s z a  r a m io n a m i  i 

ET chcąc p o tw ie rd z ić  s łow em  ru ch  rą k :
| i  się n ig d y  n iczem u  n ic  dziw ię ,  nic d o p ra w  

d e m  co m a m  P a n u  od po w iedz ieć .  J e s t  to

p ln a k  ojciec w yg  i il i zagrozi ł  nn policją.
Ja s iós tr  d o ta r ła  już ;>vla do punktu. kiedy
aey »ie ihe słucha już. do końcu w ywodów
,'iiikui Tak  też 1 .YmiLmz.ialii św iadom ośc ią
irnę la  już  s łów  „ wygnał" ani ..policja".

(?ila 7. siebie s iostrze wyznanie:
|oc dzisiejszą spędziłam w klusztoize. a je-

ustąpisz .  nie / .abaezysz mnie nigdy już
fia jedna!, służyć rnot.!., w ,'znai iem nic- r . J ® cn ia l t-n r
i ja  nory tej nie spędziłam  iuż w don u i pój- : 
u.uż. ‘ i
1 -leil/.ita sprzeczkę dotychczas oczami I 
Izie rue/palbnetin ale w milczeniu Teraz, 1 

.■rwała sit  ̂ t r iu m iu jń ę  jakby Sie jej u da ło  
Jiziitr zaw iłą  ale wdzięczną zagadkę 
IS iąn o r  C am pbell '  Aha aha! 
te,ją milczała przez, chwile, a polem potwier-  

| t  głosem skłonnym do zgony ale slarf.wczyon* 
T ak  jest.  Irydo, to m i.ąer A r th u r  C.ampbell,

Fani z nim n« balu m a s k jw y m  wtedy 
tikżc Anminziaia p r z . /, thn^a  eliwil ■ i io wy- 
'.ta slow i. piiezi-m zw róciła  sic <lo Grecji glo 

lu zmienionym 'oipelnie. b łagalnym :
--  Czego jeszcze elteesz G r a ja ! -? Zawsze przyj 

PĘ ei w pomoc wi ■sz o tein Powiedz, czyż n a p r i -  
■ nie iuslem o w iele  b.uslziei nieszczęśliwa niż. 

Iły?
T e ra z  Gra oj a z aw ah a ła  się poru z pierwszy Zia 

jLy la n a p raw d ę  bardziej n tes -^zęśl iw a niż. ona 
(Czy ty lko b.«rdzioj n iuszczęśliwa? Ona, G recja  by 
1 Ja przecież na jszczęśl iw szą  is to tą  w Neapolu 

N iepew nym  w zrok iem  pitrzsi ła  na siostry , to na 
jedną, to na d ru g a :

— Iryda niech rozstrzygał**... C d n

k'vrc.<p(>ndc'nta).

wiadomość zupełnie wyssana z palca. Uważam się 
zd kompetentne-^*) w tej mierze, że mogę podkre­
ślić, iż magistrat berliński z żadnym wnioskiem 
nie zwróci! się do rządu polskiego o wyasygno­
wanie ćwierci miljona marek ani też nie zagroził 
deportowaniem wszystkich wspomnianych oby­
wateli. Nie mówię tego z innych powodów, ale 
doprawdy tak jest.

—  Xa podstawie umowy międzynarodowej do­
tyczącej zapomogi dla obywateli obcych, zwraca­
my się drogą dyplomatyczną do poszczególnych 
państw z wnioskiem o przyjęcie danego obywate­
la z powrotem do kraju. Dzieje się to, jeżeli zu­
boża ły  obcy obywatel dłuższy czas pobiera zapo­
mogi i obciąża stale budżet magistratu. Po  stwier­
dzeniu obywatelstwa przez odnośny konsulat, t ra ­
ci dany obywatel tern samem prawo dalszego poby 
tu w Berlinie i zaopatrzony w bilet kolejowy, zo­
staje odstawiony do granicy. W yjątek  stanowią 
wypadki, w których berlińska gmina żydowska 
przyjm uje na siebie obowiązek udzielania zapo­
mogi odciążając tein samem magistrat —  o co 
nam w pierwszym rzędzie chodzi. Nie dotyczy to 
jednak obywateli obcych, którzy korzystają z pra 
wa azylu oraz obywateli bezpaństwowych. — 
W  ciągu 1931 r. opuściło —  drogą dyplomatyczną 
—  Berlin, ogółem 26 obywateli obcych, w tern kil­
ku Polaków.

Owszem —  ciągnie dalej mój interlokutor, —  
i my z naszej strony wspieramy niemieckich oby­
wateli zamieszkałych zagranicą np. w Szwajca- 
rji , Holandji czy też w A ustrji ,  a to przez wy­
płacanie im zapomogi drogą różnych instytucyj 
dobroczynnych, nie chcąc sprowadzać ich do kra­
ju i powiększać u nas liczbę bezrobotnych.

W  chwili najgorszej sytuacji — zakończył Dr. 
Kobrak —  spodziewamy się nadal przyczynić, 
choć w małym stopniu, do wspierania zubożałych 
obywateli olżcych, przyczem zaznaczam, że spra­
wa uzyskania większych funduszów na ten cel jest
0 wiele bardziej poważna, aniżeli puszczanie w 
świat fałszywych wiadomości, o rzekomych żąda­
niach i groźbach magistratu berlińskiego.

Wszystko to razetffe stwierdza, iż gorszym ni- 
źli pogrom fizyczny, który jest straszny ale bądź- 
cobądź przemijający, jest stały i systematyczny 
pogrom ekonomiczny, z którego obecnie w Niem­
czech nie widać wyjścia- Drobne kupiectwo, do­
szczętnie zrujnowane, rzemieślnicy całkowicie bez 
zarobku. W  północnej i wschodniej części Ber­
lina, owych ongiś kwitnących ośrodkach przemy­
słowych, dziś martwota i bezrol>ocie lub starcia 
polityczne.

Dłużej nad tern rozwodzić się, znaczyłoby z 
uporem desperata wyśpiewywać ciągle rę samą 
smutną piosenkę, a liro też rozdrapywać ranę aż 
nadto krwawiącą. Punctum saliens tragicznego 
zagadnienia nic jest więcej: jak jest, lecz jedynie
1 wyłącznie: co czynić, by zlu bodaj w części 
ulżyć.

Znając opłakane |Xuożenie ŹĄ dów-obywateli 
pulskich. nie wolno nam się denerwować . ie ja­
ka pogłoską, która może nam stworzyć sytuacje 
bardzo przykrą i wielce szkodliwą. Należało za­
tem wywiadem niniejszym zwrócić uwagę żydow­
skiej opinji publicznej w Polsce, aby sobie wyro­
biła dokładny i prawdziwy obraz stosunków, za­
chowując spokój ducha i nerwów — najbardziej 
kategoryczny imperatyw chwili, i aby lwia nale­
życie zorientowana, jak w rzeczy wis''  *c; przed 
stawia sie sprawa deportacji Żydów 1 -kich z
Berlina. D r S . Wiesal.

1 'A M J F .T . I M Y  O S I E R O T A C H !

Do społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce

O DEZW A!
W zorem  la t ubiegłych Zw iązek Tow arzystw  

Opieki nad S ierotam i Żydowskicm i Rzeczypos­
politej Polskiej ..Centos" (W arszaw a. Przecho 
drwa 5) zw raca Mę do Społeczeństwa żyd o w ­
skiego z w ezw aniem  o pom oc w  jego ciężkiej 
i odpowiedzialnej p racy  w ychow ania siaro!y o- 
raz opuszczonego dziiecka żydowskiego.

10.000 dziieci pozostaje w  chw ili obecnej P'* 
całkow itą opieką in sty tu cy j należących d<r 
Zw iązku!
, 3000 dzieci kształci się w  zawodzie!

5000 dzieci rok  rocznie korzysta  z kolonji le ­
czniczych i odpoczynkow ych I 

Setki dzieci um ysłow o i fizycznie upośledzo­
nych  przebyw a w  specjalnych zakładach!

Ciężki kryzys ekonom iczny bairdzo silnie d o ­
tk n ą ł in sty tu c je  Z w iązku. U trzym yw ane do tyc*1 
czas w ielkim  w ysiłkiem  137 zakładów  opiekun 
czych 1 innych  znajdu je  s ię w sy tuacji groźnej. 
Społeczeństw o Żydowskie, k tó re  w ykazało do­
tychczas ty le zrozum ienia d la  akcji sierocej, 
wie dopuści do tego, aby dzieci te pozostały bez 
opieki.

W zyw am y cale Społeczeństwo Żydowskie dc 
w ytężenia w szystk ich  sił d la poparcia p ro k la ­
m owanego przez „Centos“ na  terenie całego krs 
ju  ..Tygodnia S ierotyi“

W zyw am y W as do opodatkow ania  się  na 
rzecz m iejscow ych K om itetów  Opieki nad  Sie­
ro tam i. do złożenia jednorazow ych w iększych 
o fia r i do poparcia w szelkich im prez Tygodnia, 
Sieroty!

Los tysięcy  sieró t zależny  jest od nas!
Nikt z nas n ie  uchyli się od spełnienia świę-* 

tego obow ązku w zględem  sieroty i opuszczone­
go dziecka żydowskiego!

Dr. Ader, L. A lperson .-S . P rof. B alaban, M 
Barzach. I. Bubes Sz. Cejtlin, H. Cbejfec, IJ 
E ljasberg , I. Adw. Endelm an, M. Epelbuum . l! 
E jtingon . B Gerzon, D Gold/in, A. Dr. Gold- 
schm idt. H . (Janusz  K orczak) Grodzieński, M. 
R abm  Grodzieński, Ch. E. D r Gotlib. I. Adw, 
Gumę,ner, E. D r H alpcm , K. H alpern ; B. H olc- 
m an : A. Holcm an, N. R abin  K abane, Sz. D r 
K laftenow a, C. D r Kohn, I. K ruk, L. D r L aij- 
dau- J. Dr Landem. R. D r Leser, H, Lifszyc, 
I. D r Lew in. G. Lewin son. A. Majze.ł, M. Ma- 
ichler- N eustndt. L. Dr. P arnas. H. R abino- 
wicz, Pi. Racki. H. D r R ajgrodzki, A. D r Roi- 
chenstein, A. R abin, D r Rosenm an, G. R abin , 
R ubinstein , I. D r Spirer. D r Steinberg. J. Su- 
ehow łńnski. A. D r Szabad, C. Szalit, M. D r 
Schaff, M. D r Schipper. I. Prezes Szer«szo\vsk.k 
R, Szereszewski. S. Rabin prof. Schorr- M. D r 
Sćhorr. A. Szpiłberg. L. Sztajn , R. D r Tauber< 
M. D r Thon, O. AYajc: Ch. W aks. B. W apnor. 
Sz. D r W iesenberg, W . D r W ygodakr, I. Zahłu 
dowiski, B. Zarecki Z.

b

Dr. Fugo Rosenfeld
o rd y n u je  ja k  daw niej 124Skr

w Karlsbadzie
H aus * V u lk an “ n ap rzec iw  M tih lb ru n n  tel. 2141

20 procent taniej.
N ow ości w m a te rja ła ch  i fasonach  poleca

Salon ł rawitckl S. ELSNER
u l .  G e r t r u d y  2 4 .  T e l e f o n  1 2 9 - 2 8 .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali nam swe współczucie j  

z powodu śmierci naszego drogiego męża i ojca —

W. p. lir. Józefa Birnbauma
składamy na tej drodze serlec/np podziękowanie
6S8t  20NA 1 DZIECI.
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Z teatrów krakowskich
T E A T R  Ż Y D O W S K I  W  K R A K O W I E

„Parnusa"
K otnedja  w  5 aktach l 1 . Gottesfelda.

?fciiine w ystępy W arszawskiego Teatru Dta- 
m alycznego ;lE I . \ V E U M “ .

f  p arimse“ ., owe słowo magiczne, które zawsze 
Żydów przejmowało lękiem, a teraz stało się tyl­
ko słodką jakąś reminiscencją, jest treścią humo­
reski, którą autor żyjący w Ameryce nazwał ko- 
medją. Widocznie napisał ten utwór w okresie 
„prosperity" i dlatego me trzeba sic dziwić temu 
'pwmizmowi. Opowiada nam dzieje pewnego 

młodego małżeństwa, które w jakiejś dzielnicy 
nowojorskiej otworzyło sklepik, by mieć ,,par- 
nusa". Mąż był kiedyś robotnikiem we fabryce, 
aie wciąż marzył tylko o tern, by się usamodziel­
nić. Z początku me mają szczęścia, bo naprzeciw 
ko ma sklep pewna młoda wdowa do której wszy­
scy zachodzą, ponieważ jest właśnie —  wdową. 
M ąż wpada więc na bajeczny pomysł, by zagrać 

omedję: Zata ja ją  swe małżeństwo, on udaje bra- 
swej żony, a żona wdowę młodą. Wszystko 

?ie jak po maśle. T u  autor pozostaje nam clłuż- 
odpowiedzi, dlaczego, jeśli slóweczko „jvdo- 

*ra“ wywiera tak fascynujący wpływ na kupują­
cych, dawniejsza wdowa już dawno osiadła w tej 
ulicy t r a ć  wszystkich swych odbiorców' na rzecz 
te j nowej wdowy młodej? Ale nie mamy czasu 
się nad tern zastanawiać, bo wyłaniają sią wciąż 
nowe perypetje tej komedii. Wprawdzie małżeń­
s tw u  doskonale się powodzi, zaoszczędzili już na- 

^ce t  tyle pieniędz\, że mogą sobie kupić restaura- 
ję, ale nie są szczęśliwi. Mąż, który udaje brata 
wej żony, musi spokojnie przypatrywać się flir­
om swej żony, musi udawać zadowolonego, gdy 
,ię jego żonie oświadcza bokser, nie może nawet 
•yrzucić rozmaitych innych amatorów wdzięków 

»wej żonv, którzy m ają wprawdzie w domu swe 
Własne Ksantypy, ale dawno już zdołali zapom­
nieć, że kiedyś widzieli w nich wcielenie anielsko- 
ttci. Atmosfera dla męża staje się coraz bardziej 
przykrą, bo żonie zaczynają się podobać te hołdy 
mężczyzn, a powtóre zaczynają na ulicy coś szep­
tać do siebie o niedozwolonym stosunku między 
bratem a siostrą. T u  zaczyna autor sztuki do nas 
mrugać figlarnie oczyma satyry. Jest to niewinna 
la tyra  polegająca głównie na tern, że opinja pu­
bliczna wybaczy wśżellue świństwa, jeśli się je 
popełnia dla parnuse, srodze zaś nieubłaganą jest, 
gdy się popełnia je niejako indywidualnie hołdu­
jąc „sztuce dla sztuki". Wszystko się szczęśliwie 
kończy, bo prawda wychodzi na jawą a opinja pu­
bliczna wybaczyła młodemu małżeństwu ten wy­
bryk w imię wlaJr.ie „parnuse" popełniony.

Podziwiać jednak można i to szczerze, co re­
żyser potrafił wydobyć z tej humoreski. P. dr. 
Weichert nie jest żadnym fanatykiem sztuki ab- 
toiutnej, zdaje sobie bowiem dobrze sprawę z te­
go, że w obecnym czasie sztuka przez wielkie 
„ S “ , jeśli się chce utrzymać na powierzchni życia 
musi przedewszystkiem ubrać się w barwną szatę 
widowiska. Mile dla oka i ucha uczynił też reży- 
tor widowisko z tej sztuki, przeplatając akcję 
rozmaitemi wesolemi piosenkami, uśmiechające- 
mi się do nas jak to u Ż id ó w  bywa przez łzy a w 
dodatku roztańczonemi. Mamy więc i komedję i 
p*oaenki i tańce, wszystko przepojone smasiem i 
pełne umiaru. Nie zapomniał jednakowoż też re­
żyser też i o samej sztuce, przez wielkie „,S“ , któ­
re j oddał też należny ukłon, wprowadzając do ko- 
medji nieszkodliwy element groteski. Dodajmy 
jeszcze, że dekoracje malował taki majster sceny 
jak Weintraub, który i tym razem stworzył ze­
wnętrzne ramy pełne impetu, chociaż na naszej 
marnej scenie te dekoracje niestety nie wywierają 
tego wrażenia; że muzykę skomponował jedyni 
u nas w- Polsce żydowski kompozytor pełen upa­
jającego czaru tj. Iienoch Kohn.

Ale ,,Parnuse" Gottesfelda zawdzięcza swe po­
chodzenie przedewszystkiem doskonale zgranemu 
ze sobą zespołowi aktorskiemu. Pani Klara Sega- 
łowicz, która po raz pierwszy występuje u nas w 
Krakowie zupełnie usprawiedliwiła nasze wątpli­
wości, albowiem nie dziwimy się wcale, że taka

młoda wdowa może zwyciężyć swą rywalkę. Jest 
to artystka pełna temperamentu u pysznych wa­
runkach zewnętrznych, umiejąca niuclk-j grać, 
ale też śpiewać, i tańczyć, a przytem unikająca 
wszelkiego efekciarstwa i fzia ła jąca bezpo»n dniu 
swym wdziękiem. Partnerem jej bv! p. Mandel- 
blit, artysta którego w Krakowie już poznaliśmy 
jako rzetelnego aktora. P. .Mandclblit i tym ra 
zem zademonstrował nam, że jjest aktorem solid­
nym i odpowiedzialnym. Drugą wdowę zagrała z 
ujmującym wdziękiem pani Luric. n groteskowe 
interesujące sylwetki stworzy li pani V italin oraz 
pp. Kurlende, Lembcrger. garbarz . Poznański. 
Element humoru niegrotCbkuwu trafnie podkreślili 
pp. Birnbaum i Kon. .+/. K .

T E A T R  IM,  J. S i .O WACK IL UI O,

9* U Mety
Komedjn w 4 aktach z epilogiem K. II. Restwo- 

rowskisgo
A więc poznajemy' dawnego Franka Szywałę 

dobrego naszego znajomego z. ..Niespodzianki1' i 
Przeprowadzki'1, już jako profesora do-kloc.i 

Franciszka Szy wuKkiegb, i Wierzymy na słowo 
autorowi, że dawny Franek jest sdawoym w Euro- 
pie uczonym. W pierwszym akcie obserwować mo 
żerny cukiernię Noworolskiego na Ry„ku kra­
kowskim, gdzie przy słoi. i Mi siedzi czterech eme­
rytów. a mianowicie hrabia, kanonik, radca i in­
spektor, i opowiadają sonie/ploteczka o mającym 
lego dnij nastąpić ślubie prot., Szywalskiego z cór 
ką bogatego Cimkiewicza.

Nie będę jednak opowiadał całej treści lej trze­
ciej ezęścj irylogji p. Rostworowskiego. Zazna­
czam tylko krolko. żf pro)'. Szywatski nie zapro­
sił na wesele sw-e-go szwagra Felku Zająca, któ­
ry le n  z jest szoferem w Vt arszawie. Nie uczyni! 
tego n-iediatego, że stał się pyszałkiem i zapom­
niał, że Felek uratował go \>;1 sumobójsiwa i od 
olbrzymiego świńslwa. które miał zamiar popel- 1 
nić, chcąc odstąpili swą siostrę staremu lowclaso- j 
wi, ale uczynił to z wielkiej miłości dla swej \ 
przyszłej żony. P Lulka Limbiewiczówna nie po­
winna sic była dowiedzieć, że jego matka umar­
ła W donni dla obłąkanych po zabiciu <■ wrgo sy­
na, a ojciec zgnił we v yzieniu z<i współudział w 
zbrodni, że jego szwagier był zwykłym murarzem 
a teraz jest szoferem w Warszawie, bo ta. c.ie- 
plairuiai.a istota, goniąca tylko n  blichtrem, nic 
wyszlaby za niego. 1 ciek jest jednak w arjalnn i 
zjusiia się z żoną i dziećni n;i uczcie ślubnej. P o­
wstaje roz.umio sk skandal, któryby jednak irie m 
chwiał j«zcze szczęściem 1 rania. gdyby Felek nie 
poznał w pannie bulce owej paniusi, która rozbi­
jała się w W arszawie z, księciem Szczerbicem 
po nocnych lokalach. O ten  podwójmein życiu swej 
córki nie wie nawet sani CLmkiewicz, który kradł 
i  oszukiwał, byleby tylko czysta jego córka mo­
gła żyć w przepychu i <lob -obycie. On i Franek 
gotowi są wszystko wybaczyć Kutce ponieważ ki 
bardzo kochają, ale Lutka przekreśla tchórzliwy 
ten kompromis, okazując się kobietą bez serca, 
zimną i wyrachowaną egoistką. Komedja kończy 
się tragicznym finałem: 7 epilogu, w którym wy­
stępują trzy służące, dowiadujemy się. Je prof 
S-zywalski padł ofiarą katastrofy samochodowej 
Autor nie pozostawia nas w błędzie i nie każe 
nam uwierzyć, że był to przypadek: z rozmowy 
kumoszek nabieramy przekonania. że prof. Szy­
walski świadomi,- szukał ąnie-rci i da* się prze­
jechać przez auto

Sztuka o niezwykle zwartej konstrukcji; ludzie 
w niej występujący, nawet figury epizodyczne to 
nie manekiny papierowe, lecz istoty żywe. akcja 
toczy się bardzo gładko; jedna scena zazębia o 
drugą, a każda jest niejako na swojem miejscu 
Niema w tej sztuce żodntj mielizny, żadnych nie­
potrzebnych dygresyj Autor zna publiczność i 
bierze ją szturmem przeplatając akcje ro/maiicmi 
powiedzonkami, z który li powiedzonko: Bona
jest jak woz; nawet wóz najlepszej finny dopie­
ro po roku okazuje, ile jest wart" wywołało okla­
ski przy otwartej scenie.

Budzą się w nas jednak bardzo poważne za­
strzeżenia. Jednemu daliśmy już wyraz wsporn: 
nająć o tern że musimy wierzyć na słowo autoro­
wi. że Fraiw 1 siał się wybitnym człowiekiem. Na 
scenie widzom tylko czło.yieka słabego i bez 
rdzenia pacierzowego nie uniii-jarego walczyć o 
swe szczęście, lecz tylko o nie Lak pies skoralą-

Nie oszczędzaj malej 
kwoty na abonament 
„Now ego HtzśeBnika*. 

Brak ćcŁre; n f o r m a c j i  
może C?e kosztować 

znacznie więcej i

■ ■ o n

evg’o. i ’owiói e. samą Latka wydaje się iu;‘ 
Wio przerysowana. Taka paniusia, r. zlw\ >.j 
po ma 11" h iokokiL-li v. lii szewskich w U 
ri\Sk złotej młodzieży. ptcsiudnt: musi tyle 
fiiutwania, by 'lekkomyślnie ni'1 wysadzić 
W'udrze ol ia lówau. go jej zic.Uego mostu 
misa.

P ow ażn ie jsze  sa y-dnal: z»slrzężenia  nat 
sadnuzu j .  ..U mety" jest sz tuką  re.tlislyczr 
etiologiczną. Dzięki i mu, że a u to r  jes t  1: 
sceny, nab ie ram y  przekonan ia ,  że r c a l iu n  
lr.gic.zny w cale  jeszcze nie zbank ru to w a ł ,  
ty lok ro tn ie  obw ieszczono aam  już jego z.g 
toczny. Ale każda sztuka, u w ięc  i reul 
etiologiczny jest p a l im p scs lc n ,  ukryw ają-  
sza, rzekłbym  metafizyczną t ie ść  bytu. 
żm ir  poprzez wyiWrzonia dnia  u jrzeć ir 
gauie się polął.uych sit k ieru jących  nasż 
N a p ró ż n o  w  tej Samice doszuku jem y sii 
luc j  s t ro n y  medalu, lej głębszej ula 
paJbnpsesln. Czy ma nią być tw ie r d z  
szozańs tw o  jest przożur łe  do  szpiku ga 
z d ro w a  etyka znajdu je  sic jeszcze wył 
w  rep rezen tan tach  ludu. Byłaby  to b a 1 

godna wielkitigo p isa rza  polskiego, 
za tym pnlimpsesK 111 u k ry w a  się w 
r-ja na naszą mąr.donść . k tó ra  szuka 
nie w so lk i,  ni? w głąbi n .is /y rh  di 
oczacli opmji publiczni/ ,  T ak i  F ranek  
V dę  przed p rzesz łą  sw ą .  żoną i prz-ji 
ieczeńslw em i nic ziprusz-u 1111 j d n ż s z y  
dzi na swiA wesele z oba w kr że szszęś 
że być ziuin/dżonc. a wil 1)11 rl 11 jo S- 
ście wyłączni.- ty lko  na kłn-m»l\Ae i dl: 
żoną _r>oi:osi liany Mc i l<> byłoby tyk, 
I rącucym  baialzo ittuunu ana Inoirizm.

/. rlrugicj ji-tlnak s lrouy  nio-że należ, 
woLić ty lko u-m. że s z t u k a  ,-si żywa. 
intcrcsoNsanic i . i i lowni.  klois, jar/aa-y 
często  ok laskam i jłpzy o tw a r te j  sce-nh 
ba się zresztą temu dziw ie u raczej pe 
li ży zespól nasz. któi v nc.d 
b a rd /  uktl -rilow.inigi) nvvM  
Y.slziwcuo <lokon:il cudu dajac 
uzasje przedstaw o aie -.olidnii" 
z wUlorów /<law.il si.-kie widocznie : 
żc w ,s lęp i i jc  w sztuce mistrza pok-dtu-g-o 
o la lego  czynił co móyl by u.swieliiić pił: 
nie. Sam zaś reżyser  nad.it szlace od po w 
mach. c a łą  akeję umiejętnie poprow adził  
n tedbując na,-drobniejszcgo anw-et .szczegć 
sie l ibyśm y p rzep isać  z p ro g ram u  wszvs 
zw iska  a k to ró w  w , slęcu jacy cli w tej s 7  

każda naw et mata epizodyczna rólka. 1. 
została  o p raco w an a .  W ym ieńm y jcdnakcv 
ko p J a ro szew sk ą ,  k tóra  w p raw d z ie  w it ie  
popisu nic miała, ule w rzw a-lym  akcie  gi 
cmore. sl\v ..rz.ijąc sylwelkę pravw!zj-wic 
n iow nną P. Szyndler g ra t  :o lę  F m n k a  
s ' -.iego z dużę-tn przejęciem się. doskonały  
kiem był p B urna tcw icz .  św ie tnym  Cii 
ezem p. FnbiSink. a w eo izndycz iych  roi 
błysnęli pp Z a lew sk a  i B ed narska  o raz  | 
L w y (brawo!,L Sj,i:ow k... K ułakow ski,  
w reszc ie  p. K osm ow ska  w  roii niemej s ta r  
ni i p. M odrzewskiej jak o  pro feso r  W losr

M

kalali i.
p Szyi 

na.m w 1. 
iprinwwaiu 

- praw

REPERTl*AR KINOTKATROW
APOLLO: ..Zwycięzca' (Kale Nngv. Jean 

rai).
A 1)111 A: 27" M.-.ric . 1 Dielri"ti)
BiMłATFLA: ,.\Y konkurach1' (Pal. Ratach o 

Buster Keaton).
SZTUKA: .Zew ziemi'
SLOŃCF: „Zeppelin w plomicniac i'1 (Uarr

Pcel).
UCIECHA: .Purpurow a gondola 4 (Dorotha Bo 

chier. józef Schiklkrautj
WANDA: ...Nenii: kwial Hawanny (Lupę Ye- 

łez, Laurence Fibert).
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ę d r ó w k a  po Bazarze
o d u k l ć  ”  P a E e t t y  A f k f c h  i K r a j o w y c h

Sfc.9
 E

Kruków !v mujs ' 
tnie micsijgte • i>■ v.’ ry d : i  ż u ^ ^ w r .  p<;d
i wzm ożom go /.iin ere.-owmra dla Pa- 
które-a) zahrirvMAvank- objęto ;ak:>« i 

dotąd  całkiem obojętnie do .dealu sjon- 
się odnoszące. W ystarczy przypomnieć 
dni. jakie .p rz jły ł jiszuw- a wraz z nim 
ne rzesze w ycieczkow any  żydowskich 

świata, podczas pierwszej M akkabja- 
ponujiKej W ystaw y Bliskiego Wschodu 
Awiwie. W ysta rczy  wskazać na ©żywlo- 
0 kolonizacji samu średniego, podjęta 
Egzekutyw ę Agencji Żydowskiej, oraz 
ć się na pełne entuzjazmu relacje uczest- 
wycieczek palestyńskich zgodnie siwier 
celu. że Palestyna  jest dzis ośrodkiem, 
nie dotknęły fale dławiącego cały  świat 

i chaosu gospodarczego. Kraj wiWo- 
ej tęsknoty żydowskiej ma coraz-to po- 
jsze warunki rozwoju dzięki twardej. wy 
ej p racy  naszych pionierów i Organiza- 

ńskiei. W  obliczu realnych wyników  lej 
mości nic dziwnego, że krąg zaintereso- 
dla dzieła odbudow y Eree coraz bardziej 
szerzą, obejmując — jak już zaznaczyliś- 
ruwnież sfery, dotąd  zdała od sjonizrmu

m momencie, k iedy każdy głos z odro- 
Ojczyzny naszej luidzi tak czule echo w 

miljonowych mas żydostw a golusowe- 
iją::ych się pod brzemieniem kryzysu, 
ię stało- że dyrektorium Żydowskiego 
u Narodowego w Krakowie wystąpiło 
yw ą urządzenia Bazaru produktów pa- 
ich, k tóryby  szerokim naszym  sferom 
ił bo Ja i w skromnych rozmiarach to. 
<*d/:nie wytwórczości jiszuw palestyń- 
łał- Oczywiście ureina mowy o daniu 
dokształtu  produkcji palestyńskiej, 

ponuiacy i wszechstronny zasięg po- 
ostatnio w opisach W y s ta w y  Telawi- 

.-iiodziło zaś raczej o te prodnfety co- 
o użytku, które dzięki swej ipięrwszo- 
iko.śęi i możności importu zasługują na 
msze rozpowszechnienie w  go spod a r- 
ydowskich wr gohisie- 
PRODUKTY PALESTYŃSKIE 

i.imy zatem naszą w ędrów kę po B aza- 
nieszczonym w  salach reprezentacyj- 
d. Domu Akademickiego. od sali na le- 
.tiodów.. gdz :e w łaśnie  pierwsze stoisko, 

przy wejściu na salę. zawiera pales'yń 
>dukB spożywcze. W idzimy tu: rozpo- 
lione już w handlu pomarańcze t. z\v. 
rniponujących rozmiarów rodzynki, mi- 

sok pomarańczowy, miód .pszczelny : 
to wy, wino. cieszącą się ogrom nym  popy- 
'■hałwę. znacznie lepszą i tańszą od cha łw y  
kiej i krajowej, najrozmaitsze cukierka ma- 

y oryginahicm opakowaniu, a wreszcie zna- 
tibą oliwę jadalną i mydła (także toaletowe) 

anaj fabryki Shemen.
Sąsiednie stosko- to a rty styczne  w yroby  

■zkoły ,.Becalel“. zarów no znane w yroby  z 
rzewa oliw kow ego (p rzybory  do ńsania. McTi- 

tarze , op raw y  książek, m enory it-d-> — niektóre 
z inkrusiow anem i m otyw am i palestyńskiem i, 
jak i piękne m iedzioryty z gustownem i desenia­
mi (m- in. talerze, w azony, lichtarze), a w resz­
cie kilim y i tkane o b razy  ścienne. Zwrócić przy  
tern należy  uw agę na pięknie w vdane książki 
hebrajskie, drukow ane w  Palestynie.

W  tei samej sali Kilka sto 'sk ..zagarną!4* dla 
siebie

ŻYDOWSKI FUNDUSZ NARODOWY.
gospodarz B azaru. A w ięc przedew szystkiem  
cały  szereg  graficznych w ykresów  ilustruje roz 
W'ój zarów no Ż- F. N.. j a k  i jiszuwu- Może nie 
od rzeczy bedzie parę cy fr przetoczyć, aby je 
utrw alić w  pam ięci zw iedzających B azar, a u- 
zmysłowdć tym- których mimo w szystko  P a le ­
styna jeszcze nie in teresuje- A zatem : szeregi 
niebieskich puszek przedstaw iają porów naw czo 
w p ły w y  Ż. F. N- w trzech dziesięcioleciach jego 
Istnienia: 1901— 1911 — 153 ty s . f. s z t  1912— 
1921 _  704 tys. f. s z t, 1922- 10.31 — 2-249 tys. 
f. szt. Z kolejki o różnej w ielkości wagonach

dowiaduj* m\ się. żę w e w-ilj w ach 7. F- N. w  
Mieni ? l/;cvę  lioliciii P e ijka  >’.■:> i na ®rug.-in 

ine.i.wu (262 iy-i- f- s/.t.) jx> Sianaeli żjeSnoezo- 
ii \ u a A. P. Dalsze wy kresy  przeustaw iają. na 
jakie ćeie 7.. F. N. w ydaje sw e fundusze: przę­
dny szynkiem  osiedla wiejskie, dalej kolejno: 
■parcele miejskie, zalesienie . Gsuszanie bagien, 
w odotiąg i ; budynki gospodarcze. Każda z tych 
■dziedzin działalności Ż. F. N- ilustruje osobna 
m apka P alestyny . W zrost liczby ludności ż y ­
dow ski ej w' F rec okazuje się z następującego 
zestaw ienia porów naw czego: Liczba Żydów  w  
Ja f ire  i TW Awiwie w  r. 19.31 (w naw iasach cy ­
fry z r. 1922) 52.700 (20.000). w  Hajfle 1(5000 
(0.200). w .loro zol irrtie 59-800 (44 200), a w resz ­
cie w Koloniach 46.500 (15.200). C yfry tę mówią 
same za s obie, podobnie, jak porów naw cze zesta 
wienia l>czby plantacyj pom arańczow y ch żydo- 
wskicli i arabskich w latach 1922 I 1931. Podczas 
gdy obszar .planfacyi arabskich w ynosił w  r- 
1922 ponad 20 tys. dunam ów, a żydow skich za­
ledw ie 10 tys- dunam ów. to w  r- 19,31 Arabow ie 
mieli niespełna 00 ty s- a Żydzi — G5 tys. duna- 
mów.

Na 'dalszych stoiskach rozm ieśc;ł Ż. F. N- sw ój 
bogaty  dział w ydaw nictw , książek i biuletynów , 
przeznaczonych bądź to dla ogółu, bądź też s.pe 
cialnyeli (dla m łodzieży, dla kobiet, dla orto­
doksji i t. d-), a nadito album y, dy plomy- tablice 
pam iątkow o, okładki Złotej Księgi, o raz  m apy i 
tab!i:e s ta tystyczne, p rzedstaw iające rozm iesz­
czenie gajów  Ż- F. N. na nazw iska poszczegól­
nych działaczy. Zw raca tu w reszcie uw agę po­
m ysłow y  m ontaż fotegrafij z trzech okresów  
sjonizm u: I. C hibat Zion. Tl. Herzl w  Palestynie. 
III. P a lestyna  w spółczesna (z uczczeniem na- 
mięci ofiar pogromu w r. 1929, których nazw i­
ska w idnieją na specjalnej tablicy)

ORGANIZACJE MŁODZIEŻY SJOŃSKIEJ
Sąsiaduje ze stoiskam i ŻFN stoisko Organ,iza 

cji Skautow ej H aszom er-H acair, k tó ra  otsok 
w łasnych w ydaw nictw  przedstaw ia w  formie 
(pomysłowego kompleksu „drapaczy chm ur44 si­
łę liczebną ruchu szom row ego w  poszczegól­
nych krajacłi. począw szy  od Tunisu (300). po­
przez A m erykę, kraje zachodniej i środkow ej 
Europy, Palestynę do M ałopolski (5600) i 
b. K ongresów ki (22700). Dalej w idzim y tu m a­
pę św ietlną P alestyny , na której czerw onem i 
znakam i uwidoczniono m iejscowości, gdzrle pra 
cują szom rzy. W reszcie kilka starannych  w y ­
kresów  ilustruje pracę H aszom eru na rzecz 
ŻFN. której dow ód znajdujem y w  postaci orygi 
nalnego listu Usy.sz.kina z w yrazam i uznania 
dila tej organizacji

W  tejże sali znajdujem y jeszcze stoiska Żyd. 
Organizacji Skautow ej Agudat H anoar H aiw ri 
Akiba która p rzeniosła ti część eksponatów  
ze  sw ej w ystaw y, urządzonej z okazji n iedaw ­
nego juPileusziu- Imponują pom ysłow ością i sta­
rannością w ykonania najrozm aitsze ręczne ro­
boty. i ę  w spom nim y tylko o tnenoize ze szpu­
lek nici. o kasetce, skom binow anej z muszelek 
palestyńskich, o sukieneczce dla laki z - pestek 
dyn o różnych drobiazgach snycerskich, haf­
tach. rysunkach itd. Nie brak też oryginalnych 
m iniaturow ych -bergszteigerów 44 w ykonanych 
w  w arsztacie  Agudatu. W ydaw nictw a Agnda- 
tu. w y k re sy  ręczne, dotyczące rozwoju Palesty  
ny  i działalności Ż F N . a w ykonane przez 
członków  Agudatu- dopełniają całości

Dużo rozm aitość' i pom ysłow ości w ykazują 
rów nież na stoisikn Org. M łode W izo roboty  rę 
czne W idzim y tu m. in.: poduszki w najroz- 
m aitszem  wykonaniu, firanki, serw ety, bieliznę, 
sw etery . a dalei klosze rę c z n e  zdobione, gobe­
liny. kw iatki ozdobne. W szystko  w ykonane nad 
zw yczaj starannie, z d.robjazgowa pedanteria.

Do tejsam ej grupy zaliczyć należy eksponaty 
szkoły  przem ysłu dom ow ego dla d zew czą t ży 
dow skich -O gnisko P ra c y 44 znanej od dawu s 
ze swej owocnej działalności. Zw racają Di uwn 
gę przedew szystkiem  przeoiekn5'.1 w ykonane ko 
stiumy lalek a dalei poduszki, hafty bielizna 
serw ety  itd Szkoła posiada rów nież — c k  wiado 
mo — d z a ł  gospodarstw a dom ow ezo k tóry  re 
prezentowany jest — w bufecie Bazaru

Sukces 
kióry m ó w i  za siebie!

Wszystkie3 PIEUWIZF. 
NAGRODY

zdoby ły  rek lam y  n eonow e w y k o n an e  I  
p rzez  |

POLSKIE ZAKŁADY

PHILIPS '
podczas konkursu zor­
ganizowanego z okazji 
zjazdu elektryków pol­
skich w Łodzi. 1295kr

I N S T A L A C J E  
N E O N O W E  
P H I L I P S A

o d zn aczają  się  w y raz is to śc ią  i czystośc ią  
ba rw , p rz y k u w a ją  w zro k  p rzech o d n ia  
i s tan o w ią  ekon o m iczn ą  i trw a łą  re k la ­
m ę. (Z użycie  p rą d u  około 4 ra z y  m n ie j­
sze, n iż  w  szy ld ach  żarów kow ych).

KUPNO REKLAMY 
NEONOWEJ 

JEST KWEST JA ZAUFANIA
MARKA PHILIPS 
DAJE RĘnOJMlE 

SOLIDNEGO I TRWAŁEGO 
WYKONANIA

S zczegó łow e in fo rm acje  i k o sz to ry sy  
sk ła d a  p rzed staw ic ie l

j Inż.Lilienttial, Syrokomli 12I.
Z pryw atnych  firm krakow skich, biorących 

itaział w B azarze, należą do tęgo działu: w y ­
tw órnia laKk, poduszek, haftów  itd. Ireny  Muli© 
rów ny  (Dietla 111) o raz  pracownila sztuki stoso  
wanej E rny D am -B udisbaum ow ej (M etalopla­
styku, S to larska 13).

Meble w ystaw iają  dwie znane firm y: M. Pf© 
szow skt (M ały R ynek 2) i S. Mann© (Szpitalna 
1. 6), porcelanę J, G ross (Rynek 13); nadto na 
stoisku firmy Pleszow7ski zw racają  uw agę pię­
kne dyw any.

O statnia sala obejm uje stoiska następujących 
firm : naczynia kam ienne Munzer, galanterja ć 
trykotaże Juljusz Nacht, rzeźby zakopiański* 
Sternberg. fabryka papieni. bibułek i tu tek  „Sc 
lali44 Żywiec, obuw ie dziecięce fabryki Gold- 
schmied i Schanzer. obuwie, kalosze i śniegów 
ce firm y Reiss i Grandapfel, tapety  firm y S. 
Neumann i w y ro b y  papierow e firm y „Ikar4*, 
w yroby  fabryki płótna K rusche i Ender w Ło 
dzi. fabryki w yrobów  gum owych Berson o raz  
fabryki past do obuw ia i lakierów ..Victoria4‘ 

Stoiska są gustownie urządzone i w  ram ach 
szczupłego miejsca dają maksimum próbek i o- 
kazów  tow arów - 

W spom nieć jeszcze wkońcu należy o firmie 
BIock-Brun, k tóra dem onstruje bardzo ładną 
m aszynę z literam i hebrajskiemii (większemi 
mniejszemi). o raz  bez szmeru piszącą m aszyt
(obie marki Remington). Z. At• *■

W  zam leszczonem  onegdaj spraw ozdaniu 
uroczystości o tw arcia  B azaru w ypadło  w sku­
tek przeoczenia drukarskiego nazw isko prze­
w odniczącego D yrektorium  Keren Kajemeth 
p. D ra Daw ida W istreicha. k tóry  zagajając Ufo 
czysiość wygłosiW  piękne przemówienie, a z a ­
razem  jest dusza całej tej wielce udanej im pre­
zy.
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L i J L L ^ L c H lukier Ihliai.
W a r s z a w a  o t r z y m a  3 5  n o w y c h  
r a b i n ó w

Na posiedzeniu komisji bud/.elowej gminy żydeay 
ftńiej w W arszawie uchwalono większością Agu- 
dy powołać nowych 35 rabinów i w tym celu w sta­
wić do budżetu — który ma być ..oszczędnościo­
wym'* — sumę 170.000 złotych. V> imieniu sjpni- 
siów oświadczył na posiedzeniu radny Kirsche.n- 
baum, że uchwała w spraw 'c powołania rabinów 
nie jest spowodowana troską o potrzeby religijne 
ludności, lecz ma charakter polityczny. Aguda 
pragnie- W len sposób wynagrodzić swoich agita­
torów  i sympatyków. W arto zauważyć, że naza­
jutrz po tej uchwale oobyło się posiedzenie zarzą­
du gminy, na którem rozpatrywano spr„wę reduk 
cji pensyj wszystkim urzędnikom gminy Urzędni­
cy urządzili również jednodniowy strajk pro­
testacyjny. Na posiedzeniu zarządu, przewodniczą­
cy p. Mazur przedłożył bilans dochodów gminy i 
udowadniał rzekomą konieczność redukcji pens,j. 
Radny sjonistyozny p. Ellenbcrg wykazat atoli, 
że cyfry przedłożone przez p. Mazura nie są do­
kładne i zaprooonował odroczenie posiedzenia. 
Wbrew głosom A guiy posiedzenie zostało odro- 
CŁO..e i spraw a redukcyj nie została załatwiona.
Z j a z d  o r j e n t a l i s t o w  u  W i ln ie

W gmachu uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie odbvl się -dwudniowy zjazd Polskiego To­
warzystwa Orjonlalistycznego. Na zjeździ© w-yglo- 
Klti m. in. referaty z dziedzmy języka i piśmien- 
iiictwa hebrajskiego prof. ks. W. Michalski, na­
czelny rabin dr. Józef Mieses i prof ks P  Nowic­
ki W kilku referatach omawiano również zaga­
dnienia literatury i języka Karaitów
Z n o w u  c h u l i g a ń s k i  n a p a d  
w  W i ln i e

Onógdaj na ulicy Zamkowej w Wilnie dokonano 
chuligańskiego napadu na wycieczkę młodzieńca -j 
organizacji Łjonis-tvcznej Dwaj chuliganie napa­
dli na młodzież, udającą się na wycieczkę, przy- 
ezem jeden uczestnik wycieczki Aron Lewin zo­
stał ciężko ranny tak, że musiano go odwieźć do 
ozpatala, a inni wycieczkowcy zostali silnie skon- 
TUzjortowam. W czasie aapalu  „na pomoc" chu

M  lip ssTIwpr5:1 Jlt- siił!!tiL ilsisf,' *Swłti
liga nom przybym kilkanaście osób, a ]>oi-ie\vaż 
młodzież żydowska st twiała opór. doszło do for- 
mulm-j bójki, i ©dy przy Ir .1 poiicja. chuliganie 
uciekli: Policja aros Mow a la trzceit mlikd/.icn- 
c.ów żydówskicli. Illj vcb o-.ulżono w koiiusarju- 
cie. W'/toczono 'im Ic.iztwo o W ruszt-me śpok i- 
jn publicznego...
Z w ł o k i  r a b i n a  o d d a n e  
d o  p r o s e k t o r i u m

W  szpita lu  żydow skim  w W a rs a a w ic  z m a r ł  r a ­
bin Gorodecl* Z m a r ły  pochodzi z Ilosj* i w  W ar-  
Jzaw ic  nie rna 0 1 1  k rew nych .  Wobec lego za rząd  
szp i ta la  postanowił oddać zw łoki d o  dyspozycj i  Za 
k ładu  Anatomicznego W ieść  o tem w y w o ła ła  w M  
kie poruszan i W i rozgoryczenie  w śró d  o rtod ok sy j­
nych Żydów  w  W nr< 7.nwie. ..Aguda * zw ró c iła  się 
do d y rek to ra  szp i ta la  na Czystem dr. Goldimn- 
na z  p rośbą  o  wydan-ic zw iok zm ar łego  ra b ina  
celem pochowania ich na cmentarzu. D r Goldman 
p rośby  tej nie uwzględnił .  Onegdaj intj-rwenjował 
znów  u d r a  Goldmana w lej sprayyie p rezes Rady 
Gminy Żydowskiej p Trokonhcim . Lecz i ta in ­
te rw e n c ja  nie odn ios ła  skutku. Donosi o  tem ,.Nasz 
Przegląd*1.

U l g i  w  o p ł a t a c h  t a k s y  k u r a c y j n e j  
iv R a n c e

Na osłab iłem  posiedzeniu '.komisji zdrojowej W 
Iinbce. w k lórcm  po ra z  p ie rw szy  w zią ł  udzi ił 
s t a ro s ta  n o w o ta rsk i  p. Kor-uiak, omówioi o  ca ły  
szereg  sp raw ,  inających <1 o,niosło znaczenie d la  
zd ro jow iska  R abki Miedzy innemi u reg u lo w an o  
sp ra w ę  pobieran ia  opłat kuracy jnych ,  tak , że o- 
becnie op la ta  za p rzec iąg  dw óch  tygodni w ynosić  
będzie zł 9 od osoby dorosłej, dzieci do lat 15-tu 
zł C. N astępne  tygodnie  od osoby  doros łe j  zł 4.50. 
dzieci zl 3. J e s t  to wielka ulga d la  kurac juszy , 
k tó rzy  dotychczas musieli op łacać  taksę  najmniej 
7.;* 0  tygodni.

T r a g ic z n y  z g o n  p i ł k a r z a
W  czasie g ry  w piłkę nożną w  J a r o s ła w iu  W ła ­

d y s ła w  DuJ), l iczący la t  20. u leg ł w y pad ko w i p ę ­
knięcia tętnicy szyjnej, w sk u tek  czego po k ilku  go 
dzir .ach z m ar ł

W

Dzisiaj wchodzą w życie nowe opiaiy stemelourc
Ministerstwo Skarbu zawiadomiło wszystkie 

Izby skarbowe, iż z dniem 18 bm. wejdzie w ży­
cie ustawa w sprawie zmiany ustawy o opłatach 
stemplowych (Dz. Ustaw  R. P. Nrr. 32 poz. 340).

N a podstawie tego okólnika zasadnicza stawka 
opłat od podań wnoszonych do urzędów państwo­
wych oraz, do świadectw, wydawanych przez te 
urzędy zostaje podwyższona

3 3  cl. na 5  zł., 
za wyjątkiem świadectw wydawanych przez są­
dy. Nie ulegnie również zmianie stawka 50 gr. 
od każdego załącznika do podania. Stawka w wy­
sokości 5 zł. ma zastosowanie do podań, które 
wpłyną do dnia 17 m aja włącznie, a zostaną za­
łatwione w dniu 18 b. m iub później.

Opłaty od zezwolenia na stałe prowadzenie 
przedsiębiorstw a  

wymagającego koncesji zostaje podwyższone z 
30 na 40 złotych. Wypisy z aktów notarjalnych 
oraz soorządzone przez urzędy państwowe drugie 
i dalsze egzemplarze dokumentów urzędowych 
równobrzmiace z egzemplarzem pierwszej i za­
opatrzone w podpis równorzędny (duplikaty), bę­
dą podlegaiv opłacie 2 zl, od każdej stronicy. — 
T e lże opłacie podlegać będą odpisy i wyciągi spo­
rządzane i poświadczane przeż urzędy państwowe. 
Odpisy i wyciągi które sporządza i poświadcza 
notarjusz będą podlegały opłacie po 50 groszy 

d fcażdcj stronicy, zamiast dotychczasowej w 
A-ocie 20 gr.

P ośw w dcccn  la 
_,od»ości i z pierwopisem wtóropisów, odpisów 

i wyciągów, sporządzonych nieurzędowo będą 
pod:egały w razie poświadczenia przez notarjusza 
opłacie po 50 gr. od każdej stronicy (dotychczas 
30 gr.), a wrazie poświadczenia zgodności przez 
innv urząd państwowy — w wysokości t zl. od 
każdej stronicy (dotąd 51- gr.). Poświadczenia

własnoręczności podpisu lub znaku ręcznego przez 
urząd państwowy, z. wyjątkiem poświadczenia no- 
rarjainego. będzie podlegało opłacie 1 zł. 50 gr.) 
dotychczas 1 zł.) Wolne dotychczas od opiat po­
dania o zezwolema na urządzenie widowiska lub 
koncertu publicznego (choćby dochód byl prze­
znaczony na cele społeczne, oświatowe lub kultu­
ralne) będz:c podlegało opłacie w wysokości 50 
zl. oraz po 50 gr. od każdego załącznika. Zwol­
nione zostają natomiast od opłat stemplowych 
świadectwa wydawane celem przedstawienia ich 
zakładom ubezpieczeń społecznych dla stwierdze­
nia uprawnień ubezpieczonych. * atomiast osoby 
posiadające tego rodzaju zaświadczenie o ile bę­
dą je chciały przedstawić nie instytucji ubezpie­
czeń społecznych lecz innej osobie, muszą uprze­
dnio uiścić opłatę stemplową gdyż w przeciwnym 
razie urząd skarbowy wymierzy należną opłatę 
wraz z podwyżką pięciokrotną.

Oplata od pełnom ocnictwa 
zostaje podwyższona dia tych pełnomocnictw, któ 
rc nic ograniczają się do upoważnienia w przed­
miocie zastępowania przed sądem iub inneini 11- 
rzę Jami publicznemu Pełnomocnictwa w ten sp< 
sól) ograniczone lub też upoważniające do odbb 
ru pieniędzy opłacają nadal dotychczasową staw­
kę w wysokości 3 zł., względnie I zi. Opłata od 
pełnomocnictw ógólnych, upoważniających d< 
zawarcia umowy, zarządu pr/.edmiotem niajątko 
wym i t.p . wynosić będzie 5 zł. (dotychczas 3 zł.).

Pełnomocnictwa udzielone pracowniczemu 
związkowi zawodowemu lub iego funkcjonarju- 
szowi albo udzielone przez taki związek będą 
wolne od opłat również wówczas, gdy upoważni? 
do zastępowania członka związku wobec urzędów 
administracyjnych lub wobec pracodawcy. Odpi 
sv pełnomocnictw, składane sądowi, o ile przezna 
czone są dla uczestniczących w sprawie osób, bę-

List s Tarnowa
zwią/J.ti z l ikw idac ją  knmiiylu niesienia 

nfeęy Iw/robol rm  żf\-.;!:il \> s l a n n d a  dr .  Ul 
gi-r konferencje ju r  m ys lnw ców , na które 
S t a r o s t a  dr. Doellingor. k u u d sn iz  Marszr.łk 
i .wii cl; .anis,irz (ir Muolz zobrazow ali  obę< 
bezrobocia w T a rn o w ie  I-.czIki bi-zrol 
Y/znudn do „g ro m u .■i. jak :ia nasze lukal 
Sf.nl:i cyfry  !<!!■:•:) o ,ob. X lego zatrudni in; 
fn/Y (alby wy.j-.ćfcych się obcei.ic robol 'e h  
skiśli i |Q  osób R slaicr.aa ap e lo w a ł  lody d, 
invs!t-we6w. aby znlnurhii.d: w yłączn ic  j
kuw  tarnow sk ich ,  a w  pierw szym  rzędzie 
dukili zeluszeiria robo lu ik ów  żonatych o r  
co wn ii; ów*. mających na u irzym an iu  rodzą  
re fe ra tam i w y w iąza ła  się d łu ż sza  dyskus j 

Rod nrzewmdiiielwem p. inż. Elcliliorna 
się W alne  Zgbranie  z ak ła d u  s ie ró t  żyd 
•Sprawozdanie s e k re ta rsk ie  z łożył p. dr. 
a sp raw o zd an ie  kasow e p. dr. Me-ndcrer. 
w o k la ń  wvail:a.*'lż zakt.ul u trzym uje  3G si 
nowego w ydzia łu  zosi di. wy b ran i  pp. ir.
Iiorn. X FUpscherowu A. F lu h ro w a ,  F  
tir. Gokłbcrg. d ro w a  G oblbcrgow a. dr. G 
d ro w u  Griinłiergown. d ro w a  Klcinowa, -Speii 
di- Mandel. dr.  MendirCr. <lr. Scne-nkcl, 
s e l i j r  i dr. Spalin. Do K omisji l lew i yjne 
pp. II. Ilo llaondcr,  H. F luhr ,  M, Schwi 
Reinholdowa,

E z ra  C halucow a p rzy s tąp i ła  ostalnio 
żywnej p racy  nad- zbieran iem  funduszów' 
iuoów, w yjeżdżających  do Pa les lyny. Wyc 
i r y  zo rg an izo w a ł  się następująco : d r
'p n -ze s ' .  d ro w a  F e igow u jw ic e p i , zes; 
man (se l .re la rz ;  i Sz. Reich (ssa rbn ik ) .  
dz ia łu  indi-żą nad to  tow. d r  Spann. dr. Cli 
Feig. W. Goelzler o ra z  delegaci o rg .  111Ł 

W y d z ia ł  Związku S jon ;s ló w  Rcwiz* 
w y b ran y  na ostaL.uem \ra ln em  zebran iu  
l i tował się nas tępująco : pp. inż. J. Rosenb 
zes), Yolkman i M S p f j lm an  (wiceprezes 
peter  (sek re ta rz ) .  M G ruszów  tskarbn .  
członkow ie  komitetu Iss ler ,  K a uf man 
Schneider SchwelKtr, Steinboc.kówTia, Wei 
dling. Do K om isji  R >v izy j  rej w yhrar .o  
pla, Rubir.a i H oRm dsWa. a do sądu p-r
pp. d r a  Li Speiseru, Sietil iskera i Bi-su"

S ta ran iem  o rg an izacy j  młodzieży B 
M enora odbyła  się w  lokalu  O rg  Sjońsi’ 
Poli tyczno- T o w a rz y s k a  na rok 1932, 
w y k o n a n iu  Mojżesza SpięJmana. P rz y
w ypełn ione j sa l i  zos ta ła  o d e g ra n a  szo 
w e rw y  i zacięcia. W  szopce przew inę ło  s 
sób z św ia ta  poli tycznego 1 to w arzy sk ie  
go miasta ,  przyczem w szystk ie  punkt
św ietn ie  o ddane  7. n iezw ykłym  lnu/noną 
ndeuslanno salwy śniieeiiu. N a ca łość  z 
doskona le  d ja log i i p iosenki odśp iew an 
zw ykłym  tempcraineJitein N adio  w y s tąp i ł  
k tó ry  o dśp iew ał z dużem  pow'odzcniem 1: 
senek. A kom panjam ont muzyczny pod 
i lc rse l im fe k la  pwt każdym w zględem z 
P o n ie w a ż  ze względu na szczupłe ram y 
wiele osób nie m ogło  się. na szopkę dosk 
nie szopka jeszcze raz  ;>owlórzoną, a m 
w sobotę 21 łun. punkt o  godz. 8-Cj wiecz. 
lu Org. SjońskSej 

\V ram ach  T ygodn ia  Czerw onego K rzyża  
się na rvnku t iad ycy jn y  j a r n a r k .  połączony 
b aw am i iiMlowemi.

P rzed  sądem odliył si-- d a ls zy  c iąg  rozprti 
A r tu ra  MarguLiesa o obrazę  czci przeeiwk. 
Feldbaum om  i red Cli Friedmiamowii Zezna 
k ilkunastu  św iad k ó w  na szczegóły, obszerni 
m aw ia n e  już na poprzed-niuh ro zp ra w a o h  W; 
zapadnie  ;>rawdopodobnie pfż w 11; jilliższyni c 
sie.

W gminie  Z a w a d a  pod T a rn o w e m  powiesi! si 
w  slaj.ni rzeźnik S tan is ław  W ró b lew sk i  w  wiek. 
50 la t P rzyczyna samobójstw, a nieznana

W najbliższych dniach przyjeżdża do nas  znany 
cyrk  Slaniewskieii Cyrk len zdobył sobie w na- 
szein miaście dzięki sv.\ 111 w ystępom  z la t ubie­
głych d o sk o na lą  opinję.

dą wolne od opłaty.
Wreszcie wolne będą od opłaty pełnomocnictwa 

wystawiane w postępowaniu, tyczącein się ubez­
pieczeń społecznych przez uljezpic-czouych lub 
członków icli rodzin. Opłata od pokwi‘owań, wv- 
wynosząca dotycliczas 20 gr. zostaje podwyższo­
na na 25 gr. Zwolnione zostały od opłaty pokwi­
towania z odbioru czeku, pokwitowania, wydane 
przez bank bankowi, oraz pokwitowania wysta­
wione zagranicą. Opłata w wysokości 3 złotych 
przewidziana dla wszystkich niewyinienionych w 

| innych postanowieniach aktów notarjalnych i są- 
J dowych oraz pism uwierzytelnionych notarjalnie 

lub sądownie zostaje podwyższona na 5 zl.
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Z  przeciwległych krańców
Twórca rewolucji rosyjskiej i król nafty 

o kryzysie światowym
CZY KRYZYS ŚWIATOWY JEST ZJAWISKIEM 

PRZEMIJAJ ĄCEM?
W  „Neue Fredę P r t s s e "  ukazał się wywiad z 

fPnOOklm, a we „YosśLSche Z. i tang" wywiad za 
'sir Deierdingiem na temat sytuacji międ/ynarodo- 
iłrsj i kryzysu światowego. Dwaj ludzie, zajmujący 
fcię na przeciwległych b-tegiiuat-h myśli politycz­
nej, otwierają nam perspAtywy na dwa światy 
Zc sobą namiętnie walczące.

W ywiad z Trockim miał Jolin Guntlięr. kore­
spondent „Chicago Daily News". Trocki okazał 
się niezwykle sumiennym i na przedłożone sobie 
pytania odpowiedział pisemnie po rosyjsku, a na­
stępnie sam korygował tekst tłumaczeniu angiel­
skiego. Na piei wsze py tanie o gospodarczym kry- 
«ysde ■ świata odpowiedział Trocki; „Fundamental­
ne przyczyny' kryzysu światowego zaw arte są w 
słowie ..kapitalizm", a charakter tego kryzysu 
rtłóm tezy nam wyraziście drugie slóweczko ,.i:u- 
pterijalizm". Triumf i upadek Ivara Kreugera jest 
Symboliczny dla nowoczesnego kapitalizmu. Los 
a iy t  późno zemścił się na „królu zapałczanym". 
‘K reuger dawniej powinien był sobie powiedzieć: 
'Dlaczego mnie samemu Wolino eksploatować nie- 
■dające się zmierzyć siły twórcze, które właściwie 
słmżyćby powinny całemu społeczeństwu?"
; „Ozy świat kapitalistyczny przetrzyma kryzys 
ODeony?"
, „Odpowiedź na to pytanie zależy od lego, co ro­
zumiemy pod kryzysem. Historja kapitalizmu jest 
serją oscylacyj w obrębie wielkich cyklów. W po 
przedniej epoce Krzywa dziejów szła w górę, te­
raz  spada. Nie wyklucza to nowych ruchów w gó­
rę w granicach ogul.nie spadającej Tinji rozwojo­
wej, — są one nawet nieuchronne. Ale obecny o- 
sŁry kryzys może chwilowo tylko ulec złagod­
nieniu, a l t  potem nastąpi jeszcze gwałtowniejsza 
reakcja. Cały ten we wysokim stopniu oho i obi i wy 
proces może się zakończyć tylko zmianą całego 
systemu społecznego".

TROCKI 0  ROZBROJENIU
„Czy oczekuje pan sukcesu konferencji rozbro­

jeniowej?"
-Najmniejszego nie oczekuję sukcesu. Plan Tar- 

■dieu go usprawiedliwia mój sceptycyzm Jak dłu­
go Francja popiorą krwawe dzieło Japaryi na Da- 
ltkirn Wschodzie, tuk długo sekunduje jej wdzięcz­
na Japor.jU w O*.nowie. Klasyczna wprost lekcja 
poglądowa dla wszystkich narodów! Projekt fran­
cuski polega właściwie na tern, by pod firmą Li­
gi Narodów stworzyć nową ententę dla zabezpie­
czenia hegemonji finansowego kapitału frairtou- 
skiego zapomocą arnrji międzynarodowej"

, A czy plan amerykański nie otwiera nowych 
perspektyw?"

„Nowoczesnych wojen nie prowadzi się orężem,

który kraje prowadzące woji.ę posiadają, w prze­
dedniu wybuchu wojny, leez orężem, który produ­
kują podczas wojny. Stany Zjednoczone Ameryki 
duły w tym kfąruuku całemu światu lekcję wprost 
niezapomnianą — zwłaszcza Niemcom. Rezultat 
nowej wojny zależny będzie od stopnia środków 
technicznych, które stoją do dyspozycji krajom 
prowadzącym wfltie. Im bardziej rozwii.ięty jest 
przemysł jakiegoś państwa, tern bardzie| zaintere­
sowane jest ono w ograniczeniu, które ustanowić 
ma konferencja rozbrojeniow:., poaie\vaż w ciągu 
wojny o wiele latwb-j będzie mogło zapewnić 
swej armji wszystkie środki techniczne, niż to a- 
Ciynić potrafi mniej uprze nyslowi-ony wróg".

JAPONJA I ROSJA.
Wywtiad przeszedł następnie do stosunku Ja- 

ponji do Rosji. Trocki w tej sprawie wypowie­
dział się następująco:

„Francusko- japońska polityka lak militarna 
jak i „pokojowa" zwraca się coraz otwareiej nie- 
tylko przeciwko Ctui.om. lecz przeciwko unji so­
wieckiej. Każdy nawet najbardziej wrogo usposo­
biony wobec sowietów przyznać musi, że Litwi­
now reprezentuje w Genewie szczere tendencje 
zdążając do uniknięcia nowej wojny. Mimo to na­
leży stwierdzić, że jeśli na naszej ziemi znajduje 
się jakaś siła, która potrafi narzucić ogranicze­
nie zbrojeń na lądzie i na morzu, to jest nią tylko 
wola mas lodowych.

CZY TROCKI WRÓCI DO ROSJI?
Na samo zakończenie spytał się p. Guniher, czy 

istnieje możliwość powrotu Trockiego do Rosji. 
Trocki odpowiedział, że narazie niema o  tern mo­
wy, zaznaczył jednał, że frakcja, której jest człon­
kiem, na wypadek niebezpieczeństwa wojny, odda 
się w zupełności do dyspozycji sowietów. Postąpi 
U-ksamo juk swego czasu postąpili Stalin i Woro- 
izyihow, którzy w latach 11)19-—1921 znajdowali 
się w najostrzejszej opozycji do systemu, repre­
zentowanego wówczas przez La.iina i Trockiego, 
a którzy mimo to aktywnie współpracowali z pa­
nującym wówczas systemem
SIR DETERDING WIERZY W BANKRUCTWO 

SOW lETOW.
Bardiziej optymistą jest sir Henry Deterding, 

światowy „kró-l nafty’', któjy w rozmowie ze 
współpracownikiem „Yossische Zpituing" oświad­
czył, iż nie zajmuje się wcale polityką. Guła bo­
wiem jego uwaga zaprzątnięta jest tylko interesa­
mi Polityka nie jest jogo interesem, a poza/tem 
uważa ją  za zły interes. Do jednej rzeczy przyznał 
się tylko Deleroiing, a mianowicie do wydajnego 
poparcia finansowego dla szkół emigracji rosyj­
skiej w Paryżu i Pradze Dla D-ierdinga żadnej 
nie ulega wątpliwości, że bolszewizm musi zban-

knilować. Nowy porządek, któ,*y zapanuje w Ro­
sji jio załamaniu się bolszawizmu, masi mieć wy­
szkolony maierjał iirthski.

IMtUGIM WRÓCIĘM SA BANKIERZY.
Ale bolszewicy nie są jedynymi wrogami, któ­

rzy zakłócają porządek świata. Deterding tą samą 
siłą nienawiści obdarza też i bankierów. Banki 
nogą mieć misję bardzo pożyteczną, o ile odpro­
wadzają oszczędności w kanały przemysłu. Nieste­
ty banki akcyjne, które teraz panują, mają swoje 
własne dziedziny przemysłu, które zasilają kapi­
tałem. Tytko w Anglji istnieją jeszcze banki, któ­
re azwać można bankami „bona fidc". dlatego W 
Anglji nie zaistniał kryzys zaufania między pu­
blicznością a bankami.

AMERYKA STAŁA SIĘ — MIDASEM...
Trzecim czymkiejn zakłócającym porządak 

świata są nui.ry celne, przeszkadzające spokojnej 
cyrkulacji krw i w organizmie gospodarczym. De­
lt rding rozwinął tułaj plan,.by cła obliczyć dokła­
dnie wedle warunków i stopy życiowej kraju, S  
którego się towary sprowadza W ten sposób u- 
slizecby moż-.a kraje o wysokiej stopią życiowej 
pized zniżającą tę stopę życiową konkurencją 
krajów o  niższym pozioni-e życia. Jedynym wa­
runkiem uzdrowienia gospodarki światowej są 
wysokie place i wyższa stop i życiowv Świat oko­
ruje nie na nadprodukcję, lecz na podkonsumeję. 
Logicznie ewangelj-a ta domaga się powiększenia 
obiegu pieniędzy i rozszerzenia kredytu. Świat 
choruje na zabobon wierzący w złoto. Ameryka 
stała się Midasetm pozostającym pod klątwą zło 
ta i musi się zdecydować: albo złoto oez busines­
su, albo business bez złota".

(.Ten, kto wie, że król nafty zaangażowany jest 
w  spekulacjach srebrem, zdaje sobie sprawę z 
wartości powyższego poglądu, aczkolwiek pogląd 
len mimo wszystko zasługuje na baczną uwagę.)

.JESZCZE ZA LAT DWADZIEŚCIA BĘDĘ KRÓ­
LEM NAFTY".

Na pytanie, tyczące się pogłosek o  jogo bankruc­
twie, odpowiedział sir Henry Deterding z uśmie­
chem, że spodziewa się jetacze dwadzieścia lat u- 
trzymać swe stanowisko. Koncern jego utrzyma się 
i istnieć będzie jeszcze za sto lat. Chodzi tylko o 
to, by odrestaurować jedynie racjonalny porządek 
świata. Przemysł i handel opieia się n» zaufaniu 
i kredycie. Trzecim czynnikiem piramidy jest pie­
niądz, a szczytom jest złoto. Teraz piramida Sta­
nęła na głowie, a świat powróci do zdrowia, s w  
ro wrócimy do dawnego stanu rzeczy.

• » •
Deterding jest. więc optymistą i wierzy w to, że 

jeszcze za dwadzieścia lat będzie „królem nafty", 
wierzy w to, że uda się odwrócić piramidę, która 
stanęła niejako na swym cyplu ze złota. Trocki 
jest pesymistą i uważa obecne przesilenie za prze­
silenie zasadnicze z którego świat wyjdzie dopie­
ro wówczas, jeśli przeprowadzi radykalną znfiąpę 
systemu. c - » o

KURT MiriTłiKE

Pochwała gazety
Zegarm itrz Petersen roprawił okulary na no­

sie l p rzy jrza ł się uważnie nowemu klijentow'.
— Gzem mogę panu służyć?  — zap y ta ł uprzei 

mie.
— Przyniosłem  budzik do nap raw y  — odparł 

klijent, rozkładając jakąś starą gazetę, z której 
w yciągnął m ały  budzik podróżny.

Petersen w ziął zegar do ręki i nakręcił śrubę. 
P oniew aż zabieg ten rtie odniósł żadnego skut­
k u  zegarm istrz  odśrubow ał p rzy k ry w ę i za j­
rzał do w nętrza skom plikow anego m echaniz­
mu-

— Niewielkie uszkodzenie... — ośw iadczył. — 
Jeżeli zechce pan zaczekać pół godziny, będzie 
iPan mógł zabrać napraw iony zegar.

— N,estety, nie mam czasu..- W ogóie w dzień 
mam bardzo m ało wolnego czasu. P rzepraszam  
pana ale zauw ażyłem , że wieczorem pali się je­
szcze św iatło  u pana- Czy to p ra w d a ? -

Z egarm istrz spojrzał zdziw iony na klijenta
— Pan się n e myli. P racu ję  zaw sze ao póź­

nego w ieczora. Ale dlaczego pyta pan o to ? .- 
— Bo widzi pan, chodzi o  to, że w dzień rzeczy­
wiście nie m iałbym  czasu by p rzy jść  po odbiór 
zegara. C zy m ógłbym  naprzykład  zgłosić się 
do pana dziś o dziesiątej w ie c z o re m ?- C zy to 
panu nie p rzeszkadza?

Zegarmistrz zastanowił się i wreszcie od­
parł:

— W  zasadzie tak późno klijentów nie przyj­
muję. ale jeśli o innej porze nie ma pan czasu, 
tc trudno, może się pan zgłosić. Ale nie póź­
niej. niż o dziesiątej.

— Doskonałe!
Petersen w ziął gazetę, w k tó rą  ow in ię ty  był 

zegar, z łoży ł ją starannie i rzekł:
W padł mi w oko  z tej gazety pewien a r­

tykuł, k tóry  później przeczytam . G azety czy ­
tani zaw sze  bardzo uważnie. Od deski do deski, 
jak to się mówi. Z gazet można się zaw sze cze­
goś nauczyć lub dow iedzieć. Czy pan jest inne­
go zdania?

KMieut zaprzeczył ruchem  g łow y:
— Nie mam czasu na czytanie gazet...
I m achnąw szy ręką opuścił sklep.
P o  w yjściu klijenta P etersen  sięgnął po ksią­

żkę telefoniczna, pogwizdując zcicha- O dbył 
dłuższą rozm ow ę. Dopiero penem zab ra ł się do 
n ap raw y  budzika. W ieczorem  punktualnie o go 
d z i n i t  dziesiątej ktoś zapukał do drzwi sklepu-

Petersen za łożył łańcuch i uchylił drzw i. G dy 
zauw aży ł- ow ego klijenta- który' go odw iedził 
przed południem, zdjął łanouch i o tw orzy ł 
drzwi.

— No. — rzekł zegarm istrz. — pański budzik 
jest już napraw iony.

— D aw aj go pan! — odparł kiiient surow ym  
głosem. — A pozatem  daw aj pan w szystkie zło­
te zegarki i pierścionki z bry lan tam i!-. Mam głę 
bolce kieszenie- w szystko  wejdzie. No- jazda 
jazda! Czego pan w ybałuszy ł tak oczy?!... Dje- 
wi to pana?!

Zbrodniarz zagroził rew olw erem .
— No, śpiesz się pan!.,. Naiw ność musi być u- 

karana...
— l o  prawda.... — rozkgł się napie Jakiś 

głos.
D rzw i drug*ego pokoju o tw a rły  się i do skle­

pu w eszło trzech policjantów. W  następnej zaś 
chw Ji zbrodniarz pozbaw iony został rew olw e­
ru i policjanci nałożyli mu kajdanki-

Z egarm istrz w zniósł w skazujący palec i rzekł 
tonem Kaznodziei:

— Naiwność musi być ukarana, to praw da. 
Nazbyt długo ju,ż upraw ia  pan sw ój bezczelny 
zaw ód. Nieraz już czytałem  w gazecie o pań­
skich trickach. P rzynosi pan do nap raw y  bu­
dzik tylko tym  zegarm istrzom , k tó rzy  pracujr. 
w  nocy- O tej porze może pan bezpiecznie upra­
w iać swój niecny proceder- M ógłby pan już 
zmienić tę metodę pracy. Gdy tylko zaczął się 
pan skarżyć na brak czasu w dzień, w iedzia­
łem już. z kim mam cio czynien ia; — Słuszr;*t 
pan pow iedział: — naiw ność musi być ukarana.

Z brodniarz przysłuchiw ał się tej oracji z za- 
ciśnięfemi ustami-

Petersen w yszed ł na chwilę do przyległego 
.Tokoju i w rócił po chwili z gazetą w  ręku.

— Oto num er gazety, w  której czy tałem  o 
■pańskich wyczynach- Będzie pan miał te raz  
dość czasu na czytanie. I przekona się pan pra­
wdopodobnie- że czasem  przeglądanie gazet j«*t 
rzeczą bardzo pożyteczną...
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PRZEGLĄD RADJOWY
Kojący w p ływ  radja

na umysłowo chorych
Warszawa, w  maju.

Dr. S tojkow ska, lekarz  — specjalistka chorób 
nerw ow ych  i um ysłow ych, zam ieściła  w  facho- 
w am  czasopiśm ie m edycznym bardzo ciekaw e 
spostrzeżenia o  zbaw iennym  w p ły w ie  m uzyki 
radiow ej n a  obłąkanych.

W  m etodzie now oczesnego leczenia chorób 
psychicznych, — tw ierdzi Dr. S u jk o w sk a , — 
mają duże zastosow anie  najróżnorodniejsze roz 
ryw ki, a  niekiedy n aw et i praca- T ak nap rzy - 
k ład  w  zakładzie  łuczniczym  „D ziekanka" pa­
cjenci m ają do sw ojej dyspozycji kort tenniso- 
w y , grają w  bilard, krokiet, piłkę nożną i mają 
naw et w łasną  ork iestrę . D yrekcja zakładu często 
urządza  dla sw oich kuracjuszów  w ienzorki ta­
meczne, koncerty , p rzedstaw ienia teatralne, ki­
nem atograficzne i t. p- Jednakże lekarze zau­
w ażyli, że z pośród tych w szystk ich  rozryw ek, 
m uzyka najlepiej d z 'a ła  na stan zdrow ia pacjen­
tów . C horzy ci bardzo chętnie słuchali koncer­
tów , nadaw anycn  p rzez radio, a zw łaszcza mu­
zyki tanecznej. Zdarzało  się często, że Chorzy o 
w esołem  usposobieniu rozpoczynali p iąsy  pod 
ta k t muzyki i w yładow ując  nadm iar swojej e - 
ntrgji, uspakajali się stopniow o. M elancholicy

zaś, patrząc na Tańczących, sam i staw ali się w e 
sedsi i ruchliwsi-

O d czasu, jak w  „Dziekance" z.ainstalowano 
odbiornik rad jow y i chorzy zaczęli słuchać co­
dziennie kon. e r tó w , poczyniono bardzo cieka­
w e  spostrzeżenia. O kazało się m ianowicie, że 
na  oddziale chorych niespokojnych, k tó rzy  w  
żaden sposób nie chcieli leżeć spokojnie w  łóż­
kach m uzyka rad iow a tak podziała ła  na nicli ła ­
godząco, że leżąc spokojnie w  łóżkach, nucili 
usłyszane melodje.

O błąkani lubią najlepiej m uzykę lekką i tane­
czną- Najchętnie tańczą p o i  takt m uzyki chorzy  
epileptycy. Tylko nieliczni chorzy, przew ażnie 
rek rurujący się ze sfer inteligencji, żądają 
m uzyk poważnej. Są rów nież chorzy, k tó rzy  
bardzo tęsknią za swojem otoczeniem  budzi nor 
malnych. To też bardzo chętnie słuchają kom u­
nikatów  radiowych- gayż  odizolow ani od całe­
go św iata, g łos speakera  jest jak  gdyby  „gło­
sem z tam tego św iata", obecnie dla nich s traco ­
nego.

W  każdym  razie rad jo koi ich poszarpane 
nerw y, dzięki czem u c ie rp ią ry  sta ją  się bJiżsi 
wyleczenia.

Druk przyszłości
Przypom inam y sobie w szyscy , jaką popular­

ność uzyskała  w  swoich czas e p ły ta  gram oia- 
now a. k tóra  w zw iązku z radjem  rozszerzy ła  
sw ój zakres działania i staje się nieodzow ną 
częścią audycy j radjow ych na  całym  święcie- 
Zastosow anie now ych sposobów  nagryw ania i 
stw orzenia  tak zw anych  olbrzym ich p ły t g ra ­
m ofonow ych, g rających bez zm iany w  ciągu 
K w adransa — jeszcze bardziej w płynęło na ;oz 
pow szechnienie p ły ty  gram ofonow ej i dalszem u 
łozw ojow i stoi na przeszkodzie tylko dość w y ­
soka cena pły ty .

Nowe, ciekaw e udoskonatenie zdaje się sku­
tecznie zw alczać tę trudność- Jest ono oparte na 
zasadzie  filmu dźw iękow ego, a raczej działaniu 
tak zw anej fotokom órk: selenowej- 

Selen, który napew no odegra jeszcze w ielką 
rolę w  dziedzinie cudow nych w ynalazków - jest 
metalem, spotykanym  w  3-ech rozm aitych for­
mach, jakę selen płynny, metal krysta liczny  czer 
w ony i k rystaliczny  szary . Jak  każdy metal — 
przepuszcza on prąd e lek tryczny . P rzepuszcza­
nie to posiada specjalną w łasność, niespotykaną 
u innych metali — i opór selenu zależny jest od 
ośw 'etlenia, w jakiem się ten metal znajduje, o 
ile p rzep ływ  piądu odbyw a się w ciemności- to  
selen staw ia przepływ ow i prądu duży opór. w  
m iarę naśw ietlan ia opór ten się zm niejsza. Je ­
żeli taką selenową kom órkę w łączym y  w ob­
wód. w  którvm  płynie prąd eiekTw czny i za­
czniem y ią naśw ietlać z rozm aitą intensyw no­
ścią. to prąd  p łynący  w  tym  obw odzie b ę d z e  
ulegał takim sam ym  wahaniom intensywności- 

W iem y rów nież, iż dźw ięki wszelkie, czy to 
mowy. czy  m uzycznych instrum entów - może­
m y zam iend  na pulsujące prądy  elektryczne. — 
Drzez połączenie tych dwu czynników  możemy 
wszelkie dźwięk; w yrazić  w postaci zmiennych 
świetlnych pasm i utrw alić na taśm ie filmowej- 

Rok temu pewne T o w arzystw o  radjow e zade-

Uderzente pioruna w samolot
Dnia 9 b- m- w ielki 40-osobow y samolot linji 

Imperial A irw ays ,-Horatius" opuścił, jak zw y ­
kle o godz. 12 m. 30 w  południe lotnisko C roydon 

pod I ozKfynem. dążąc do P a ry ż a  (o fakcie tym 
; rótko już, donosiliśmy).

Zaledwie jednak upłynął k w ad ran s od chwili o- 
'erw ani i się od ziemi i samolot, przedzierając się 
eszcze przeg w arstw ę  chmur, aby w ypłynąć  w

m onstrow ało w ścisiem  gronie zaproszonych 
gości aparat, służący do od tw arzan ia  tonów  za 
pomocą odpow iednich zdjęć film owych. Aparat 
ten został w  m iędzyczasie udoskonalony i nie­
długo ukaże się w  sprzedaży. Polega on — jak 
to już objaśniliśm y — na przelwarzani-u dźw ię­
ków  na pasm o św eU ne o różnej intensyw ności 
p rzy pom ocy kom órki fotoselenowej- Pasm a 
świetme utrw alam y na filmie fotograficznym . 
P rzy  pom ocy podobnej kom órki zamienia s'ę  
znów  św ietlne pasm a na dbwięki odpow iednio 
wzm ocnione i słyszane przez głośniki — jest to 
jakby  dźw iękow iec kinow y, w  którym  odrzu­
ciliśmy zdjęcie w zrokow e, pozostaw iając zdję­
cia akustyczne.

W  ten sposób m ożem y nag rać  w ystęp  każde­
go w irtuoza i p rzesłuchać go potem przy  pom o­
cy każdego aparatu kinodźw iękow ego. Ale o- 
trzym ane w ten posób nagrania b y ły b y  znów 
niedostępne dla szerszego ogółu ze wzgiędu na 
w ysoką cenę. W spom niane T ow arzystw o  w pa­
dło na pom ysł powielania o trzym anych  zdjęć 
filmowych na w ąskiej taśm ie papieni. w  sposób, 
w jaki drukuje się pism a ilustrow ane. O trzym a­
my tą drogą film na papierze szerokości 12 m.rm 
uw idacznia się w  postaci mniej lub w ięcej sku­
pionych zygzaków , odpow iadających rozm ai­
tym w ysokościom  tonów- Na takim wąskim  pa­
śmie m ieszczą się ''zferofcrotne zdjęcia d ź w ę -  
kowe k tó re  przy nagryw niu autom atycznie się 
po sobie włączają. Na jednym  takim krążku m a­
my 1200 m etrów  zdjęcia dźw iękow ego, odpow ia 
d a !a jego 35 minutom nagryw am a i to p rzy  uży­
ciu tylko jednej strony, a p rzy  dw ustronnem  na­
graniu czas ten się zw iększa podwójnie. P ły ta  
g ra  tyJko około 3 minut, zużyw a się >pod w p ły ­
wem  działania igły- papierow y zaś firn  nie pod­
lega niszozącym *w pływ om  i koszt nagryw ania  
70-minutowei taśm y nie jest w y ższy  od jednej 
p ły ty  gramofonowej.

■>5>-
strefie pogodnej, znajdow ał się na w ysokości
2.000 stóp, gdy nagle rażące św iatło  b łyskaw i­
cy  oświetliło jego w nętrze, roz’eg ł się T zask o- 
głuszający. a szyby  w  kabinie pMotą, wyrzuco­
ne z ram- iakby pod w pływ em  gw ałtow nego w y  
buchu. rozleciały  się potrzaskane, uszkadzając 

śmig dolne i podwozie, a jedna z nich przebiła 
w  ścianie przedziału bagażow ego sam płotu o- 
tw ór długości około 18 chn. Ani jednak pilot, anł 
też żaden z trzynastu pasażerów, zajmujących

kabinę, nic odczuli uderzenia prądu  e lek tryczne­
go, a m aszyneria nie uległa najm niejszem u u - 
szkodzeniu, w skutek czego pilot nie stracił pa­
now ania  nad  nią. P oniew aż jednak piorun sp a - 
l ł ap ara t radjotelcfonu, w edług zaś przep isów  
obow iązujących, żaden sam olot osobow y  linii 
Im perial P irw ay s nie może puszczać się  w  dro- 
gę bez apara tu  radiotelefonicznego, pilot w ięc  
zaw rócił i w ysadz ił sz częś liw e  sw ych pasaże­
rów  na lotnisku G roydon. skąd o godz- 2 m. 9 
w yruszy li w  drogę pow tórnie na  sam olocie za­

pasow ym  „Helena" i stanęli na lotnisku Le> Bo nr, 
get, pod P aryżem , o godz. 4 popołudniu.

Jak  się okazało, piorun uderzy ł w  sw obodnie 
zw ieszająca się pod sam olotom  antenę radiote­
lefonu i s top iw szy  jąj. p rzedostał się do kabiny  
pilota, skąd w yleciał, w y rządz iw szy  szikody 0 - 
pisane, p rzez  spalony a p a ra t rad  jo telefoniczny, 
znalazłszy  opór w  ścianach sam olotu, zbudow a­
nego całkow icie z  duraluminium, będącego — 
jak w iadom o — złym  przew odnikiem  elektrycz­
ności.

Szczegół p rzy tem  ciekaw y, że antenj s ta ła , 
rozpiętą pom iędzy płatam i i ogonem  sam o lotu- 
nie doznała najm niejszego uszkodzenia. P iorun  
natom iast tak podziała ł na  zam ki w  dirzwiach 
kabiny  pilota, że  nie m ożna ich było o tw orzyć .

Progr&m sUcy; radiofonicznych
ŚRODA, 13 MAJA.

Kraków (31,2,8) 11,46 Przegląd prasy, 11.58 Sy- 
gr ał, be ual, 1 2 10 Gramofon, 13.20 Komunikat me- 
le-oroiogkizny 15.06 Komunikat gospodarczy i gieł 
da pieniężna. 1525 „Ostatnie wydawnictwa" — 
dr. Bar, 15.45 Dia żeglugi, 16.50 Dia dzieci: Kat 
czci Dia Dobrej Woli (zorganizow przaz Mini­
sterstwo W. R. i  O. P i Radjo) 10 20 „Szlakien 
rozwoju radjc/techniki" — prof. Malarski, l f  40 
Kościelne pieśni majowe. 10.55 Lekcja j. angiel­
skiego, 17.10 „Zdobycie Afryki* — prof. Br. Ry­
dzewski, 17.35 Transm. zawodów kannych ze sta­
cjami Łazienkowskiego w W arszawie, 18.10 Muzy­
ka Icka: dyir. Ozimiński (Suppe, Aiterberg, rlutted) 
18.50 Rozmaitości, komunikaty, 19 Świetlica strze­
lecka, 19.15 Skrzynka poczt, rolnicza. 19.30 Skrzyn­
ka pocztowa — inż. Broniewski, 19.45 Dziennik 
prasowy, 20 „Idea prezwodnia w „Tammauserzo" 
Wagnera*' — prof. Rydze,vski, 20.15 Muzyka tane­
czna dyr. Ozimiński. 25*55 Kwadrans liter.: ,N a 
polowaniu * — z powieści J. Weyssenhofa „Spra­
wa Dołęgi". 21,10 Koncert muz. Z. Noskowskiego: 
cór, dyr. Czudowski, Z. Adamska (wioloncz.), I. 
DttbsKi (skrz.), L. lska (fort.), A. Dobosz (tenor), 
M Szaleski (altówka), J. Liefold i L. Urstedn (for­
teli.) 22*30 Dziennik prasowy, komunikaty. 22,35 
Odczyn w j. hiszpańskim- „Wpływy polskie w hi- 
storji hiszpańskiej** — L. O. de Munacas. 23 Muzy­
ka taneczna.

W arszawa (1411.8) 1120 Komun, meteor 11*45— 
12*10 p. Kuanów. 12*10 Płyty: Moniuszko, Glinka, 
Yer-ai. 13'20 p Kraków 13*35 Muz, lekka (pSyty). 
14*45 Utwoi y fortepjan (płyty). 1505 p. Kraków. 
15*15 Kronika harcerska. 15*20 iWadomości Tow. 
kooperatyslów. 15*25 Skrzynka pocziowa, 15*45— 
10*41) p. Kraków. 10-10 Piosenki Revellersów pol­
skich vpłyty). 10*55—19‘30 p Kraków. 19*30 Wia- 
dom. sport. 19*35 płyty 19'45—21 p. Kraków.

Katowice (408.7) 1145—14*00 p. Kraków 10*40 
Bajeczki dla dzieci. 1G'55—19*20 p. Kraków. 19*20 
„Spojrzenie w przyszłość** — Z. Kossak- Szczucka 
19*45—22 45 p. Kraków. 22*45 Muzyka. 23 Skrzyu- 
iia pocztowa francuska.

Lwów (380.7) 1*45—15*15 p W arszawa i K ra­
ków. 15*lą  Dla harcerzy. 15*25 Dla dzieci „Przy­
goda kupca w Wenecji*'. 15*40 Gramofon 15’50— 
10*40 p. Kraków. 10*40 Gramofno i „Silva‘\  10*55 
—1810 p Kraków. 1820 Arje z oper Mozarta, Do- 
nizetliego (Al. Korwin Ostrowska). 18*50 i 19‘15 p. 
Kraków 19*25 Pogadanka literacka. 19*40 Gramo­
fon. 19*45—24 p. Kraków

P raga (488.6) 15*30 Pieśni polskie (p. Rteutit- 
T; mieiiiecka). 19 Opera Pucciniego „Turandot**.

Wiedeń (517.2) 11*30 Kwartet. 10*45 Koncert for- 
tepjan, śpiew, koncert solistów (wio-loncz.; forte- 
pjan, skrzypce) 17*45 „Dzień Dobrej woli** (prze­
mówienia) 19*45 O rkiestra symfon.; dyr. dr. Wel- 
rich, P Kiurina (soptr) pieśni MahLera, poemat 
symfon R Straussa. 2110 Tragikomedja A. Strtad 
berga „V7ierzyciele“ 22*25 Kapela, śpiew.

Budapeszt (550 5) 12 05 Orkiestra cygańska. 18*20 
Koncer solistów. 19*30 Muzyka lekka. 21 Muzyka 
cygańska.
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Z Bazaru Pale^ńskćego
Dalsze dwa dni Bazaru Produktów Pule^yń- 

Gkacb i Krajowych połączonego z Wystawą Obra­
zów wybitnych malarzy żydowskich wykazały zno­
w u wielkie zrozumienie mieszkańców Krakowa i o- 
Luiicy dla fc&go rodzaju imprezy, w ciągu tych 
dwóch dni bowiem znowu około 1000 osób zwiedzi 
to Wystawę. Piękne eksponaty limu palestyńskich, 
fcńałsźtowne wyroby szkoły przemyski artystyczuc- 
lo  w Becałel, fakoteż ładnie dobrane produkty 
tum  krajowych skupiaj a na sobie uwagę widza, któ 
xy wychodzi z Wystawy pełen zadowolenia.

Nie izwłekaj, łeoz zwiedź wystawę w Żydowskuti
Domu Akadomickńn, otwartą jedynie do 22 bm.
Wsrtep mininwitoy — 50 gToszy.•  • «

Dziś, we środę, w ramach Bazaru Palestyńskie­
go przy uJ. Przemyskie! 3. godz. 8.30 odbędzie się 
Wieczór bridiowy. Wstęp w/ratz z kartowem 1 zł. 
Idąc za znakiem czasu, urządzał komitet bazaiowy 

]l««o rodzaju imprezę, a zniżając znacznie wstęp, 11- 
możłiwia każdemu wzięcie w niej udziału. Przyjdź,
'a  nauczysz sdę na mietksc-tti gry w bridża.» • #

Jutro, w e czwartek, godz. 8 wiecz. Bazar Pale­
styński ma w programie wielki Koncert mutzyki i ży 
wego słowa z udziałem znakomitych wykonawców 
BP. Bńr&benbiinderównei. Dortbeiinerównei Mark u-  
sównei, Dra Mantla i Weissmaannównei. Ze względu 
aa wielki natłok przy kasie bóle-Łow-eti, przedsprze­
daż biletów' od dziś od godz. 10 do 1-szej przedpoł.
oraz od 3.30 do 6.30 popoł. iakateż w tych samych 
godzinach w dizieó imprezy w biurze ŻFN Ziedona 
1. 10, L p. of. BUety można również nabyć od dziś 
w zy kasie W ystawy przez cały dziiełi.
Bcha hcnferniłclf w  Izbie przem ysłow e- 

handlowej w Krakowie
W  ciągu ubiegłej soboty —  jak donosiliśmy 

—  toczyły się w Izbie przemysłowo-handlowej w 
Krakowie, pod przewodnictwem prezesa Epstei 
ńa, konferencje z udziałem pp. wiceministrów Sta 
rzyńskiego i Gallota, w najaktualniejszych spra­
wcach turystyczno-uzdrowiskowych i podatkowych. 
Na posiedzeniach były reprezentowane nietylko 
wszystkie gałęzie przemysłu turystyczno-uzdro- 
wiskówego całej Małopolski, ale także przedsta­
wiciele zainteresowanych władz lwowskiego okrę 
gu, a to: dyrektor Robót Publicznych ze Lwowa 
inż. Maliczewski, radca Dyrekcji Kolei Lwow­
skiej Leńczyk, wicedyrektor Izby przem. handl. 
ze Lwowa dr. Wach teł i reprezentant dyrekcji 
Targów Wschodnich Hartleb. Świadczy to o jed- 
ftolitej Iinji działania i współpracy czynników kra 
kowskich i lwowskich w zasadniczych problemach 
gospodarczych, obchodzących całą Małopolskę.

——©§o---—
— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Ryiank A—B 

43, uil. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Kai waryjska 27.
ku licaie przepisy rozporządzenia o reformie 
szkolnej.

— ŻYDOWSKIE GIMNAZJUM KOEDUKACYJ­
NE w Krakowie. Brzozowa 5. przyjmuje zgłosze­
nia do egzaminów wstępaych do klas od 1—'VIII 
do dnia 10 czerwca br. godz 12—13 (12 1). W PI­
SY DO KLAS WYŻSZYCH szkoły powszechnej 
przyjmuje sekretarjut codziennie w godzinach 
przedpołudniowych w budynku szkolnym przy ul. 
Brzozowej 5

— OBSERWATORIUM ASTRONOMICZNA: W 
KRAKOWIE zanotowało 14 bm bardzo silne trzę 
sienie ziemi. Rozległość wahań piórka sejsmogra- 
fteaiego wynosiła 35 i pół mm Trzęsienie rozpo­
częło się o godz. 14‘44 według czasu środkowo 
europ, i  trw ało do godz. 15‘33. Ognisko znajdow 
ło się w bardzo wielkiej odległości.

— AUTOBUSY DO ZAWOJI. Polski Z\ 
Turystyczny uruchomił z dniem 16 bm. kom- 
cję autobusową na linji Zawoja—Kraków. N. . 
złe utrzymywany będzie jeden kurs z odjazdem 
ż  Krakowa o godz. 17-ej, z Zawoji o godz. 6 ej. 
Cena biletu 10 zł 80 gr. Informacje udziela dwo­
rzec autobusowy plac św. Ducha, telefon Nr
187-17.

„Poradnik szkolny** „Nowego Dziennika**
Koniec roku szkolnego jest zawsze przedmiotem 

t noski i kłopotów licznych rzesz rodziców. Egza­
miny, wpisy, promocje, konferencje, świadectwa 
oto tylko drobna cześć bolączek rodziców, luórzy 
nu uświadomieni należycie nie mogą nieraz wy -. 
Jj-rnąć z powodzi zarządzeń i przepisów szkolnych. 
Dezor jen Uicję pow iększają  jeszcze  W bieżącym ro­
ku liczne prZii-jmsy rozporządzenia o reformie 
szkolnej.

Chcąc przyjść  z pomocą szerok im  rzeszom ro­
dziców j umożliwić itu uniknięcie przykrych po­

myłek uruchamiamy na łamach naszego pisma 
nowy dział p. n. „Poradnik szkolny". W dziale 
tyim będziemy zamieszczać odpowiedzi na wszy­
stkie pytania, odnoszące się do życia szkolnego i 
do nowych przepisów szkolnych. Odpowiedzi le 
będą redagowane przez znawcę i fachowca w dzi© 
dżinie spraw  szkolnych.

Zapylania należy kierować na adres: ..Nowy
Dziennik "' (Poradnik szkolny) Orzeszkowej 7 Od­
powiedzi będą zamieszczane na lamach naszego 
pisma, a nie listownie.

Sędziowie przysięgli w kadencji czerwcowej
Lista  sędziów przysięgłych na I I I  kadencję, 

która, jak już donieśliśmy rozpocznie się w K ra ­
kowie w dii. i czerwca. Augustowski Franc. tirz. 
pry w .; Benku Jan, emeryt; Bieńczycki Jan, wł. 
realności; Bilewicz Zygmunt, dyrektor; Brocz- 
kowski Kazimier/., emeryt; Bromowicz Wiktor, 
kupiec; Brylski Karol, właśc. realn. Liglowicz 
Wacław, emeryt, Ciwozdecki Stanisław, emeryt- 
Hild Zdzisław/ kupiec; Jabłoński Kazimierz, kie­
rownik firmy; Kaleciński Franciszek, wlaśc. re­
alności; Kirszanek Adam, urz. pry w.; Kuciel 
Jan, em. pułkownik; Matusiewicz Michał, prze­
mysłowiec; Nawara Józef, właśc. realn.; Nowak 
Antoni, urz. pryw.; Orlecki Karol, przemysło­
wiec; P a jąk  Karol, masarz; Pelz Władysław, ku­
piec; Pieniążek Stanisław, kuśnierz; Pogorzel­

ski Józef II, em. porucznik; Ponińskt Edmund, 
właśc. m ają tku; Skoczek Stanisław, prokurent; 
Stolarski Stanisław, właśc. realn. Wojciechowski 
Alojzy M., urz. pryw. Wykuń Augustyn właśc. 
realn.; Zelisko Andrzej, emeryt; Zieliński Zyg­
munt, optyk; Zubczewski Zygmunt, prokurent.

Przysięgli zastępcy. Bieniarz Józef, urz. pryw. 
Bocian Zygmunt, urz. pryw.; Chmiel Czesław, 
em. dyrektor; Chnuirski Kazimierz, art. malarz; 
Grzesiak Jan, emeryt; Ilnicz Zdzisław, emeryt; 
Kałasiewicz Kazimierz, emeryt; Kubicz Włady­
sław, emeryt; Maternicki Władysław, kupiec; 
Muszyński Tadeusz, przemysłowiec; Brochowski 
Stanisław, przemysłowiec; Sokołowski Jan, ku­
piec; Tenisa Jan, rolnik; Voigt Kazimierz to­
karz Warszewski Józef, em. radca.

Przed wygotowaniem aktu oskarżenia 
przeciw Ciunkiewiczowej

(rg) Ciągnące się od szeregu tygodni prace 
władz prokuratorskich nad opracowaniem matei - 
jalu zebranego w śledztwie sądowem przeciw 
M arji Ciunkiewiczowej, aresztowanej w lutym 
b. r. pod zarzutem oszustwa asekuracyjnego, do­
konanego podczas pobytu w Grand Hotelu w K ra ­
kowie zostaną niebawem ukończone.

Jak się obecnie dowiadujemy, prace prokura­
tora dr. Laby, prowadzącego tę sprawę, dobiega­
ją  już końca. W  najbliższych dniach ukaże się 
akt oskarżenia przeciw M arji Ciunkiewiczowej. 
Będzie ona przypuszczalnie oskarżoną o zbrodnię

oszustwa z par. 197, 198 200 i 203 kodeksu kar­
nego. A kt oskarżenia zostanie przesłany Ciunkie­
wiczowej, przebywającej obecnie w  Warszawie, 
poczem będzie jej przysługiwało prawo wniesie­
nia ew. sprzeciwu w ciągu 7 dni. O  ile to nie na­
stąpi akt oskarżenia będzie prawomocny.

Ponieważ akt oskarżenia będzie gotowy przy­
puszczalnie z końcem bieżącego tygodnia, zacho­
dzi możliwość, iż rozprawa sądowa przeciw Ciun 
kiewiczowej odbędzie się jeszcze przed ferjam i 
sądowemi, a więc w ciągu czerwca b. r.

_  W PISY NA KURS ROBÓT RĘCZNYCH KO­
BIECYCH, (metreżiki, haft, siaitki, roboty na tiulu, 
wiązane, trykotasrstwo lip.) przyjmuje Dyrekaja 
Mtnzeum Przemy s ło w n o  i  Instytutu Rzrm Prze­
mysłowego (ul. Smoleńsk 9) w godz. od 8—2.

— FAŁSZYWY ALARM. Siraż pożarta inter­
weniowała w  Rynku gł. 1 35. Po przybyciu na 
miejsce okazało się, iż jedynie z winy dozorcy 
domu wydostawał się dym z pieca do ubikacji a 
prz^z otwarte okno wychodził na zewnątrz Pożi- 
ru ule było. Dym powstał skutkiem za/palenia 
w piecu większej ilości nagromadzonego papieru

— ZABŁĄKANY DOG W Rynku podgórskim 
1 4 u etner. kapitana Michała Satruchtraana jest do 
odebrania duży pies rasy  dog, który tamże przy- 
błąkał się

D Y W A K Y , CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Z TEATRU, LITERATURY I S7TUKI
W EGZOTYCZNYM KALEJDOSKOPIE

Wtśród powodzi imprez artystycznych w Krako­
wie, wyjątkową w swoim rodzaju atrakcją będzie- 
Wieczór poezji i muzyki egzotycznej z udziałem 
wybitnych sił arłysiycznych, w piątek 20 bm. w 
sali Bolońskiego (Rynek gł 34) o godzinie 8 wie­
czór, urządzony i z inicjatywy Japońskiego Insty­
tutu Esperamtystów w Tokio, a staraniem lwow­
skiej Sekcji Lit-Airt „Esperanto1 Na program wie 
czoru. poświęconego muzyce i poezji japońskiej i 
indyjskiej, złożą się m cl odje, pieśni i rytmy tane­
czne kompozytorów japońskich i hinduskich, oraz 
poezje liryczne japońskie i baśnie indyjskie. Wie­
czór poprzedzi przemówienie nadesłane z Tokio 
prze-z prof Uniw. dra Sh.ish.vdo Otobe, p<. „Japoń­
czyk o Japanji'1 (w tłum. poLskiem) oraz barwna 
treściwie ujęta prelekcja rod Henryka Schutze- 
ra, o Kradnie Chryzantem.

— §o-----
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Dziś we środę po raz os1 atu i areywesola ko­
mody Ch Golesfelda „Parnuse1* w wykonaniu ze

mmmmmm— mmmmmmmma—— mm—rnĘą— B m im  I
społu artystów Warsz-iwskięgo teatru draonatyc®* 
teg o  pod kierownictwem dtra Michała WeachertŁ 
Bilety po cenach zniżonych w przedsprzedaży * 
firmy A. Fischhab, Grodowa 46, a od godz. 7-meJl 
przy kasie teatru.

— „U METY1 ROSTWOROWSKIEGO. Ostatnia 
r.zluka K. K Rostworowskiego „U mety1' pozosta­
nie na repertuarze przez wszystkie dni bieżąiBe* 
go tygodnia.

— „HAU- HAU1* NAJBLIŻSZĄ PR SPJE R Ą  TB 
ATRU KRAKOWSKIEGO. W sobotę wchodzi na 
repertuar kapitalna komedja Hod-ge-sa i Percy- 
valu ..Hau- Hau“. Czołową postać odtworzy p 
Ludwik Czarnowski, by. dyrektor teatrów lwów- 
sitach. Nasz gość wystąpi w podwójnej roli: od­
twórcy a-rcykomicznaj postaci BułUwanta oraz rw 
żysera tej tryskającej humorem komediji.

— „BARON CYGAŃSKI“ XVI PREMJERA O- 
1ERY KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek 23 b«n 
występuje opera krakowska z XVI w bieżącym 
sezionie premjarą: 3-aktową operą komiczną Jana 
Straussa „Batonem Cygańskim11 Czołowe pairtje 
odtworzą gościnnie występujący pp.: Platówna, 
Stępniowski i Mazanek Do pretnjery tej zwiększo 
no również udział chórów, tańce zaś odtworzą 
pp.: primabalerina Soboltówna i baletmistrz Woj­
nar.

— „Q u: PRO QU0‘‘ W .„BAGATELI". „Miłe złe 
go początki1' — olo tytuł rewji. którą ..Qmi Pro 
Quo" rozpocznie 21 bm swą gościnę rta deskach 
leatru „Bagatela11. Wyborne skecze, tryskające hu 
morem jak: jiśamobójpol", „Rachunecze-k1' „Pro­
mienie Q'“ idą o lepsze z nastrojowemi obrazami: 
„Żółty sentyment11, *Tak mało trzaba^serca11, 
„Jeszcze mnie kochasz1' i „Piosenka cygańska11. 
Codziennie dane będą dwa przedstawienia o godz 
7-mej i 9‘15, a bilety już do tabycia w przedsprze­
daży w kasie teatru „Bagatela11

— WIELKI SUKCES NOWOOTWARTYCH WY 
STAW W PAŁACU SZTUKI. Wystawy w krakow 
skim Pałacu Sztuki zdobyły robie odra ar ogrom­
ne powodzenie Jubileuszową wystawa Wodzinow 
skiego, wystawy zbiorowe młodych świetnych a r­
tystów, Cybisa, Cybisowęj, Waliszewsklego i Ty-
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rawicza, wywoławy snactoe zaioteresowci ie. W y­
stawa jest d".rżą atrakcją a la  Krakowa i okolicy. 
Dla szkół są specjalne zniżki.

— NA KONCERJIE „FJTaA", który odbędzie 
Się w czwartek dnia 19 bm. w sali Domu Kato- 
Uokiogo, wyKoa^ue zostaną poraź pierwszy uowc 
polskie utwory chóralne Marka, Garbus niskiego, 
(Walewskiego, Poźadaka i Ambrozi. Współudział 
V/ koncercie przyjęła młoda* laureatka krakow­
skiej rozgiośni Radja p. Roszkowska, która w y­
kona wraz z prof A. Petersem i A. Kopycińskim 
oryginalne trio M. Rogowskiego na sopran, al­
tówkę i fortepjan.
I — TITTA RU FIO , najsławniejszy śpiewak świa 
ta, zwany powszechnie królem barytonów, który 
swym cudownym głosem p>dłuł cały świat, a ttó  
rego zjawienie się na estradzie jest prawdziwą 
sensacją artystyczną, wystąpi w Krakowie z je­
dynym koncertem w sobotę 21 bm. w Starym Tea­
trze W koncercie tym współdziała primadorma o 
pery warszawskiej Franciszka Platówna, która 
z mistrz im tonów odśpiewa duet z opery „Dom 
Juan" Mozarta.

TEATR ŻYDOWSKI (TłL. BOCHEŃSKA) 
Środa 9 w iecz: „Ramusa" tceny zmzonej.

TEATR UH J  SŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „U mciy".
Czwartek 8 wiecz.: „U metv‘\

O E n ś m s s *
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 17. 5. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
b1«m  słabiej.

Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć 
do pracy. Większosc efektów z braku zapotrzebo­
wania w zupełnem zamie&b^mu. Poszukiwano je­
dynie z papierów proceotowyui 4 proc. Prem. Poż. 
kiW M tyry/i) po kursie 88, jedno,1 ©woź bez trans- 
sicyj. Do notowania papierami oficjalnie koto- 
wanemd nie doszło.

Na po&iełlziu objaw podboy. W małych pozy- 
iąjaen .©bdonc jedynie 4 proc. Prem. Poż. dolaro­
w ą po kursie 47.25 bez zmiany. 

iWatay i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na ry m u  walutowym w obrotach prywatnych 

I  międzybankowych nastrój dla dolara efektywne­
go słabszy. Pudaż większa przy stosunkowo ma­
tem zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar gotów- 
lcow 8.86—8.87 i  pół, czeta —amwrwo 8.88—8.90. 
unsua orjentacyjae: ru n t szterling 32.40—32.80.
IFr—uk szwajcarski 174.30—174.70. M &a naemi^- 
ka  211—212.50.

K rakowska giełda zbożowa z dnia, 17. 5. 1932. 
Pszenica dwors czerw oia 32.50—32.75. biała 32— 
7B50, targowa stand. 3150—32, żyto dworskie stan 
30126—3050, targowe stand. 29.57—30, owies dwór 
•k i i.'taai. 26—27, targowy stand. 25—28, jęczmień 
na krupy stand. 2250—23, mąka pszenna ok-. 
K rak grysikowa 52—55 45 p roc  52—52.50, 65 proc 
60—5u50gnąka żytnia okr. Krak. 65 proc 46.50— 
47, mąka żytnia okr. Poznań 65 pioc. 47—4750, ra- 
®6wka żytnia 3850—39, Grah.un pszenny 41—41.50. 
cłręby ^yta_ie 16—1650 pszenne 1550—16. Ten­
dencja spokojna, dowozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 17. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 70, 71 

Pożyezki: 4 proc. inwestycyjna 91, 5 proc. konwer 
syjna 38, 6 proc dolarowa 5650, 4 proc. dolaro- 
w a 47, 4762, 7 proc. stabilizacyjna 48.25, 51, 48.50, 
Listy zast. BGK. bez zmiany 

Dewizy: Belgja 125 125 31, 124.69 Bukareszt
537, 5.40, 5 34, Gdańsk 174.80 175 23 174 37, Londvn 
(“2.56, 22.60) 32.74. 3212 Nowy Jork 890, 8.92, 
888, telejfr. 8 905, 8 925 8885 Pnryż 35.14, 35.23, 
35.05 Szwajcarja 174 40. 174.8" 173.97 YT^chy 46 
4623, 45.77, Berli ptyw. 21270.

G IFŁD A  POZNAŃSKA 
Eoznaftska giełda zbożowa z dnia 17. 5. 1932. 

żytu 75 ton 28.75, 15 len 29 50, 15 ton 28.95. psze­
nica 15 ton 29 75. ceny orjCntacyjne: żyto 28.50— 
28.75, jęczmień 64—66 kg 22—23, 68 kg. 23—24. 
otręby żytnie 17 i trzy czw. do 18. Reszla bez zmian 
usposobienie stałe.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 5 PAT Paryż 2016 i jedna ósma, 

Londyn 18 69, Nowy Jork 5 1 1 i pięć ósmych. Bel­
gia 7170, Włochy 26 32 i pół, Berlin 12190. P ra ­
ga 15.15, W arszawa 57 35 Bukareszt 306

GIEł DA WIFDENSKA
Wiedeń, 17 5 PAT Walutv i dewizy; Berlin 

169.40—170 40 Budapeszi 124 295 Lonuyn 25 9 5 -  
7615, Nowy' J°rk  709.20- 713 20 Paryż 2S02—2818 
Praga 2104 : pół do 21 16 i pół. W arszawa 79 56 
-8 0  04. Zurych 139- 139 80. Amerykańskie 706.50 
—71250 Niemieckie «© 17 • *>A Angielski* 25 78

Kronika Górnego Sk ska
i Z z s^ b ia  D ąbrow skiego

(Telefonem od naszego k o m p o n d ea ii)

Katowice
Ciekawy proces. Przed sydieip okręgowym 

toczyła się po raz  Lrzeci sp raw a  przeciwko Pa 
włowi Solichowi z Brzezin (pow. Ryonidi), któ 
rego wójt Brzeziin Bachta oskarżył o oszezer 

■ Tło sprawy jest następujące; w maicu  
ur. banda wyrostków zdemolowała mieazkariia 
rodzin niemieckich. Sol ich oświadczył że wśród 
demolujących mieszkania znajaowaf się wójt. 
W obydwu instancjach Snlicb zoital skazany. 
Po wniesieniu kasacji siprawa znów ~ną]azte 
się na wokandzie sądu. ftozpray u została po 
nownie odroczona w celu wezwania nowych 
świadków. Wezwani żostahL: b. prem jer Mora 
czewski, książę P le93, poset Glitz i Łn.

Samobójstwo bezrobotnego. Wczoraj znaleziono 
na szynach kolejowyh między SUdniaTK) wicami a 
Michałowicami zwłoki mężczyzny. Śledztwo ustali­
ło, ż© jest to 21-letni bezrobotny Karol Cmiolka, 
ostatnio zredukowany z nu ty  HohęmJołie. Z oozc- 
stawiwuego listu wynika, iż popełi.ił on oamoibójstwo 
z nędzy.

Strajk w Białym Srarleju. Ouęgdaj donieśliśmy
o decyzji komisarza demobilŁzacyjnego w sprawie 
redukcji robotników w kopalni Biały Szatrle; w Brze

zineb Śląskich. Załoga kopalni ogłosiła protest pra© 
ci Wiko tej decyzji. W związku z tern wybuchł dziś, 
uą kopalni tej jednodniowy stroik dem onstracyjny.

f o s n o w i c i

Pożar vVczor: j w domu Stanisława Musiałikai 
wybuchł pożar. Pastwą płomieni padła stodoła z, 
urządzeniami rolniczemi. Oyień przerzucił się na 
stajnię. Straty oko! o i o .ooo zł.

Sw tętuchlou jeg
Pos.;.zele«it przemytnika, Dnia 14 bm. obok 

dwoi cc kolejowego w Szahoju jeden z funkcjooarji 
szy straży gnsnlcdne] wystrzelił z karabinu do tsci© 
kaiącegc przemytnika 3i-letniego Ejnesa Abraha­
ma z Sosnowca i zrani' go poważni© w prawe u- 
do. Postrzelone®^ przemytnika odstawiono do 
rzpitała powiatowego w Szarie.u, gdzie stwiendzo 
no zdruzgotanie kości 'kiowo) 1 według orzeczenia 
lekarza tegoż szpitala, .nu&i być uoga amputowana.

Dąbrową Górnicza
Wxelka ki Gdzież. W czoraj podczas nieobecności 

domowników dostał się nieznany sprawca dc mie­
szkania Jankiela G ruszki (Legjonów  i o i )  skąd 
sk rad ł 5.00C zł. w  gotówce.

Liffiisia —  poprzez Ocean
Z ccMegłcici 12000 mil ang.

Londyn 17 5. PAT Pc raz pierwszy w hl- 
storji prcmjcr jednego ze stanów australijskich 
zgłosił swą dymisję telefonicznie poprzez oce­
an, będąc oddalony o<l mieises swego urzędo 
wania o 12.u00 mil. Fakt ten dokonał się wczo­
raj wieczorem, gdy premjer stanu Victorta w  
-.iijjlnilji Hogan. który stał na czele rządu La

bour Parły, bawią y  chwilowo w Londynie 
zgłosił telefonicznie gwą dymisję gubernator, 
wi stanu Vietória. Dymisja została przyjęta, 
ale równocześnie gubernator rów nuci telefonii 
cznie polecił obecnemu rządowi dalsze sprawo 
wanie fyrskcyj do czasu onioru nowego rzędu 
po zebraniu sję nowego parlamentu.

Obrońca Gorgonowej wniósł
k . i s f l t f c

Lwów 17. 5. PAT. Prasa dzisiejsza dotiosi, 
że obrońca Gorgonowej di A*er wniósł w  dniu 
dzisiejszym kasację od zapadłego w sobotę wy 
roku śmierci.

P. Drkinuiall r * y n i  „ i p o i t r i E i i n i a "  
na Pr m orzu..

Londyn. 17. 5. (L) Specjalny korespondent 
gdański „Daily F.xpressu“ GrcenwaC, autor 
głośnej przed paru dniami bredni o p lanow anym  
zam achu Polski na G dańsk ogłasza dziś sw oje 
spostrzeżenia zrobione podczas podiróży po Po 

I rnorzu, w k fórych zauw aża, że „kory tarz  pom or J  ski jest o tw artą  raną na w schodzie Niemiec i 
■ p rzedstaw ia  Stałe niebezpieczeństw o dla noko- 
\ ju europejskiego. „Korytarz** jest zdaniem  jego 

terenem  przyszłej w ojny europejskiej.

W ytuch 50oo n elrów m ś ć . 
nafty

Niepoczytalny zamach
Buenos Aires 17. 5. P A T  .Tak donosi agen­

c ja  H avasa w P łaza H uino pewien osobnik 
rzucił bom bę do rezerw uaru  zaw ierającego ó 
tysięcy m tr. s^eśc. nafty , w yw ołując eksplozję. 
Spraw ca zam achu  w chw ili a resztow ania  go 
popełnił sam obójstw o. Szkody w yrządzone 
przez w ybuch obliczają n a  7 m iljonów  piastrów

llfczwyKły fenomen... 
Dłodnttóci

Porło Alłegre 17. &. PAT W  miejscowości 
Baeacay (B razy lja ) pew na kobieta powiła 10- 
ro dzieci, dwóch chłopców i 8 dziewcząt. Wgzy 
stkie niemowlęta zmarły natychmiast po uro­
dzeniu. Matka cieszy się zupełnem zdrowiem 
Fenomenalny ten wypadek zainteresował og-o 
m nie sfery lekarskie.

—2602, Polskie 79.35—79.95, Szwajcarskie 13850— 
139 70

JAKA BED2IE POGODA!
Warszawa. 17. 5. Sin. Prawdopodobny orzebieg pt 

gody na środę 18 bm.: Wyżyna małopolska, S ąsk 
Podhale. Tatry i Małopolska wschodnia: Pogoda 
sfoneozma i bardzo ciep"o 24—28 stopni. Zachmurz© 
ni© niewielkie imejscaimi w godzinach popołudnio­
wych możiliwe burze. Siabc amienni wiatry.

Grośny potsr u rruppa
Beriln. 17. 5- (Sch) W  zakładach  K 'upba w 

Essen w ybuchł ubiegłe* nocy  poża*- w  zabudo-. 
w aniu długości 80 m etrów, w którem  m ieśc iła . 
się tzw. suszarnia kamieni służących  do w y -' 
k ładan ia  w ysokich pieców- P o  kilkugodzinnej ą- 
łficji ratunkow ej pożar został stłum iony. S tra ty , 
materialne są bardzo duże. Ofiar w ludziach nie 
było. . . . . . .

PO 7aMK»IECW KRONfK<
— NAJSTARSZY KRAKÓAV I WAWEL będzię, 

rr-atem inauguracyjnej wycieczki VIII sezonu wzo 
rowych wycieczek Towarzystwa Miłośników K ra­
kowa pod kierunkiem dra Jerzego Dobrzyckiego, 
która odbędzie się dziś. Wstęp 1 zł. Zbiórka na 
placu przed katedrr o godz 3 30.

— PROTOKÓŁ XVII KONGPESU i obrad A- 
gencji Żj-dowskiej możun zamówić przez biuro 
Lgzekutywy Grg. Sjońskiej .v Krakowie, Stradom 
15. Cena protokółu w oprawie pólpłóciennej 6 RM, 
zaś w oprawie płócienniej 8 RM.

— PRońOW AL SIE OTRUĆ, SPOŻYWAJĄC 
KILKASET „KOGUTKÓW** Wczoraj o godz 7 
wicz. znaleziono na Błoni ich nad brzegiem Rud t- 
wy • mężczyznę, wijącego się w bólach. Wezwany 
lekarz pogolowiii ratunkówigo stwierdzał zatru­
cie i udzielił mu pierwszej pomocy Przy meub- 
szlym samobójcy W ładysławie Sewerynie (lat 2R) 
znaleziono kilkaset opakowań z .kogutków'*, któ­
re zażył w ceiHch samobójczych

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś pos.iedzenie 
Centrali o godz. 8 wiecz w lokalu Ezry. Stradom
1. 15. ------------

— STOW. KOB. MJDRACHI. Dziś 7A0 kurs Wsto- 
r i  MizTachi (prow. p. Kiwetz) Miodowa 26-_______

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM iORKU
Dolarowa 5362 1 pół, dallooowska 53.75, stabdli- 

z.BcyijnP 4725
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Podróżująca stacja ratunkowa

,*r związku z rozpoczynającym się sezonem kąpieli morskich i rzecznych oraz połączonych z Lun 
Wzrostem zatonięć, uruchocnioruo na wybrzeżu ka lifornijskiem lotną stację rauinkową. Jak widzi- 

•Liy na zdijęaiu, samochód wyposażony w sroóiki ratunkowe, objeżdża wybrzeże i udziela doraźnej 
i pomocy w wypadku zatonięcia, porażenia stor.ecznjgo i t. p.

Wstrząsające sceny na pokładzie 
płonącego olbrzyma

triŁ ogień przerzucił s ię szybko abe jin jąc  
w krótce cały statok. K ap itan  agnielskiegu okrę­
tu *t\vicrilza, że n a  pokład swego okrętu  przy­
ją ł 129 rozbiików . Jedna z pasażerek zm arła, 
sku tk iem  odniesionych poparzeń. W edług in fo r 
m acji kap itana  francuskiego okrętu, z ogólnej 
cy fry  ]>asażerów b rak u je  100 osób. W szyscy 
pasażerowie, przyjęci na pokłady okrętów  r a ­
tunkow ych są w  bieliźnie nocnej.

P a ry ż  17 5. P A T  p ra sa  w ieczorna zam iesz­
cza spraw ozdanie  kap itana angielskiego okrętu 
„G ontractor", który bierze udzuał w akcji ra ­
tunkow ej okrętu  „George P h ilip p ar" : O godz. 
3 ra n o  „G ontractor" zauw aży ł w odkgłośoi 50 
k m  płom ienie, wobec czego na ty ch m iast zm ie­
n ił  b u is  i o  gótfz. G rano  p rzyby ł n a  m iejsce 
katastro fy , gdzfte zn a jd o w ał się sta tek  francu- 
Łikff „George: PhilippaT" k tó ry  p ad ł pastw ą pło  
laieni. Z najdow ał się  tam  już  okręt sowiecki 
.Sofyrieckaja N ett". Ofkręt „C;onlractar“ zbliża­
jąc się coraz bandzie] do płonącego s ta tk u  z a ­
uważył kilkaset osób na przednim i ty ln y m  
pokładzie. K apitan ok rę tu  angielskiego polecił 
n a ty ch m ias t opuścić łodzie ratunkow e, ocalając 
75 pasażerów  i członków  załogi. Łodzie o łu ę  
tu  „Georgos P h ilip p ar"  p rze w oziły już  od 3-ej 
godziny  rano  rozbitków  na pokład statku so­
wieckiego. W edług opow iadań u ra tow anych  pa 
stażerów, pasażerowie Prewszej klasy znajdo 

Wall się w chwili wybuenu pożaru w  sw ych 
kabinach, skąd n>e m ogli się wydostać, ponie­
waż pożar odciął im drogę. W edług  op in ji in ­
żynierów francusk ich , pożar pow stał w kabi­
n ie  luksusow ej, skutkiem  krótkiego spięcia. S ta 
c ja  radjiowa oraz k a ju ta  k a p ita n a  uległy zupełne 
m u  zniszczeniu. S ku tk iem  gw ałtow nego w ia-

-----------------— J

Aden 17. 5. PA T  R ozbitkow ie z ok rę tu  „Ge­
o rg a  Ph ilippar", k tÓ T Z y  przybyli1! n a  pokładzie 
okrętu angielskiego „G ontractor" opow iada ją , 
że pożar na okręcie pow stał sku tk iem  krótkie­
go spięcia w  kajucie  I klasy. Pożar, k tó ry  sze­
rzył się z niezw ykłą szybkością zniszczył kabi 
nę radjow ą. co uniem ożliw iło w zyw anie po­
mocy tą drogą. W iękkszość pasażerów  w chw i 
li w ybuchu  katas lrofy  spała. Pon ieśli oni wiel 
kie s tra ty  m ntcrjalne. W ie k  osób nie m ogąc 
się doczekać swej kolejki p rzy  zajęciu  m iejsc 
w  łodziach ratunkow y ch, rzucało się do wody 
g iz ie  ginęli pożarci przez rek iny . W iele rodzin 
uległo rozdzieleniu. W śród  uratow anych  na  po 
lcładzie ..ContrŁclora" zn a jd u je  s ię jedno dzie 
cko 2-letnie, "Ufieinie sam ouie i niem owlę, któ 
rego rodzice do tąd  n ie  odnaleźli się.

Niepokoje w dzielnicy robotnicze! 
Bnmbolu

Bom baj 17. 5. P A T  N iepokoje przeniosły się 
także na dzielnicę przem ysłu w łókienniczego. 
30 zakładów  tkackich zostało zam knięlych, 
wskutek czego 40 000 robotników  pozostaje bez 
pracy. R ząd poslanow ił przedsięw ziąć energ i­
czne środki w celu położenia k resu  niepokojom  
Ogłoszono rozporządzenie zab ran ia jące  tw orze 
n ia  na u licach g rup  ponad 5 osób.

Londyn. 17- 5. (L) Lotnik niemiecki B ertram  
który w czoraj rano w y s.a rto w a l z Koepang 
na wyspie Tim or w ed u  dotarcia do P o rt D ar­
win w  Australii do chwili obecnej nie przyby ł 
do celu sw ej Dodróźy Istnieją obaw y, że w y­
darzyła mu się jakaś p izygcda

3 t p ó l m f l jo n o w a  g r z y w n a
W kwietniu ub. roku wykryto w Tomaszow­

skiej Fabryce sztucznego jiedwahiu olbrzymią afe­
rę spirytusową. oraz aferę dostaw kolejowycn 
k ió rt naraziły skarb państwa na wielomilionowe 
straty. Przed sądem okręgowym w Piotrkowie 
w uii-ed; wn-o zakończony .n procesie karnym ska^n 
uv zoslał za nadużyci i kolejowe przy dostawach 
dla tej fabryki, zsłwi-idowca Karol Alberski na 1 
rok więzienia. Wielomiesięczne dochodzenia kar­
no udmlnisiracyjnc zostały onogdaj ukończone. W 
wyniku tych dochodzeń i u-znane,j winy zairządu 
fabryki, państwowe władze akcyzowe wyznaczyły 
r.a Tomaszowską fabrykę sztucznego jedwabiu 3 
i pół miljona złotych grzy vnv, która to kara zo­
stała w ubiegłym tygodniu przez wspomniana fa­
brykę no kasy skarbowej wpłacona.

W alencjo 17. 5. PA i Wobec nowych zajść 
w śród studentów , un iw ersy tet został zam knię­

ty.

Oficjalny spadek bezrobocia
W arszaw a 17. 5. PAT W edług danych s ta ­

tystycznych liczba bezrobotnych w d m u  14. 
m aja  rb. w ynos J a  307.738 osób co stanow i spa 
dek w slosunku do  poprzedniego tygodnia s p r i  
wozdawczego o 10.725 osób.

Rada Ligi wznawia prdce
Genewa. 17. 5- PAT- Rada Ligi w znaw ia ju­

tro  swe praco. Na porządku d z i e n n y m  fjfciiruje 
m. in- petycją ks. P k s s a  .jednak nie j*s: jeszcze 
pew ne, czy  będzie ona jutro rozpatryw ana 
przez Radę. W  spraw ie tej oczekiw ane jest 
złożenie przez delegta Niemiec ośw iadczenia, 
że rząd niemiecki skieruje tę sp raw ę do T rybu 
nału Haskiego, na podstaw ie art. 72 konwencji 
górnośląskiej, dającej p raw o każdem u członko 
wi R ady  skierow yw ania do T rybunału  w szel­
kiej sp raw y  mniejszościowej. *

G enew a. 17. 5. PAT. Dzisiaj pow rócił do Ge 
n ew y  minister Zaleski-

Genewa. 17. 5- (K) P o  3-dniowej przerwie 
świątecznej komisje techniczne konferencji ro z­
brojeniowej nodjęly dziś swe prace nad kwe­
stą podziału broni na kategorje broni zaczepnej 
i obronnej.

Znowu ofiara kabina gry 
w Sopotach

Gdańsk. 17. 5. PAT. W czoraj po południu 
w  czasie przybijania do pomostu pasażersk ie­
go statua „Pre.ussen" zauw ażono w yłaniające 
się z  w ody ciało ludzkie bez głow y. W ezw ani 
ry b acy  ciało w yłowili, a następnie odnaleźli i 
g łow ę topielca. Ustalono, że  jest *o kupiec z  
Berlina Feichtmer, k tó ry  zniknął z hotelu w  So­
potach 26 m arca br. Feidi-tner popełnił sam obój 
stw o, rzucajaia się do w ody, z  powoat mesizczę 
śliwej g ry  w  kasynie.

Gorgułow — syfllityk
Paryż 17. 5. PA T. G orgułow oświadczył sę­

dzi, em u śledczemu, że od pewnego czasu ogar 
n ię ty  b y ł przfz idee fixe zAbójiStwa urezyaem a 
D oum era. W alczył on  z tą  m a n ją  i  jegzeze w  
dzień zbrodni usiłow ał w yw ołać aresztow anie 
siebie, e-oby m u uniem ożliw iło dokonanie zbro 
dn i. G orgułow tw ierdzi, że strzelając do  prasy, 
den ta  D oum era  działał jaikby pod  w pływ em  

v G orgułow  ośw iadczył, że od 15 la t 
chory  jest n a  syfilis.

HUMOR J:
R E K L A M A  A M E R Y K A Ń S K A .

Na cmentarzu Long-Island, na nagrobku pani 
A. Hakins znajduje się taki napis:

„Pod tym nagrobkiem spoczywa Anna Haw- 
kins. Wpędziło ją do grobu zmartwienie po u tra ­
cie piękności, która zjednała jej sławę i rozgłos. 
A jednak zachowałaby swoją urodę, gdyby się by­
ła posługiwała znakomitem mydłem marki H . J. 
Carter et Fils, New York City". (Thatler).

K R Y T E R J U M .
Siedzieli razein przy kierownicy samochodu. 

Ona była smutna.
—  Nie kochasz mnie już, Fred?
—  Dlaczego się pytasz o to?
Spojrzała na tablicę szybkomierza.1
—  Dawniej, gdy siedziałam przy tobie, jecha­

łeś z szybkością najwyżej trzydziestu kiłomeerów 
na godzinę. A teraz, od kilku dni, pędzisz z szyb­
kością stu na godzinę. (Punch).

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZA­
WODOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
w Krakowie wyłoniło następujmy Zarząd: Prezes
J. Masłowski, wiceprezesi: K. Kopczyński i Br. 
Scliwortner, sekretairz generalny M Statter, zastęp 
ca S. Wójcik, skarbnik A. Bauer, zastępca M. Tor 
Równa, członkowie: S. Pochowski : L. Statter. Ko 
rniistfa kontro!.: T. Stolarz. B. Silberman, I. Za'hn, 
J. Fast i S. Kurek.

INFORM ATOR W O JSK O W Y
CZYTKLNTK BEN LEWI- Ausirja wydala ucią­

żliwych cudzoziemców.
S. 20: Decydują w tym względzie ogłoszenia po­

borowe.
SJONISTA: Dopiero po otrzymaniu kategorii 

,.A‘‘ można wnieść reklamację j to najdalej w 14 
dniu po poborze Zezwolenie na wyjazd ciosowe 
ograniczony iuożl- być wydane
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Poszukuj©  kilka zdol­
nych agentów do sprzeda* 
ty  n o w o śc i. Zgłoszenia 
między 1—3 Sw. J ina 9,
II. p, oFc., drzwi Nr S.

1303kr

PO SA D  POSZUKUJĄ

la im d e rfrS m ic in  socht 
Stellnng bet einer bessar 
jfld. Familie, lat gieichzel- 
tig behilflich liei der- Wirt- 
acheft Anhflge „Klnder- 
lrfinleiu'4 an die Admin. 
diesas Blatte- 36Pg
W ych ow aw czyn i mło­
da, umiejąca sz.,ć, h-fto 
,wać, c_j dełkować szuka 
posady. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego DzienaiLa pod 
„Skromna*4 664g
U r z ę d n ik  bankowy— 

buchalter poszukuje posa­
dy biurowej lob wojażerki 
Łask. zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dzienniku dla 
„N. O." tt>9fe
In teligen tn i, pum a po 
szukuje potady do 1 mb 
2 dzieci. — wymagania 
skroń-ne- Zgłoar'n:ji pod 
.Wychowawczym — do 
Adm. N. Dz 1259kr

LOKALE

E le g a n c k o  umebiowa- l 
pokój do wynajęcia. — 
Wawrzyńca 1 m. 10. dGCg

.WAŻNE DLA PAfli Ma 
gazyn Mód „Diana" — 
sprzedaje eleganckie 
szykowne kapelusze po 
7 zł. Również przerabia 
według naJnOT/.szyrh żar 
nali po zł. 3. Uwaga na 
adres: Kraków. Węgło­
wa 3. (Róg uł. Kraikow- 
sikieJ). 369j

R a b k a -S lo n e , P en -  
ajonnt „W iosna*  po­
łożony w pięknym, dużym 
ogrodzie, komfortowo urzą 
dzony, poleca pokoje sło­
neczne z balkonami. Kuch­
nia pierwszorzędna znnna 
z dobroci. Dzieci przyjmu- j 
imujemy od lat 6. Na 1 
i iii. sezon wynajmujemy 
pokoje z kuchniami o GO 
proc. zniżone. Si. G rub- 
n ero w a  1 G eldzfibler

12'-6kr
P en sjo n a t —
Krynica (Zdrój) poleca po 
kojo z ntrzymaniem lub 
bez, bieżącą zimną i ciepłą 
wodą. gala adalnicna for­
tepian, radjo. Przepiękny 
ogród, polana do leżako­
wania. kacbnia rytualna, 
spocjaina djeteiyczna i 
djabetyczna. Telefon eO.

13Kkr

T u r y s t y k a  W y s o k o g ó r s k i e  U z d r o w i s k a  b p r i y
W MAJU I CZERWCU NAJNIŻSZE CENY PR7EDSEZONOWE! — 50 PROC 
ZNIŻKI PRZEJAZDU POWROTNEGO PO 10-DNIOWYM POBYCiE! STARY 
SMOKOVEC, Stary Smokowiec, Grand Hotel, Tatra-Sanatoriu.m. — NOVP 
SMOKOVEC. Nowy Smokowiect Palace-Sanatuijum ijr.lS/.oiitaglĘ TATRANSKA 
POLIANKA, We&terów. Sanatorium Dr. Uulir. — TATRANSKE MATLIARY, 
Ma,ttey. Sanatorium Dr. H olczmann, Dr. Erostein. — TATRANSKA ŁOMNICA, 
Łomntca Tatrzańska;, pańs-twowe uzdrowisko wysokogórskie, oraz prywatne 
pensj. nany. — ŚTRBSKE PLilSO, Szczynbskie Jezioro, państwowe uzdrowisko 
wysoJcogórskie. — VYŚNE HAGY„ Wyżnie Hagi. pańsitwowe uzdrowisko wy­
sokogórskie i letnie mieszkania. — NOVE ŚTRBSKE PLESO, Nowe Szczyrb- 
ski© Jezioro Iwted i pensjonat Móry. — SPORT-HOTEL ilREBIENOK, Siodełko. 
Tarajka, p. Alteohmecks. — TATRANSKY DOMOV. Tatrzański Dom. — WE- 
SZTERPARK, YELKY SLAVKOV, Wielki Sławków. Pensjonat. — SPISSKA 
NOYA VES KUPELE, Now a Wieś Spiska, poczta Sp. Nova Ves. — LUBOYNA 
KUPELE, Kąpiele Lubown*, kąpiele żelaziste i błotne. — Inform»eyj udzielają 
/rządy  Uzdrowisk oraz Ju Iijusz Sperling, Kraków, Szewska 5. 1306kr

K r y n i c a ,  pensjonat 
„Eldorado** u stóp la­
su, uroczo położony, z ta­
rasami dla kąpieli słone­
cznych. Hleżąca ciepła i 
zimna woda. — Kuchnia 
p ierw szo rzęd n a  fran­
cusko-polska. Ceny umiar­
kowane. Otwarty od 14 
maja pod zsrzęd em  
W o n  ej AlandioweJ 
TeL Nr. 71 1227kr

S zczaw n ica . D r. J ó ­
ze f S cb re ib er  ordynu­
je Jak zwykle sezonowo 
w chor b ch płucnych. — 
Własne, nowoczesna inha- 
Jatorjum. Specjalne lecze­
nie astmy iS3g

k y t ^ o T
urocze letnisko położone 
wśród lasów nad Copiadcm 
/.arząd willi „ L u p ii tn a -  
de** H em jtu Rajwilego 
zawiadamia, le w roku o* 
becaym, tak jak w latach 
poprzedn :ch, prow adzić bę­
dzie swój znany pensjonat 
i restaurację we wia ;nym 
zarządzie. Otwarcie nas 
trpi 15 maja b. r. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarżą 1 pen­
sjonatu „Esplanade“ w Ry­
trze. l i 54 kr

H  b azy  n u .  D r .  W e lt
ordynuje w chorobach we­
wnętrznych i nerwowych 
Naprzeciw apteki. 13u4kr

Z a w o ja  wilia „ B e n a -  j 
t a “  poleca pokoje sionc- [ 
czne z balkonami z cało- 
dzicunem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu­
alna. Cena w maju i w 
czerwcu Zł 6*— dziennie.

I302kr

ROŻNE

U n ie w a ż n ia m  zgubio­
ną książeczkę Kasy Cho­
rych ca nazwisko Regina 
bilbeimacn. b57g

Z gu b ion o  złoty zegarek 
damski nuini „( . rtebert" 
14 bm. godzina 10 3 przed 
południem, przechodząc u- 
licami bocheńską woJn cą, 
Bożego Ciała. — ł-ąsJ awy 
znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem pod 
adresem; ireister, Gazowa 
Nr. 11. 65tig

N a j t a ń s z a  I n a j m o d n i e j s z a  
W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k

„ E U P O P I J J K A * *
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
wypożycza już w szelkie nowości pol­
skie, niemieckie i francus) ie za niską 

opłatą miesięczną
Zł 1*50 b«z keucji

K ażdą k s iążk ę  można u nas otrzymać 
Sprowadzamy na nasz koszt każdą 

żądaną książkę

Wyprawki niemowlęce
bieiiznę damską, męską, pościelową, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardzo s'aramiie według najświeższych żurnaii pra­
cownia „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ml. Mikołaj­
ska 9. II. piętro. Zamówienia przyjmuje się codtzten- 
nie. z wyjątkiem sobót, od goćz 11—1. Ten 158-21 
Faso-ny oryginalne. — Krój pierwszorzędny. — Geny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przyj­
muje się również zamówienia z prowincji. — Przy 
większych zamówieniach rabat.

REKLAMA « « « « «  
> >► D2V IGNIA HANDLUII

TRO CH Ę BUMORU

—  Ależ człowieku! Jak pan wygląda? Co się 
stało Chwyć mnie pan pod ramię, to zaprowadzę 
pana do domu.

— Właśnie stamtąd wracam ...

l ł r  S . STENDIG

n i

II 1 E I I F  !
(S lu d ju m  k r y ty c z n e )

Kraków 1931. 80 str. 32. (Odbitka z Ruchu ' e- 
danogitznegoi. i-kład Główny: Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa, Plac Tizech Krzyży 8. Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

stwierdzony przez Województwo Krakowskie

Zw iązek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masozn

w Polsce — Centrala

Kraków, Wielopole I f  lei. 138-49
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, nasazy- 
stkl, masażystów i Instnunentarjuszkl dc szpl- 
ali, lecznic 1 w  domach prywatnych 1 Ł d.

Honorarium bardzo niskie — dla ubogiej łud- 
ioścI pomoc bezpłatna- 

Biuro czynne bez przerwj — dzień I noc-

K P rtitirw  publiczne 1
10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu

ul. tfrlckiowicza 44, ogłasza przetargi rieatiinU Łone 
na: 1. Roboty instalacyjne kuchni paiowtd, central­
nego ogrzewania, kanałizejg wodociągu i depŁed wo 
dy w budynku kuchni pułkowej w Sandomierzu; 2 
Roboty instalacji elektrycznej w buuymkn kuchni 
pułkowej w Sandomierzu; 3. Budowę rurociągu do­
prowadzającego w koszarach II/6 p. s, p w Droho­
byczu; 4. Budowę rurociągu, dopior-adzirjacego w 
koszarach 5 p. ®. p. w Przemyślu Terminy sMedtunh 
orert: ad 1 i 2 dnia 21. mana, gooz. 10, ad i  i 4 dnia 
21 maja godz. 10. WadJum 3 proc. sumy oferowanej. 
Plany i druki ofertowe i opisy lechniczne do obei- 
Tzenla i nabycia w godzinach urzędowych.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo
wie, działająca w imieniu i na rzecz przedsiębior­
stwa „Polskie Koleje Państwowe", odda w przedsię 
hiorslwo malowani© żelaznych konstnuikcyj mosto­
wych o wadze 20.000 q. i ogłaaza pnzetarg publicz­
ny. Biiższ© waruintcl afertewe są do przejrzunp w 
Dyrekcji, Wydział III. drzwi Nr. 327, gdzie też za 
optaią 2 zł. można otrzymać odpowiedni formularz 
ofertowy i warunki no pisania przetargu. Termin 
otwairoia ofert oznacza się ne dzień 20 maja 1932 r.

BIBLIOTEKA
WSPCŁCZESKA
( j ł z e i i  K a n f e r o w e )  
ULICA SKBASTdANA 2 3
róg Dietlowskiej 

kum uniku je:

Cucesr mieć najnowsze Książki 
polskie, niem ieckie, francuskie, 
żydow skie i angjęlskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w E u.opie —  
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro 

zapisz się do
„Eibljoteki W spółczesnej"

jedynie europejskiej i no­
w ocześnie prowadzonej wy 
polyc?,alni.

FRJENUMERATA: w K n b m f  u. prow. micłfęcta  
W Kuskowie s  odnessm  do donos »
Na ^rowńocf i parse yłk* *iccxk» w j  m m 6*60
Zagranlcs ? przł- 5 Ika pocztowa •  „ 10*00

„NOWY DZIENNIK** wychodzą codb̂ cim** także w poulfflTand

ZL 6*00 k w uuu . ZL 18*0'
m 6*30 .  .  18‘6P

.  19*8(
„ .  30‘oe
! dn? prśw  h

'JGł OSZuM/. Pooaiawa obccscś jest 1 utOanetr % Jednym 'umie. — Ś tro c  
wkiołi J a a N a ts M  ms 8 Jaś 1  po 7+ m itm .— S tra ta  a  tekstem 6 U 
mów po 37 s i t a .  — Nałuudejsote ogtoazeui drobne liczymy xa 10 stów 

CENY w złotych: l  s trm e  s*3K — Tofat 1*-^ Nade sten* 0*7Ł — Za teks en- 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. D li poagukujiicycu pracy 0*10. — Oratoia 

cl* 12*50 — Za u i t n d e r f t  mtrOca dolicza sie 25%

W ydaw ca: Za Spółkę W vd „Sow * >fzieunilGi Z ygm unt HochwaJdL — R edak tor naczelny : D r. W ilhe lm  B erkelham m ez. 
R edaktor odpow>edzialny Z ygfryd  Mosea. — N ow a D ru k a rn ia  Dzk nzJkow n. S ra k ć w , O n o iU > « e j  1, pod  zarządem  lia k s y m ilja n a  F e la


